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KANCLERZ SCHOBER U BRIANDA. 

Paryż, 29. kwietnia. (PAT). Dziś 
przedpołudniem kanclerz Schober zło- 
żył wizytę arcybiskupowi Paryża, nun- 
cjuszowi  apostolskiemm,  prefektowi 
departamentu Sek'wany,i policji, a na- 
stępnie Briandowi, z którym odbył 
dluższą naradę. Briand wydał na cześć 
gościa śniadamie, w kitóram wzięli u- 
dział ambasadorowie Polski i Niemiec, 
ministrowie pełnomocni Austrji i We- 
ger, oraz kilku ministrów francuskich, 


Ji 
Ceny za kąpiele i pokoje, taksa kurat. 
ete. są w Piszczanach podzielcne na kla- 
sy, tak, że każdy może dostosować pobyt 
swój do swych stosunków majątkowych. 
Inform.: ustn. Apteka Mikołascha, Lwów 
pisem. Biuro Piszczany, Cieszyn, 5528 


GORKIJ WRACA. DO ROSJI. 

Medjolan, 29. kwietnia. (PAT.) 
Prasa tutejsza donosi, że Maksym 
Gorkij ma zamiar powrócić do Ro- 
sji sowieckiej w końcu czerwca i po 
krótkim pobycie w Leningradzie o- 
-siedlić się w Moskwie. 
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ZASĄDZENIE UCZESTNIKÓW MA- 
NIFESTACJI ANTYPOLSKIEJ. 
Łuck, 29. kwietnia. (PAT.) Wczo- 

raj zakończył się w Równem eztero- 

tygodniowy proces sądowy przeciwko 
uczestnikom antypolskiej manifesta- 
| 


| 
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SKUTKI GŁUPIEGO FIGLA, 

Łódź, 29. kwietnia. (PAT.) W 
dniu wczorajszym nieznady sprawca 
rum eścił ma budynku Urzędu Pośre- 
dnietwa Pracy w Zgierzu ogloszenie, 
że magistrat przyjmuje do pracy bez: 
robotnych. Fałszywy ten komunikai 
spowodował, że w godzinach rannych 
przed magistratem zebrała się gru 
pa, złożona z paruset bezrobotnych, 
którzy weszli na korytarz magistra- 
tu domagając się pracy. Kiedy wszel- 
kie perswazje burmistrza, jak i wi- 
ceburmistrza nie pomogły, mimo za- 
pewnień, że po dniu 5. maja magi- 
strat uruchomi roboty i że od jutra 
zasiłek dla bezrobotnych, podpada- 
jacych pod ustawę, będzie wypłaca- 
ny, organa policyjne  rozprószyły 
zgromadzonych. Zaznaczyć należy, że 
tłum zachowywał sie biernie, orga- 
nom policyjnym nie stawiał oporu, 
wskutek czego nie doszło do żadnych 
zajść. 


cji na akademji Szewczenkowskiej, 
która odbyła się w Równem dnia 11. 
marea br. Uczestnicy manifestacji 
skazami zostali: Stefan Semeniuk na 
8 miesiące więzienia, Krystyniwk na 
6 miesięcy więzienia, Raciuk na 2 mie 
miesiące aresztu, Zińczuk na 2 mie- 
siące aresztu. Pozatem każdy z oskar- 
żonych skazany został na zapłacenie 
kosztów sądowych. Były poseł do Sej 
mu Ławrentij Serwotnik został unie- 
winniony, 


ZDEMASKOWANA ARYSTOKRATK 
(Do artykułu na stronie 3- va** 


WAŻNE DLA P. T, PUBLICZNOŚCI! 
Chcac umożliwić wszystkim sferom korzystanie z naszych wzorowo 
urzadzonych i bogato zaopatrzonych księgozbiorów. — wprowadzamy z dn. 


NAJNOWSZE MODELE 
WIOSENNE i LETNIE najpiękniejsza 
kreacje mody po cenach najniższych 
7457 we Firmie 
BRACIA STAUBER 
BP. MARJACKI 7 |. 
(pod Kawiarnią de la Paix) 3751 


| 1. maja br. =, Aa. è 

BONAMENTY ZBIOROWE na 4 tomy LV zł, miesięcznie 
dj Abonament zbiorowy pəlego jedynie na tem, że wpis musi być usku- 
teczniony odrazu na 4 tomy, pozatem może każdy abonament oddzielnie 
książki zmieniać i korzystać z wszystkich nowości. 

x Wypeżyczalnie książek: 

H. ALTENBERG, ul. Tańskicj 1. „LEKTOR“, M*kołaja 23, 

„OSWIATA“, Akademicka 8, | VITA“, Pasaż Hausmana 3 
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K to 
Lwów, 30. kwietnia. 

Śledzbwo w sprawie tajemniczej 
petardy w kominie poselstwa sowjec- 
kiego w Warszawie rozwija się w 
dwóch kierunkach, nasuniętych przez 
supozycje natury politycznej. Kieruje 
Się przeciw rosyjskim organizacjom €- 
m.gracyjnym i przeciw osobistościom 
narodowości ukraińskiej, Dalecy od 
bawiania się w jakieś przewidywania 
co do wyniku dochodzeń, chcielibyś- 
my jedynie na iah marginesie poczy- 
nié kilka ogólnych nrwaęg. 

Podejrzenia, że autorami przygoto- 
wanego zamachu mogą być Ukmaińcy, 
opiera się na dość kruchych podsta- 
wach. Są niemi zjawiska reakcji, obu- 
dzonej redawno wśród społeczeństwa 
ukr. przeciw sawieokiemu temrorowi na 
Ukrainie. Należą tu rezoiucje protesta- 
cyjne, uchwaleme głównie przez mło- 
dzież, a niemmiej znane wypadki de- 
monstrowania przeciw  sowieckiemu 
konsniewi we Lwowie. Powodem bez- 
„pośrednim tej formy demonstracji, ja- 
ką miałaby być ta pedardą w kominie, 
bylby wyrok w procesie charkow- 
skim, Natomiast - przeciw powyższej 
koncepcji przemawia słabość kolonji | 
ukraińskiej w Warszawie, którą tru- 
dno obarczać odpowiedzialnością za 
bandzo precyzyjne i wymagajace do- 
skonałej znajomości środowiska przy 
gotowanie zamachu. Jeśliby istotnie z 
tych kół wyszedł pomysł tak jaskra- 
wego remonstrowanią przeciw Sowije- 
tom, zapewne ławwiej zrealizowanoby 
taki plan gdzieindziej. 

Bardziej uzasadnione są podejrze- 
nia pod adresem rosyjskich emigran- 
tów. Ostatecznie mają oni już na su- 
mieniu Kowemię i Wojciechowskiego. 
Przeciw mim również skierowała cały 
atak prasa sawjedka (mimo uroczyste- 
go zaprzeczenia wiurszawiskiej „Za 
Swobodu', domayając się naturalnie 
„zlikwidowania bialej emigracji" jaka 
komiecznuj komsskwemidji zamachu), — 
Zmalazły się równiaż pisma polskie, 
podzielaljące te zarzuty i po części ich 
następstwa, a to w imię przyjaznych 
stosunków  pollsko-sowiyeckich,  kitówe 
jakoby pragnie zakłócić emigracja pro- 
wokowaniem awantur. 

Rzecz nie przedstawia się jednak. 
tak przejrzyście. Dotychczasowe prze- 
winienia emigracji rosyjskiej w Polsce 
okazały się aktami jednostek, działają- 
cych indywidualnie i z pobudek oso- 
bustych. Zarazem historja tych spraw 
dowodzi, że akt terroru obuk represyj, 
wymierzonych przeciw podejrzanym 
emigrantom, nie przynosi tak rzekomo 
przez nich pożalłamych skutków poli- 
tycznych. — Zabójstwo Wojkowa w 
swych  ostaltecznych konsekwenajach 
ani mie zepsuło, ani nie uaprawiło sto- 
sunków  polsko-sowjeckich, opierają- 
cych się na zupełnie innych podsta- 
wach i podległych zeoła innym pra- 
wom, niż chwilowy efekt moralny usi- 
łowanego lub udanego zamachu. Idąc 
dalej tą samą drogą, emigranci rosyj- 
scy zaryzykowali jedynie znaczne po- 
gorszenie swej sytuacji w Polsce, a 
może nawet katagtrolalną dla siebie 
„likwidację”, w zamian za to nie mo- 
gąc liczyć na żadne korzyści. 

Wbrew teorji o ich udziale w o- 
statniej sprawie przemawiałaby rów- 
nież ewolucja polityczna, dokonująca 
się obecnie wśród eraigracji rosyjskiej 
w Eurie. Cechą tej ewolucji jest co- 
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NADTO NADZWYCZAJNE U 


z dnia i. maja 1980: 


Dziś program him ru i śmiechu. 


Douglas Fairbanks 


| Bete Daniel; w najweselszej i najlepszej szlagierowej komedji p.t 
Panienka z objekty "em Dziswczynka Ktć ra kręci 
BUSTE x KEATON, 
| Harry Peel pobici zostali przez Bebe Daniels p-d wzgłędem 


H r ldLi y , Douglas Fairtanks 


siły, zręczności, szalonych romysł.w i akrota!yki. 
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BÓR POISAŻG90 


DR. WRÓBLEWSKI ZŁOŻYŁ NA NIEM RELACJĘ ZE SWEJ PODRÓŻY 
ZAGRANECZNEJ. 


Warszawa, 29 kwietnia. (PAT.) Dn. 
29 bm. odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady Banku Polskiego, na któ- 
rem prezes Banku dr. Wł, Wróblew- 
ski złożył sprawozdanie ze swej po- 


dróży zagranicę i konielcuuvyj z ydber= 
natorami Banku Angielskiego, Francu- 
skiego i Belgijskiego. Następnie Rada 
załatwiła szereg wniosków administra- 
cyjnych. 


Zasadnicze trudności kredytowe 


NIE ZOSTAŁY USUNIĘTE PRZEZ POPRAWĘ SYTUACJI PIENIĘŻNEJ 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29 kwietnia. (Z) Popra- 
wa sytuacji pieniężnej w związku ze 
znacznem upłynnieniem gotówki, Zo- 
stała odczuta tylko przez nieliczne 
przodujące placówki gospodarcze, ma- 
jące dostęp do źródeł tańszego kiedy- 
tu. Panujące nadal zasadnicze trudno- 
ści kredytowe ciążą w dalszym ciągu 
gu na większej iłości odcinków naszego 
życia gospodarczego, w niektórych dzia 
łach zaostrzyły się one nawet, zwła- 
szcza w rolnictwie, znajdującem się w 
krytycznym okresie Pprze:lnówkowym. 


Tajemni 


Trudności te wynikały z duzej wsłrze- 
zuięźliwości w angażowaniu się kredy- 
todawców w udzielaniu pożyczek mniej 
pewnym kliientom, w stosunku do któ- 
rych przeprowadzana jest nadal suro- 
wa ocena. Dlatego też weksle, nie po- 
j chodzące od pierwszorzędnych firm, a 
nie wynikające z nadmiernych obro- 
| tów towarowych, zasadniczo nie znaj- 
dowały lokaty na rynku. Na tle panu- 
jących trudności finansowych wypła- 
calność jest w dalszym ciągu zadowa- 
lająca. 


icze zaginięcie 


kurjera dynlomztycznego 
Z TEGO POWODU MUSIANO ODROCCZYĆ WZNOWIENIE ROKOWAŃ 


GGIFESKO 


Londyn, 29 kwietnia. (PAT.) Sa 
sacją dnia dzisiejszego było nieprzy- 
bycie w porę kurjera dyplomatycznego 
delegacji egipskiej Salch Edina. — W 
związku z tem wyznaczone na dziś 
wznowienie rokowań anglo - egipskich 
odłeżono do poniedziałku. Kurjer ten 
odleciał z propozycjami  brytyjskiemi 
10 dni temu do Kairu, gdzie przybył 23 
bm. Powzół wyznaczony był aeropla- 
nem tak, aby przybyć mógł wczoraj. 
Wczoraj wieczorem miało się odbyć 
posiedzenie delegacji egipskiej dla roz- 
ważenia instrukcji z Kairu, a dziś ra- 
no Nachaz Pasza udzielić miał Herder- 
sonowi osłałecznej odpowiedzi. Tym- | 


- ANGIELSKICH. 


czasem kurjer zaginął, Wedlug infor- 
macji pochodzących ud delegacji egip- 
| skiej, o zaginionym nie ma żadnych 
wiadomości. W Salonikach kurjer nie 
wsiadł do sareolotu, wobec czego zagi- 
nać musiał między Aleksandrją a Sa- 
lonikami, Istnieje również możliwość 
| zasłąbnięcia w drodze. Salch Edin jest 
sekretarzem parlamentarnym premjera 
| egipskiego. Tajemnicze jego zniknięcie 
; powodem fantastycznych pogło- 
sek. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ 


raz powszechniejszy ułwrół od dok- 
tryny inienweucyjnej, oczekującej zba- 
wienia Rosji od wojsk obcych, czyli 
od nowej wojny. Silna i wpływowa 
grupa Kiereńskiego nietylko rezygnu- 
je z takiej obcej pomocy, ale widzi w 
kazdej próbie interwencyjnej nichez- 
pieczeństwo, wymagające zjednocze- 
nia wszystkich bez różnicy poglądów 
Rosjan pod hasłem chrony ojczyzny 
przod najazdem. Tego samego zdania 
są monzarchiści, zbliżeni do wielkiego 
księcia Cyrvia, pretendenta do tronu. 
Wyjątok tworzą tu wojskowe grupy 
paryskie, kierowane po zniknięciu Ku- 
tepowa przez gen. Mullera. 

Zamiast wojennej inferwencji ogół 
emigracji wysuwa dziś hasło walki re- 
wolucyinej z xomunizmem, prowadzo- 
nej na terytorjum Rosji. Powodem tej 
zmiany w poglądach są trudności we- 
wnętrznego ustroju sowieckiego, wska- 
zujące — zdaniem emigracji — na 
rychłe naturalae załamanie się tego 


sysłemu o opór i sprzeciw samych Ro- 
ajan. Szezególnie ostatnie chybione 
pociągnięcia Slalina w polityce rol- 
ne) cbudziły nowe nadzieje na udział 
mas włościwisch w gwałtownem lub 
ewolucyjncm likwidowaniu się komu- 
nizmu. 

Możnaby jeszcze zauważyć, ze w 
interwencji mocarstw przeciw Sowje- 
tom widzą emigranci rosyjscy niebez- 
rieczeństwo wyciągnięcia na forum 
międzynarodowe spraw takich, jak u- 
kraińska, które pragną „załatwić mię- 
dzy sobą“ i utrzymać nadal w ramach 

| wewnętrznych zagadiuień Rosji. 
W. świedllle tych prądów możliwość 
| zorgamizowania nowego zamachu w 
Warszawie przez emigrację rosyjską 
celem wprowadzenia kryzysu w sto- 
sunki polsko-sowjeckie wydaje się nie- 
zbyt prawdopodobna. Kto więc i poco? 
Problem, którego dalsze rozważanie 
doprowadziłoby nas może zbyt daleko. 
s——0 
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POWRÓT P. PREZYDENTA 
RZPLTKHI ZE SPAŁY. 
Warszawa, 29. kwietnia. (PAT.) 
Dziś o godz. 11.30 powrócił ze Spały 
do stolicy P. Prezydent Rzpltej. w to- 
warzystwie P. Mościckiej oraz świty. 
—0 
POLSKO - RUMUŃSKIE ROKOWANIA 
HANDLOWE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29. kwietnia (Z) Dziś w 
południe w Min. spraw, zagran. otwurio 
konferencję  polsko-rumuńską do roks- 
wań handlowych. Ze strony Polski ze- 
gai? konferencję wieemin. Wysocki, ze 
strony Rumunji poseł rumuński v Polsce 
Kreczeanu. 


——— 

0 POWOŁANIE DO ŻYCIA URZĘDU 
ZDROWIA. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. kwietnia (Z) W De- 

partamencie siużby zdrowia Min. spraw, 


| wewn. odbyło się plenarne posiedzenie 


państwowej naczelnej Rady zdrowia. M. 
i. przedmiotem dyskusji były pro,ckiy 
ustaw o publicznej służbie zdrowia, o u- 
stawie aptekarskiej z ustaleniem zasad 
unormowania handlu drogeryjnego, etaz 
ustawy o zwalczaniu raka. W związku 
z zamierzeniami rządu, zmierzającemi do 
zorganizowania państwowej służby zdr- 
wią Rada uchaliła jednogłośnie nasiępu- 
jacy wniosek: „Państwowa naczelna, Ra- 
da zdrowia wyraża przekonanie, że 
wszystkie sprawy zdrowia publicznego i 
z niem spokrewnione jak przeważra 
część spraw opieki społecznej, powinny 
być łączone w jednym urzędzie narze!- 
nym bądź przez przywrócenie Win. zdro- 
wia publicznego, bądź też przez powoła- 
nie autonomicznego urzędu zdrowia, 
Głównego urzędu zdrowia lub też gene- 
rzlnej Dyrekcji zdrowia publicznego w 
danem Ministerstwie“ 

FKSPORT SKÓR I LNU ZWOLNIONY 
OD PODATKU OBROTOWEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29, kwietnia (Z) Na mocy 
rezporządzenai Ministra skarbu transak- 
cje wywozowe skórami i lnem zostały 
zwolnione od podatku obrotowego. 

R p=— 
TARGI POZNAŃSKIE. 

Poznań, 29. kwietnia Według infer- 
macji z Dyrekcji Targów Poznańskich, w 
pierwszym i drugim dniu istnienia Tar- 
gów zawarto już cały szereg transakcji, 
przeważnie w dziale rolniczo-przemysło- 
wym, urządzeń domowych i tekstylnych. 
Dziś przybyła do Poznania, celem zwie- 
dzenia Targów, delegacja Izby przemy- 
słowo-handlowej w Pile, pod przew- 
dnictwem prezesa Bollerta. Delegacji t0- 
warzyszy konsul polski w Pile p. £zwar- 
cenberg-Czerny. Również z Tel Avivu w 
Palestynie przybyło na Targi Poznańsk'e 
kilku poważniejszych kupców z Rejmun- 
dem Litwińskim na czele, właścicielem 
wielkiej firmy handlowej w Jaflie. Kie- 
rownik delegacji czechosłowackiej i pre- 
zes Targów Praskich p. Titera cświad- 
czył, że Targi Poznańskie zwracają uwa- 
gẹ różnorodnością swą i dużą reprezen* 
tacją zagranicy, Rzuca się w oczy na 
stoiskach przewaga okazów o prakłycz-, 
nym charakterze, cieszących się zawsze 
PP 

——Nn——— 
WRZENIE REWOLUCYJNE 
W HISZPANII. 

Pampeluna, 29. kwietnia (PAT) Mi- 
guel Maura, który jest obecnie zwolenni: 
kiem republiki, wygłosił odczyt, ataku- 
jac exdyktaturę i nowy system rządów; 
który nazwał złagodzoną dyktatura. Zda- 
niem prelegenta, w Hiszpanii powinien 
istnieć republikański system rządów. 

— m 
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Echa nieudatego 


zamachu bombowego. 


do rządu polskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 29. kwietnia. (Z). Dnia 
28. b. m. późnym wieczorem poseł 
ZSSR. w Warszawie Antonow Owsie- 
jenko przesłał na ręce ministra Za- 
leskiego następującą notę rządu so- 
wieckiego: 

Panie Ministrze! Z polecenia mo- 
jego rządu mam zaszczyt zakomuni- 
kować, co następuje: Dnia 26. kwie- 
tnia b. r., zawdzięczając zbiegowi o- 
kołiczności, udało się zapobiec wy- 
sadzeniu w powietrze gmachu peino- 
mocnego przedstawiciełstwa ZSSR. w 
Polsce, skutkiem którego mógł zgi- 
nać cały personal. Rząd Związkowy 
dopatrując się w powyższym tero- 
rystycznym zamachu próby wywoła 
nia poważnych i daleko idacych kom- 
plikacyj w stosunkach między Rzą- 
dem Związkowym i Polską, nie mo- 
że nie zwrócić uwagi Rządu Polskie- 
go na tę okoliczność, że powyższy 
zamiar terorystyczny mógł mieć 
miejsce tylko w warunkach, jakie 
wytworzone zostały ostatnio na sku- 
tek wzmożonej antyradzieckiej ak- 
cji niektórych kół w Polsce i(?) i 
związanej z niemi pewnej części pra- 
sy polskiej (?) Działalność ta, która 
zwróciła na siebie uwage opinji pu- 
blicznej, nietylko w Związku Ra- 
dzieckim i w Polsce, lecz również i 
na całym świecie, ma na celu wytwo- 
rzenie takiej atmosiery, która spo- 
wodowałaby zerwanie stosunków 
polsko - radzieckich (?) i wynikają- 
ce z tego następstwa. 

Zamach z dnia 26. kwietnia br. 
wskazuje, że akcja ta mie waha sie 
przed użyciem jakichkolwiek bądź 
środków dla osizgnięcia swych wy- 
stępnych celów, zagrażających poko- 
jowi świata. Rząd Związkowy, dążąc 
niezmiennie do rozwoju i wzmocnie- 
nia dobrych sąsiedzkich stosunków 
z Polską, zmuszony jest stwierdzić, iż 
wspomniana działalność, pozostająca 
niewątpliwie również w związku z 
akcją pewnych międzynarodowych 
czynników, stwarza olbrzymie nie- 
bezpieczeństwo nietylko dla stosun- 
ków pomiędzy ZSSR. i Polską, lecz 
i dła powszechnego pokoju. Akt te- 
rorystyczny z dnia 26. kwietnia br. 
nie jest niestety wypadkiem odoso- 
bnionym próby zamachu na pełno- 
mocne przedstawiciełstwo ZSSR. w 
Polsce. Rząd Związkowy zmuszony 
jest przypomnieć nieudały zamach 
Trajkowicza w wrześniu 1927 r., za- 
mach w dniu 4 maja 1928 na han- 
dlowego przedstawiciela ZSSR. w 
Polsce A. Lizarewa, napad z 21, li- 
stopada 1929 na konsula ZSSR. we 
Lwowie, wykryty ostatnio terory- 
styczny zamach na tenże konsulat, 
Wreszcie zamach z dnia 7. czerweą 
1927, ofiarą którego był pełnomocny 
przedstawiciel ZSSR. w Polsce L. 
Wojkow. 

Stwierdzając, że mimo wyżej wy- 
miemnionych poważnych wypadków, 
tego rodzaju zamachy są w Polsce 
wciąż jeszcze możliwe, Rząd Zwiąrko- 
wy uważa za konieczne podkreślić, że 
na tle wzmożonej działalności kół an- 
tyradzieskich, zarówno w Polsce, jak 
też i poza jej granicami, wypadek z 
dnia 26, kwietnia br. * =biera wyjątko- 
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rogiem t Ta 


i jest jedlnym z ele- 


wego znaczenia 
mentów szeroko pomyślanej akcji, 
zmierzającej do sprowokowania kon- 
fliktu między Rządem Radzieckim i 
Poiskttm. Rząd ZSSR. zaniepokojony 
starem stosunków radziacko-poisieich, 
niejednokrotnie zwracai w przeszłości 
mwagę rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
na konieczność stamewczego rkrócenia 
występmej działalweści elementów a- 
wanturniczych w Pelsca, dążącyci sy- 
stematycznie do zakłócenia spokoju 
między obu państwami. 

Groźne oatrzeżemie, jakiem jast mie- 
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udały terorystyczny zamach z 26-50 
kwietnia br, zmusza Rząjl Związko- 
wy do zwrócenia raz jeszcze uwagi na 
niezwykłe niebezpieczeństwo wytwo- 
rzomej sytuacji i do abarczenia Rządn 
Rzeczypospolitej Polskiej odpowie- 
dzialuiością za powzięcie przezeń kon- 
kretnych środków, mających na celm 
Kikwidację w Folsce niebszpiecznej sy- 
tuacji, w warunkach której zachodzą 
raz po raz wypadki prowokujące ataki 
na ZSSR. — Podpisany: Poseł nad- 
zwyczajny i minister pełnomocny Z. 
S. S. R. Antomew Owsiejenko, * 


5 tysięcy nagrody 


ZA WSKAZANIE SPRAWCY NIEDOSZŁEGO ZAMACHU. 
Warszawa, 29. kwiotnia. (st). Ko- | 


misarjat rządu miasta 
Warszawy wyznaczył nagrudę w wy: 
sokości 5 tys. zł, za ujawnienie lub 
wskazanie sprawców nielloszłego za- 
machu bombowego ma gmach posel- 
stwa sowieckiego w Warszawie. W 
dniu jutrzejszym odbędzia się jeszcze 
jedna wizja lokaina władz śledczych 
na miejscu rzy ml. Poznańskiej ce- 
lem ponownego  zrekonstrnowania 
wszystkich szczegółów wdaremuiionego 
zamachu. Ta ekspertyza rekunstruk- 
cyjna obejmie wszystkie części skła- 
dowe projektowanego zamachu i bę- 
dzie przeprowadzona z udziałem i w 
obecności wszystkich  zaproszanych 
ekspertów. A więc poddame będą bada- 
niu przewody elektryczne sieci miej- 
skiej w klalce schodowej w oficynie 
poprzecznej domu nr. 17 przy ul. Po- 
zmańskiej, gdzie ma 4 piętrze niewy- 
kryci dotychczas sprawcy wyjgi v- 
prawkę, do której był włączony drut 
elektryczny. 

Stąd eksperci udadza się na strych 
i poddadzą kolejno szczegółowemu ba- 
daniu te miejsca na dachu, którędy 


stołecznego | 


szedł drut elektryczny, oraz gdzie zna- 


leziono zegar elektryczny i drut pu- 
szczony do komina gmachu poselstwa. 
Wreszcie ma być również zbadany 
dymnik w kominie tego domu. Władze 
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ANGLJA RATYFIKUJĘ RÓWNIEŻ 
KONWENCJĘ WASZYNGTOŃSKĄ. 
Genewa, 29. kwietnia. (PAT). Rada 
administracyjna Międzynarodowego 
Biura Pracy rozpoczęła dyskusję nad 
sprawozdaniem Alberta Thomasa, któ- 
ry przypomniał, iż dokonano już 386 
ratylikacyj zarejestrowanych konwen- 
cyj. Następnie przemawiała miss 
Bomdfield, która oznańmiła, iż rząd 
angielski przedstawił jnż projekt usta- 
wy o czasie pracy, pozwalający na ra- 
tyfkację konwencji waszymytońskiej o 
8-godzinnym dniu pracy. Z kolei Jou- 
haux w imieniu grupy moboiników, o- 
Taz przedstawiciel rządu belgijskiego 
Mahaim wyrazili zadowolenie z ipo- 
przednich oświadczeń, życząc możli- 
wie rychłego dokonamia ratyfikacji. 
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Zakład techniczno-dentystyczny 


Stanisława Peteleka 
płac Krakowski 30. 
przyjmuje od godz. 9—7 wiecz., dja 

urzędników ulgi. 


3488-15 


śledcze nie ustają w energicznej swej 
pracy, zmierzające} do wykrycia spraw 
ców. 


ŚLEDZTWO PROWADZI SĘDZIA 
APELACYJNY SKORZYŃSKI. 


Warszawa, 29 kwietnia. (st) Z roz- 
porządzenia władz wyższych, które 
przywiązują wielką wagę do wykrycia 
sprawców niendanego zamachu, Śledz- 
two powierzone zostało sędziemu ape- 
lacyjnemu do spraw wyjątkowego zna- 
czenia, p. Skorzyńskiemn. 


NIKOGO Z URĘDNIKÓW NIEMA... 


Warszawa, 29 kwietnia. (st) W 
związku ze śledztwem w sprawie za- 
machu na poselstwo sowieckie, wy- 
chodzą na jaw pewne szczegóty. Oto 
krytycznego dnia jeden z urzędników 
policyjnych telefonował o gudz. wpół 
do 4 popołudniu do poselstwa sowiec- 
kiego z zawiadomieniem o tajeraniczem 
odkryciu. Przez pewien czas aparaty 
ieleloniczne poselstwa nie odpowiada- 
ły. Po upływie pół godziny oficer poli- 
cyjny -znowu zadzwonił, Dopiero wów- 
czas odezwał się jakiś urzędnik posel- 
slwa, który odpowiedział: Proszę za- 
czekać. Za chwilę odezwał się drugi 
głos. Mówił szofer sowiecki Tilimow, 
który oświadczył, że w tej chwili niko- 
go z urzędników niema, a gdy który 
z nich przyjedzie, niezwłocznie zjawi 
się w komisarjacie policji państwowej. 


Warszawa 


łącznikiem 


między Waszyngtonem a Moskwą? 


„HAMBURGER FREMDENBLATT" 


0 SPECJALNEJ MISJI AMBASADO- 


RA WILLYSA. 


Hamburg, 29. kwieimia. (PAT.) 
„łlamhurger Fremdenblatt" na pod- 
„tawie wiadomości z Waszyngtonu 
donosi, że nowomianowany ambasa- 
dor Stanów Zjednoczonycn w War- 
szawie Willys eświadczył, że zamie- 
rza zatrudnić w ambasadzie jednego 
lub kiłku współpracowników, którzy 
byiiby dokładnie obeznani ze spra- 
wami rosyjskiemi i władali biegle 
językiem rosyjskim. Czy bezpośre- 
dnie studjum spraw rosyjskich i sto- 
sunki Waszngton - Moskwa via War- 
sząawa będą prowadzone, nie zależy 
od Willysa, lecz od departamentu 


spraw zagranicznych, skąd nie otrzy- 
on jeszcze żadnych instrukcji. M. i. 
ambasador amerykański wyrazić się 
miał: „Mojem zdaniem każdy oby- 
watel amerykański winien być do- 
brze poinformowany o Rosji", Dzien- 
nik podaje nadto, że w politycznych 
kołach amerykańskich istnieje czę- 
ściowo pogląd, jakoby Wiłłysowi, któ 
ry w dniu 14. maja opuszcza Amery- 
kę, specjałnie w celu utrzymania 
nieoficjalnych stosunków z Sowieta- 
mi, powierzono stanowisko ambasa- 
dora amerykańskiego w Warszawie. 
—— 
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Dźwiękowe k Kro 
MARY: TENKA 


WOJEWODA MOSZYŃSKI W WAR 
SZA WIE. 

Warszawa, 29. kwietnia (PAT) Dziś 
przybyli do Warszawy w sprawaen służ- 
tewych wojewodowie: tarnopolski Me: 
szyński i kielecki Paciorkowski. 

————— 
WYPADEK POR. SZOSŁANDA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 29.kwietnia (st) Z "icei 
nadeszła wiadomość, że biorący dział w 
międzynarodowych konkureach Hippicz- 


rych por. Szosland nadweręż'ł +obie 
spadając z konia Ściegno. wskutek czego 
dalszego udziału w konkursach b:ać nie 
może. 
pni 
KOMUNIKACJA LOTNICZA MIĘDZY 
ANGIJĄ A KANADĄ, 
Londyn, 29. kwietnia. (PAT). Ka- 
nadyjski minister obrony krajowej 
pułk, Ralston, który powrócił mieda. 
wno z konferencji londyńskiej do Ka- 
nady, oświadczył na bankiecie w 
Winnipeg, że przedstawiciele obu rzą- 
dów przyjęli w zasadzie projekt stałej 
komunikacji tetniczej płzez Atlantyk 
między Anglją a Kanadą. Zorgamizo- 
waniem komunikacji zająć się ma To- 
wiarzystwo dróg powietrznych impe- 
mjum. Droga prowadzić będzie z Tron- 
dynu przez Szkocję, wyspy Faroeskie, 
Islandię, Grenlandię i Zatokę Hudsoń- 
ską, W ciągu bieżącego roku zbadany 
ma być przylądek Ludowy w Gren- 
lemlji celem wyszukania najlepszego 
pod względem tapograficznym i wa- 
trunków meteorologicznych terenu dla 
budowy lomiska. 
—— 
PRZYGOTOWANIA 1-MAJOWE 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem cd naszego korespondenta). 
Warszawa, 29. kwietnia (st) Na ken- 
terencjji w kómisarjacie rządu ustalono 
z przedstawicielami partyj politycznych 
zalegalizowanych przez władze, a więc 
FPS. frakcja rew, PPS. oraz Bundu pro- 
gram obchodu uroczystości robożniuzych 
w dniu 1. maja. Celem konferen*'i ! yło 
uwzględnienie żądań i życzeń  poszcze- 
gólnych partyj, wyznaczenie im placów 
na wiece i ulic, przez które przeciągać 
będą pochody robotnicze, a to aby uni- 
knać scysyj i bójek między robotnikami 
z pod różnych zmaków politycznych. PPS. 
wiecować będzie na pl. Grzybowski, 
frakcja na pl. Teatralnym, żydowskie zaś 
partje socjalistyczne zbiorą się na pl 
Zamkowym. Władze bezpieczeństwa 6- 
„trzymały zapewnienie od przedstawicieli 
poszczególnych partyj, iż ci unikać będą 
awantur i nieporozumień i przyrzekaja 
władzom policyjnym okazywać ponor, W 
związku z obchodem 1-majowym władze 
bezpieczeństwa dokonują ciągłych revi- 
zyj i aresztowań wśród kierowników ja- 
czejek i wybitnych działaczy, aby unie- 
możliwić im akcję antypaństwową i pro- 
wokację podczas obchodu święta robotni- 
czego. 
Warszawa, 29. kwietnia (st) Na dzień 
1 maja zarządzono specjalne pogotowa- 
nie policji warszawskiej, Zorganizowane 
"specjalne oddziały policji które poroz- 
mieszczane będa we wszystkich dzielni- 
cach miasta. Uruchomione będą specjal- 
ne oddziały policji rowerowej i mototy- 
klowej, lotne oddziały policji na samo- 
chodach ciężarowych patrolować będą u- 
lice miasta. Oddziały policji biorącej u- 
dział w akcji bezpieczeństwa, zaopatrzo- 
ne będą w najnowsze środki techniczne, 
jak maski gazowe itp. 
m 
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„GAZETA PORANNA” 


w MARSZ WESELNY 


z dnia 1. maja 1980. 


Lanirólew Chrafie peza a Semen. 


MOWA JEST O ZWOŁANIU NADZWYCZAJNEJ SESJI SEJMOWEJ I UTWO- 
RZENIU WSPÓLNEGO BLOKU WYBORCZEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29. kwietnia. (Z). Dziś 
popołudniu rozpoczęły się poza gma- 
chem sejmowym obrady przywódców 
Centrolewu, które potrwają kiłka dui. 
Obrady te dotyczyć będą zarówno 
kwestji zwołania nadzwyczajnej sesji 
sejmowej, jak i utworzenia wspólnego 
bleku wyborczego. Jutro zbierają się 
kluby Wyzwolenie, Stronnietwo Chlłop- 
skie i Piast, który każdy z osobna o- 
mawiać będzie zagadnienie połącze- 
nia tych stronmictw w jedno stronni- 
ctwo włościańskie, działające jednoli- 
cie zarówno ma terenie Sejmu, jak i 
kraju, następnie kwesłję porozumienia 
ze stronnictwami  roboimiczemi, tj. 
PPS. NPR i Ch. D. celem utywarzenia 
wspólnego bloku wyborczego, 


WYBORY DO SEJMU ODBĘDĄ SIĘ 
JESZCZE PRZED ZAKOŃCZENIE 
OBECNEJ KADENCJI. 

Paryż, 29. kwietnia. (PAT). Tygo- 
dnik „Pax“ zamieszcza ua pierwiszem 
miejscu artykuł Jana Sołtana pt. 
„Dwa aktualne zagadnienia w Pol- 
Po io a A JAR. i traktat 

Co do 
Tok bac AB Br >< ona z 
trwajacego z małem, zmianami od 
4-ch lat konfliktu między wlładzą pra- 


Przeciw polity kandi. 


wodawczą i wykonawczą. Rowiąza- 
nie Sejmu byłaby rozstrzygnięciem, 


| zgodnem z prawem i z logiką, lecz mie 


jest ono pozbawiona pewnych niedo- 
godności, które autar rozpatruje po ko- 
lei w zwązku z pdtyką, uprawianą 
przez Marszałka Piłsudskiego, którego 
postać rwiznosi się ponad tarcią stron- 
nictw i pod hasłem którego odbędą się 
niezawodnie nowie wybory. Rozpisanie 
ich jeszcze przed zakończeniem obe- 
cnej kadencji sejmowej nie ulega — 
zdaniem Jana Sołtana — żadnej wął- 
pliwości. 

Co do zagadnienia traktatu hamit 
wego polsko-niemieckiego, autor, po 
scharakiteryzowaniu przebiegu całej 
sprawy, oświačeza, że wobec zajętego 
przez Richstag stanowiska, rząd pol- 
ski prawilopėdobui odmówi ratyfikacji 
traktatu i powróci do status quo. — 
Zmałdujemy się więc — oświadcza w 
zakończeniu Jan Sołtan — wobec no- 
wogo niepowodzenia tak licznych usi- 
łowiań doprowadzenia chociażby na te- 
renie gospodarczym do porozumienia 
polsko-niemieckiego. Każdy bezstron- 
ny umysł przyzna, że Polska w razie 
niepowodzenia nie ponosi żadnej cdyo- 
wiedzialności, 


pridniaga 


DEMOKRACI NIEMIECCY NA ROZDROŻU, 


Berlin, 29 kwietnia. (PAT.) W ostat- 
nich czasach w szeregach niemieckie- 
go stronnictwa demokratycznego coraz 
bardziej wzrasta ferment opozycyjny, 
domagający się zmiany dotychczaso- 
wej polilyki partyjne) wobec gabinetu 
kanclerza Bruninga. Do radykalnej 
grupy t. zw. młododemokratycznej 2 
posłem Lemmerem na czele przyłącza 
sie obecnie organizacja demokratów 
Westfalji, domagająca się odwołania 
ministra demokratycznego Ditricha z 
gabinetu. Wielkie wrazenie w kołach 
politycznych wywarło również wystą- 
pienie jednego z czołowych polityków 
demokratycznych, posła do Reichstagu 


| 
| 


Tanzena, b. premjera państwa olden- 
burskiego. Tanzen złożył jednocześnie 
wandat poselski, a w liście do prezy- 
djum partji demokratycznej w ostrych 
słowach zwraca się przeciwko finanso-= 
wej polityce rządu Briininga oraz prze- 
ciwko programowi pomocy na rzecz 
prowincji wschodnich Rzeszy, określa- 
jąc tę akcję jako subwencjonowanie 
wielkich agtariuszy niemieckich. Mo- 
tywem, który spowodował Tanzena do 
wystąpienia z pariji, jest stanowisko 
frakcji demokratycznej, wypowiadają- 
ce się za polityką agrarną ministra 
Schielego. 


Aresztowanie d niera Komuristycz ea 


Warszawa, 29. kwietnia. (PAT.) 
Policja śledcza aresztowała dziś nie: 
jakiego Aleksandra Granasa za dzia. 
łalność komunistyczną. Podczas re- 
wizji znaleziono u niego skrytkę o- 
twierającą się za pociśnięciem u- 
krytego guzika. W skrytce tej znale- 
ziono szereg dokumentów komuni- 
stycznych, archiwum warszawskiego 
Mopru, 16 pieczęci Mopru, klucz do 
szyfrów, rewołwer, kilkaset naboi 
rewokwerowych oraz kilkanaście na- 
boi karabinowych. Ponadto wpadły 
w ręce policji listy pisane przez ko- 
munistów z więzienia, w których wy 
mieniony był szereg nazwisk i adre- 
sów. Na podstawie tych danych prze- 
prowadzono szereg rewizyj, które 
dały olbrzymi materjal dowodowy. 
Granasa osadzono w więzieniu śled- 


czem przy ul. Dzikiej. Odegrał on 


poważną rolę w dziejach komunizmu 
rosyjskiego. W czasie wybuchu woj- 
ny przebywał w Szwajcarji, skąd na- 
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śp'ewa'ący fiim p.t 


stępnie z Leninem i Trockim przeje- 
chal w zaplombowanym wagonie do 
Rosji. Tam podczas rządów bołsze- 
wickich pełnił rozmaite funkcje w 
centralnym komitecie partji oraz był 
mężem zaufania Zinowiewa. W r. 
1919 brał udział w puezu bolszewic- 
kim na Łotwie. Do Warszawy przy- 
był w r. 1923. Ostatnio objał kiero- 
wnictwo warszawskiego oddziału Mo 
pru i zajmował się agiłacją w robo 
tniczych Związkach zawodowych. 
—A m 
POSIEDZENIE RADY MINIST tew 
Warszawa, 29. kwietnia (PAD tria 
29. bm. pod przewodnictwem Premjera 
Sławka odbyło się posiedzenie kady Mi- 
nistrów, na którem  załatwiono szereg 
spraw bieżących. 
—__—— 
KOMISARZ W BIELSKIEJ KOMUNAL 
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI. 
Katowice, 29. kwietnia | Waje- 
woda śląski w porozumieniu z Radą wo- 
jewódzka usunął dotychczasowe organa 
Kasy oszczędności m. Bielska i na pod- 
stawie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypespolitej o komunalnych lasach o- 
szezędności, w miejsce ich ustanowił ko- 
misarza w osobie Jana Macury, asescra 
śląskiego Urzędu Wojewódzkiego i lu- 
stratora gospodarczego Związków komu- 
palnych. 
——0— 
SKARBOWO - FINAN- 
SOWE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20. kwietnia. (Z) W 
dniu dzisiejszym w sali Towarzy- 
stwa Naukowego warszawskiego od- 
było się inauguracyjne otwarcie stu- 
djam skarbowe - finansowego w o 
becności wicem. skarbu Starzyńskie- 
go, wicedyrektora departamentu po- 
datkowego Pawła Michalskiego, rekto 
ra wolnej wszechnicy polskiej oraz 
grona profesorów. Uroczystość zagaił 
rektor prof. Diweger, następnie wy- 
głosił przemówienie wicem. skarbu 
Stefan Starzyński. 


STUDJUM 


o 
ZASTRZELENIE PRZEMYTNIKE 4. 
Kolno, 29, kwietnia (PAT) Placówkę 

straży granicznej w Łysach  poinforino- 
wano o tem, iż mieszkańcy tej wsi ttu- 
dnią się przemytnictwem. Urządzono za- 
sadzkę. Podczas jednej z ubiegłych nocy 
straż zauważyła 4-ch osobników z wor- 
kami, zdążających od strony niemieckiej. 
Pomimo okrzyków ostrzegawczych rzu- 
cili się oni do ucieczki, pozostawiając 
kontrabandę w postaci jedwabiu, koro- 
nek i manufaktury. Straż. oddając: kiika 
strzałów,  zastrzeliła zawodowego pize- 
mytnika Teofila Pułaskiego. 


Poer Ź raki Strzelał da policii 


Warszawa, 29. kwietnia. (st). W 
dniu dzisiejszym doszło w Łodzi do 
krwawych awantur komnnistycznych. 
W godzinach popołudniowych przed 
biurem wypłat zasiłków dla bezrobot- 
nych ząromańził się tłum. W pewnej 
chwili dwaj posłowie komunistyczni 
Kieruzalski ù Żarski rozpoczęli wygła- 
szać antypaństiwowe przemówienia. 
Na tem tle wynikło zamieszamie, któ- 
re rychło zamiemiło się w krwawą bój- 
Ee. Sprowadzona policja agitatorów a- 
resztowała i przywróciła porządek. — 
Rannych w czasie bójki jest kiłkuna- 


Podczas interwenaj! policji ze 
RT komunistów posypał się na ze- 


bramych i posterunkowych grad ka- 
mieni, w wyniku czego dwie koliety 


zostały ciężko ranne w głowę. 

Warszawa, 29. kwietnia. (st). Pod- 
czas rozpraszania atakującego policję 
kamieniami tłumu, poseł komumisty- 
czny Żarski począł w pewnej chwili 
ostrzeliwać z rewołweru fnnkojonarju- 
szy policji. Schwytany na gorącym t- 
czynku zbrodni pospolitej. poseł Żarski 
został aresztowany, 
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„GAZETA PORANNA 


z dnia 1. maja 1930. 


Uwagi w sprawie sam orządu lwowskiego 


Lwów, 30. kwietnia. 

Uwagi niniejsze będą prawdopo- 
dobnie spóźnione, o ile chodzi o o- 
becne stadjum lwowskiego samorzą- 
du. 

Pojawią one się może równocze- 
śnie z dekretem, wprowadzającym 
nową, nominuwaną Radę „miejska“. 
A jeżeli zostaną nawet przedtem wy- 


drukowane, to prawdopodobnie 
wpływu na tok sprawy wywierać nie 
będą. 


Pomimoto nie będą one może zu- 
pełnie obojętne; bądź jako rodzaj 
ostatecznego plaidoyer przed vgło- 
szeniem decyzji władzy, — bądź ja- 


ko krytyka tej decyzji, której treść 
należy uważać za uznaną, pomimo, 
że jej jeszcze nie ogłoszono. 

Decyzją tą ma — jak powszech- 
nie głoszą być powołana nowa Ra 
da „miejska“, składająca się z 100 
do 120 członków, których wszystkich 
p. Wojewoda zamianuje, — a Radzie 
tej mają być nadane wszystkie pra- 
wa Rady wybranej, nie wyłączając 
prawa wyboru Prezydjum. 

Koncepcja ta jest zdaniem mojem 
sprzeczna z ustawą i nie da się też 
usprawiedliwić żadnym  oportuni- 
zmem politycznym. 


Władza jest związana | 
z orzeczeniem N. I. A. 


Ze stanowiska obowiązującego 
prawa nie powinno chyba być dla 
nikogo wątpliwem, że w konkretnym 
wypadku władza jest absolutnie zwią 
zaną orzeczeniem N. Trybunału Adm. 

W sprawie, w której N. T. A, wy- 
dał orzeczenie, — władza i każdy 
praktyczny prawnik mają obowiązek 
przedewszystkiem zgłębić to orzecze- 
nie i do niego się zastosować, — bez 
względu na to czy jest teoretycznie 
słuszne czy niesłuszne. Jeżeli jest 
niesłuszne, — co ostatecznie może 
się wydarzyć tak samo N. T. A., jak 
każdej instytucji ludzkiej, — to kry- 
tyka należy do nauki, — ale w prak: 
tyce musi nawet niesłuszne orzecze- 
nie N. T. A, być respektowane przez 
wszystkich t. j. także przez władzę. 

'Wymaga tego porządek prawny i 
bezpieczeństwo prawne, aby nikt nie 
arogował sobie prawa uchylenia się 
od wykonania orzeczenia najwyższej 
Magistratury sądowej. 

Otóż z faktu, że N. T. A. przyznał 
zwolnionej w r. 1927 Radzie miej- 
skiej prawo rekursu i że w swojem 
orzeczeniu powołał $$ 108 i 112 sta- 
tutu miejskiego, wynika niewątpli- 
wie, że N. T. A. uważa zwolnioną Ra- 
dẹ miejską za Radę o pełni praw sta- 
tutowych. 

Przyznanie bowiem prawa rekur- 
su Radzie komisarskiej byłoby 
sprzeczne z istotą takiej Rady, — z 


faktem, że opiera się jedynie na za- | 


ufaniu władzy, które może w każdej 
chwili stracić, — a prowadziłoby to 
do takiego niepożądanego stanu rze- 
czy, że władza byłaby krępowana w 
wycofywaniu Rady komisarskiej, — 
tworu, który swą egzystencję za- 
wdzięcza wyłącznie jej swobodnemu 
uznaniu. 

Również i S$ 108 i 112 statutu 
Iuiejskiego traktują jedynie o pełno- 
prawnej Radzie, a nie o Radzie ko- 
misarskiej, 

Wynika tedy z orzeczenia, że N. 
T. A. uznał zwslnioną Radę miej. 
ską za Radę pełnoprawną, i dlaiego 
p. Wojewoda, wydając obecnie no- 
we zarządzenie, ma zdaniem mojem 
uwzględnić fakt, że idzie o pełnopra- 
wną Radę. 

Zupelnie obojętne są dla sprawy 
wywody i artykuły prawnicze, odma- 
wiające zwolnionej Radzie charakte- 


ru Rady pełnoprawnej. Obowiązuje 
jedynie orzeczenie N. T. A. 

Swoją droga są te artykuły me- 
rytorycznie niesłuszne. 

Nie o to chodzi, że zwolniona Ra- 
da w ostatnim swym składzie mie 
wyszła z wyboru, — nie chodzi też 
o to, że jej podsiawę tworzy Rada, 
powołana przez b. Namiestnika au- 
strjackiego generała Huyna. 


EJ e s 
Co jest is"tne... 
Istotnem jest 1) że władza usta- 
wodawczaą (Sejm i tp.) może nadać 
każdemu zespołowi charakter i pra- 
wa Rady pełncprawnej; żadna kon- 
stytucja nie ogranicza pod tym wzglę 


dem ciała ustawodawczegu, 2) że w 
styczniu 1919 władzą ustawodawczą 
na obszarze m. Lwowa był Tymcza- 
sowy Komitet Rządzący; Rząd uznał 
to wyraźnie w swej pisemnej odpo- 
wiedzi i w ustnym wywodzie wobec 
N. T. A.; 3) że Tymczasowy Komitet 
Rządzący nadał Radzie, powołanej 
przez Namiestnika Huyna charakter 
i prawa Rady pelnoprawnej wraz z 
przwem wyboru Prezydenta i Wice- 
prezydentów miasta; 4) że oczywi- 
ście uprawnienia Rządu nie sięgają 
tak daleko, jak prawa ciała ustawo- 
dawczego, — i że Rząd, rozwiązując 
pełnoprawną Radę, jest związany 
przepisami ustawy o dopuszczalnych 
warunkach rozwiązania takiej Rady 
i o prawach Prezydjum miasta na 
wypadek rozwiązania. 

Mówi się obecnie wiele o rzeko- 
mej sprzeczności między wymaga- 
niami życia a przepisami ustawy. 

Ale na te wymagania życia każde 

stronnictwo, każdy niemal polityk 
inaczej się zapatruje, a jedynem sta- 
łem centrum wśród tych rozbieżnych 
zapatrywań „życiowych“ może być 
jedynie ustawa. 
Nie widzę też zbawiennych skut- 
ków dla miasta Lwowa tego, że z 
przyczyn „życiowych zwolniono da- 
wną Radę miejską, i wprowadzono 
rządy komisarskie. Czy niewatpliwie 
przyspieszenie naprawy bruków ró- 
wnoważy szalone obarczenie podat- 
kowe mieszkańców i obciążenie mia- 
sta długami w dziesiątki miljonów 
ziotych? 


Nawet ze s'enswiska 
oportunizmu politycznego. |. 


Ale opuśćmy teren ściśle prawny i 
przejdźmy do kwesłji oportunizmn po- 
litycznego. 

Reprezentanci rozwiązanej Rady 
zaproponowali restytucję dawnej Ra- 
dy, która miałaby się muzupełnić do 
przewidzianej w dekrecie T. K. R. licz- 
by 150 członków w śŚcislem porozumie- 
miu z rządem, przyczem Prezydjum 
miasta miałoby zrezygnować, a wybór 
nowego Prezydjum miałby również 
nastąpić w porozumieniu z Rządem. 

Powie ktoś, że przy tej formie za- 
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łatwienia sprawy jest tylko pozornie 
zachowana zasada samorządn, bo ko- 
opłacja nowych członków i wybór Pre- 
zydjum pozosłałyby pod decydującym 
wpływem Rządu. 

Ale chyba doktryner chciałby po- 
zbawić Rząd wszelkiego wpływu na 


| 


Str. 5 


Już teraz 
dokuczają odciski (nagniotki) i po- 
jawia się skłonność do pocenia nóg, 
rąk i pach. Nie zwlekaj, kup natych- 
miast: płyn Arago, który radykalnie 
i pewnie niszczy odciski (nagniotki), 
orasz proczok Fksikans ; apobiegający 
poceniu, a po jednem użyciu usuwa- 
jacy przykry zapach potu. Pamiętaj, 
że krem Venus w słoikach jest pe- 
wnym środkiem usuwającym piegi, 
pryczcze i plamy. Krem Anitra w 
dużych tubach, wspaniale matuje i 
udełikatnia cerę. Będziesz zachwy- 
cona znakomitym szampoonem Lak- 


me do mycia głowy. 
p 0 


Samorząd. — Największy zwolennik 
samorządu musi przyznać, że Rząd 
ma mieć zawarowany wpływ na sa- 
morząd tak wielkiej gminy jak Lwów. 
Dlatego też chętnie powinno się w mia 
rę możności uwzględniać życzenia i 
żądania Rządu w dziedzinie samorzą- 
dowej. Ale od tego aż do zupełnego u- 
nicestwienia samorządu przez nomina- 
cję calej Rady i nadanie jej praw, kłó- 
re wedle statutu miejskiego żadnej Ra- 
dzie komisarskiej przysługiwać nie mo- 
gą, o ile nie zostają nadane przez nsta- 
wę, to krok daleki i różnica. w samej 
zasadzie. 


Niei:łofne roznice. 


Przypatirzmy się konsekwencjom 
przyjęcia propozycji reprezentantów 
starej Rady, a różnicy między niemi a 
konsekwencjami projektu rządowego. 

Przy pierwszej koncepcji pozostało- 
by w Radzie miejskiej około 80 daw- 
nych radnych, resziy niema wskutek 
zgonu, zmiany miejsca zamieszkania 
itp. Z tych 80 radnych należy pewna 
ilość do obecnej Rady przybocznej, a 
niektórzy do rządowego klubn gospo- 
darczego. Z starych radnych można u- 
ważać za „opozycyjnych! z stanowi- 
ska rządowego około dziesięciu narodo- 
wych demokratów i 20 socjalistów. 

EM scy inni radni nie są zasadni: 


opozycjonistami, z którymi 
a kiea Rządu natralikaby z góry 
na specjalne trudności. — Są to prze- 


ważnie ludzie, odznaczający się nieza- 
wisłością obywałelską, ale stanowczo 
nie uprawiający opozycji z przynależ- 
ności partyjnej lub dia jakiejś doktry- 


Dia kadżinista miejsc. 


Skoro się uwzględnia ten fakt, a 
nadto wpływ Rządu zawarowany przy 
kooptacji dalszych 70 członków, to fak- 
tycznie niepodobna zrozumieć, dlacze- 
go Rząd tę koncepcję odrzuca. 

W projektowanym przez siebie skła 
dzie Rady zaproponował Rząd narodo-* 
wej demokracji 6 miejsc — czyli o 4 
mniej niż w dawnej Radzie; P. P. $. 
zaś 11 miejsc, czyli o 8—9 mniej, niż 
w dawnej Radzie. 

Czy dla tej różnicy kilkunastu 
miejsc przy składzie Rady 150 człon- 
ków uzasadnionem jesł wkroczenie na 
teren pod względem prawnym conaj- 
mniej wątpliwy, zmuszenie pewnych 
kół do walki prawnej w drodze rekur- 
| su i ewentualnie skargi do N. T. A., 
wywołanie niezadowolenia w kołach 
dla miasta ogromnie zasłużonych i 
wprowadzenie niepotrzebnego rozdwo- 
jenia? W interesie Rządu z pewnością 
to nie leży. Jego autorytet z pewnością 
nie wymaga tego, aby się upierać przy 
tem, co N. T. A. raz uchylił. Nie jest 


r 


też — niepotrzebnym zresztą — dowo- 
dem siły, jeżeli się idzie przeciw temu, 
co bardzo poważny odłam ludności i 
bardzo poważne i zasłużone osoby n= 
ważają za sprzeczne z prawem, 

Wobec tego uzasadnionem chybą 
jest pytanie, Cui „bono? 


Dr. Rubin Sokal. 
M E EZ EEEE Taj SEEWEGATK: 3 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 (róg pl. Unji Brzeskiej) 
Leczenie elektrosterylizaeją. 


AKWIZYTOR 


ustosunkowany w sferach handle- 
wych i przemysłowych do akwizycji 
zgłoszeń na reklamę pocztową po- 
trzebny. 

Zgłoszenia tylko pisemne do Tow. 
„Ruch“ S. A. we Lwowie, Ziełona 6, 
4564-2 
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Z Miejskiej Rady Przybo:rne j. 


galr Miejski U 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 1. maja 1930. 


In erpelacje w sprawie stosunków bezpieczeństwa w mieście 


Lwów, 30 kwietnia. 

(jp) Na wstępie wczorajszego posie- 
dzenia Rady Przybocznej na przedsta- 
wiony przez r. Litwinowicza wniosek 
komisji matki, desygnowano z łona Ra- 
dy, na mający się odbyć w maju w 
Warszawie zjazd przedstawicieli miast 
następujących delegatów: dr. Brzeski, 
ks. prof. Szydelski, dr. Wasser, dr, De- 
cyklewicz, ar. $chmorak, dr. Przygodz- 
ki. Prezydjum będzie reprezentowane 
przez kom. Nadolskiego i Obmińskiego. 

Przed porządkiem dziennym r. dr. 
Schmorak wniósł interpelację w spra- 
wie bezwzględnego ściągania podatkn 
lokartorskiego od uhogich, domagając 
się odpisania tego podatku w wypad- 
kach stwierdzonej nędzy płatnika. 

Kom. Nadolski odpowiedział, że o- 
rzeczenie w tej sprawie jest częściowo 
zależne od władz skarbowych i na to 
komisarjaty nie mają wpływu. 

Następnie dr. Wasser przedstawił 
latalne stosunki bezpieczeństwa, panu- 
jące we Lwowie, ciągłe wypadki kra= 
dzieży i włamań, poczem postawił 
wniosek nagły, aby Zarząd. miasta 
zwrócił się do władz centralnych z 
przedstawieniem konieczności pomno- 
żenia liczby funkcjonarjuszy policyj- 
nych. 

W dyskusji nad tym wnioskiem za- 
bierali głos rr. Litwżinowicz, Thaullie i 
Ifaksymowicz. Wszyscy mowcy go- 
daili się na to, iż jednym z głównych 
powodów fatalnego stanu rzeczy jest 
przeciążenie funkcjonarjuszy policyj- 
nych, a nadto powierzenie jm takich 
czynności, jak n. p. przestrzeganie go- 
dziny policyjnej zamykania sklepów, 
które odciągają ich uwagę od śledzenia 
przestępców. Wniosek dra Wassera u- 
chwalono olbrzymią większością gło- 
SÓW. . 

Z porządku dziennego po załatwie- 
niu drugich uchwał, w myśl referatu 
dra Wassera, uchwalono w sprawie 
poboru podatku gminnego od zbytku 
mieszkaniowego utrzymać za rok bie- 
żący stawkę w dotychczasowej wyso- 
kości, t. zn. 8 proc. od czynszu podsta. 
wowego za każdy zbędny pokój. 

Następnie na wniosek tego samego 
referenta uchwalono obniżyć kary za 
zwłokę od wszelkich opłat i podatków 
gminnych od 1 maja br. na 1 proc. 

R. dyr. Snesser przedstawił iachowo 
doskonale opracowany referat w spra- 
wie zaciągnięcia pożyczki z państwo- 
wego funduszu budowlan. Rozdział 
tego państw. funduszu budowl. prowa- 
dzi Bank Gosp. Kraj., do którego Gmi- 
na m. Lwowa ma zwrócić się o dodat- 
kowy kredyt zł. 750.000, na dokończe- 
nie budowy bloku domów mieszkal- 
nych przy ul. Arciszewskiego. Gmina 
m. Lwowa już zaciągnęła w B. G. K. 
kredyt 1 i pół miljona złotych z Pań- 
stwow. funduszu budowl. na budowę 
domów mieszkalnych przy ul. Arcisze- 
wskiego, a obecnie referent wnosi o ze- 
zwolenie Rady Przybocznej na dalszy 
dodatkowy kredyt zł. 750.000. 

Warunki tego kredytu sa dla gmi- 
ny m. Lwowa bardzo korzystne, bo o- 
procentowanie wynosi 6 proc. rocznie. 

Rada Przyboczna wniosek r. dyr. 
Suessera uchwaliła jednegłośnie. 

Następnie omawiana była sprawa 
reasnmncji uchwały Rady Przybocz- 
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nej, dotyczącej sprzedaży gruntu miej- 


| skiego Spółdzielni mieszkaniowej ,,„Zdo- 


bycz robotnicza“ na Żelaznej Wodzie 
Przed 2 i pói łaty odstąpiła gmina m. 
Lwowa tej spółdzielni grunt miejski 
pod warunkiem przystąpienia do budo- 
wy w ciągu w ciągu 2 lat. Skoro Spół- 
dzielnia mimo dwukrotnego wezwania 
M gistratu nie rozpoczęła budowy, 
na wniosek referenta uchwalono rea- 
sumpcję poprzedniej uchwały. 

Sprawę wydzierżawienia sali tea- 
tralnej w Domu Narodnym jako trze- 
ciej sceny dla teatrów miejskżch refe- 
rował r. dr. Brzeski. Sprawa ta wywo- 
łała dyskusję polityczną wśród repre- 
zenłatów ugrupowań ruskich, a mia- 
nowicie sen. Decykiewicza i kom. Ba- 


Lwów, 30. kwietnia. 

(—) W wrzesniu uo. r. przyjecnał 
do Sokala delegat spółdzielni dla 
zbytu trzody chlewnej w Dębicy Se- 
weryn Maksymowicz, celem zakupu 
świń na targowicy w Sokalu. Przy- 
jazd jego mie uradował miejscowych 
handlarzy nierogacizną, i mimo, że 
w dniu tym na targu pojawił się na- 
wet nadmiar towaru doszło do scy- 
sji między Michałem Szydłowskim 
zwanym popularnie Miśkiem a Ma- 
ksymowiczem, w czasie której Szy- 
dłowski uderzył Maksymowicza la- 
ską po głowie. Równocześnie w stro- 
nę Maksymowicza posypały sie ka- 
mienie, Dełegat spółdzielni znalazł- 
szy się w opresji w obronie swej wy- 
jal rewolwer. Wówczas ze wszystkich 
stron zbiegli się miejscowi handla- 
rze nierogacizną i rzeźnicy, Powsta- 
ło zbiegowisko, z tłumu poczęły pa- 
pać pod adresem Maksymowicza gre 
éne okrzyki i obelgi. Maksymowicą 
cofając się przed coraz to bardziej 
rosnącym tłumem schronił się pod 
opiekuńcze skrzydla posterzmkowe- 
go Michty i za jego poradą ukrył się 
w wagonie towarowym na stacji to- 
warowej. Wedle zeznań Maksymmow i- 


czyńskiego i dr. Łysiaka. Uchwalono 
przyjąć ofertę ruskiego Instytutu „Na- 
rodny Dom“ na wynajęcie sali teatral- 
nej wraz z bocznemi ubikacjami od 15 
sierpuia 1936 na lat sześć za czynszem, 
miesięcznym 6 tys. zł. 

Dr. Brzeski przedstawił następnie 
sprawę fundacji Ignacego Millera z 
Czerniowiec, który zapisał realność w 
Czerniowcach, wartości 140 tys. dola- 
rów na rzecz katolickiego Doma ubo- 
gich we Lwowie. Po referacie dra 
Brzeskiego uchwalono poczynić drogą 
dyplomatyczną starania o rewindyka- 
cię tej fundacji w pełnej jego wartości. 

Następnie załatwiono szereg spraw 
dotyczących kupna gruntów i realno- 
ści 


Echa rewolty ra larcowicy w sorait 


MICHAŁ SZYDŁOWSKI ZOSTAŁ ZASĄDZONY NA 14 DNI ARESZTU. 


cza tłum usiłował wtargnąć do wa- 
gonu, czemu posterunkowy prze- 
szkodził. 

Na podstawie wniesionego przez 
Posterunek Policji w Sokalu donie- 
sienia do Prokuratury S. O. K. we 
Lwowie wybczone przeszłe 20 han- 
dlarzom nierogacizny którzy brali u- 
dział w pewyższem zajściu akt oskar 
żenia o zbrednię gwałtu publiczne- 
go pepełnioną przez wymuszenie na 
Sewerynie Maksymowiczu „zaniecha- 
nia zakupna nierogacizny na targu“. 
Wczoraj przed“ sędzią śŚwierczyń- 
skim stanęli Michał Szydłowski, Jó- 
zei Leszczyński, Jan Grzegorz i Sia- 
nisław Szupińscy, Ignacy i Jan Bi. 
likowie, Jan i Bronisław Szewczy- 
kowie, Władysław i Jan Sobezuko- 
wie, Stanisław Steianowski i inni. 
Rozprawa zakończyła się uniewinnie- 
niem oskarżonych od zarzutu zbrod 
ni gwałtu publicznego, a jedynie Mi- 
chal Szydlowski zostal zasadzony na 
14 dni aresztu za pobicie laska Se- 
weryna Maksymowicza. Oskarżenie 
wnosił prokurator dr. Horodyski, bro 
nili adwokaci dr. Macieliński, dr. 
Nadel i dr. Ebersohn. 


Z TEATRU. 


Występ Vittorio Weinberga w „Truwia- 
cie“, operze I. Verdiego. 
Lwów, 30, kwietnia. 

Współdziałając w wy*onaniu jednej z 
najstarszych 1» majbardziej już ogranych 
oper, i przedstawiając postać, o tórej 
nawet miłośnicy muzyki mówią — nie- 
słusznie zresztą — z jakimś satyrycznym 
półuśmiechem na twarzy, potraiił żegna- 
jacy maszą publiczność znakomity artysta 
baryton Weinberg, wywołać mnóstwo 
wrażeń porywających audytorjum, jako- 
by nowych i dotąd nieprzeżytych. Niema 
prawdopodobnie jednostki, u której słod- 
ka melodyjność arji „O osiwiałyn ojcu 
nie łączyłaby się — mima szczere u- 
wielbienia genialnej twórczości Verdie- 
go — z powodu asocjacji myśli z brzmie- 
niem wycofanej z obiegu starej kataryn- 
ki. Dzięki wspaniale prowadzonej, rzew- 
nej pełnej dystynkcji a niebywale r1zew- 
nej kantylenie Weinberga i dzięki mi- 
strzowskiej jego dykcji przemawiały jed- 
nak arje i recytatywy nagromadzone w 
znanej do przesytu operze Verdiego, do 
serce słuchaczów jakby wzruszające rewe- 
lacje, a wyborna, nacechowana siłą dra- 
matyczuą i pozbawiona wszelkiego sza- 


blonu gra scenicznę potęgowały do zeni- 
iu sumę tych istotnie niezwykłych wra- 
żeń. Sięgając pamięcią wstecz, można 
więc śpiew Í grę sceniczną  Weinberga 
w „Trawiacie* i oryginalnie zarysowują: 
cą się postać Germonta — ojca porówny- 
wać tylko z słynnemi kreacjami Battasti- 
niego i tych niewielu najwybitniejszych 
na polu sztuki odtwórczej śpiewaków 0- 
perowych. ,Wysłarczy zaznaczyć -— co 
może zadziwi niejednego wtajeinniczone- 
go w orkana teatralne Czyteluka — że 
interpretacji arji Germonta-ojca (w JI. 
odsłonie) towarzyszył ogólny zntuzjazm, 
który zniewolił artystę, porywającego pu- 
bliczność w pierwszej linji znakomicie 
zastosowanem Í  aksamitnem swem 
mezza-voce, do  „bisowania* powyżej 
wymienionego fragmentu. 


Dostrojenie się do tak wysokiego po- 
ziomu interpretacji mogło niektórym wy- 
kcnawcom partyj pierwszorzędnych spo- 
tęgować trudności wielkiego zadania. 
Na szczere uznanie zasłużył i tym razem 
sumienny zawsze p. T, Szymonowicz (wy 
konawca partji Alfreda), którego muzy- 
kalnie prowadzona i zawsze stwierdzają- 
ca pewność rytmiczna i intonacyjna khan- 
tylena daje słuchaczom znaczną rękojmię 
powodzenia. Oceniając śpiew p. A. Szle* 
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mińskiej (Violetty Valery) w pierwszym 
akcie, nie mogę miestety mówić o zale- 
tach na pumrcie nieomyłnej infonacji, i 
muszę wyznać — co zbliży się do para- 
doksu — że z brawurowem pokonaniem 
trudnej koloratury, nie pozostawiającej 
pod względem uzgodnienia z kamerto- 
nem orkiestry nic do życzenia, łączyły 
się, właśnie w łatwiejszych ustępacnh kan 
tyleny, rażące odchylenia od prawidło- 
wej intonacji. Poza tem wykazała krea- 
cja Traviaty — jako wykonanie wokalne 


— sporo momentów zasługujących na 
uznanie. 3 
Do miłego urozmaicenia dramatyez- 


nych w III. odsłonie scen i okazałego fi- 
nału przyczyniły się doskonałe popisy 
choreograficzne w scenie balu „u Flory“. 
Całość wykonania opery (pod artystycz: 
ną batutą dyr. I. Lehrera) wraz z pięk- 
nie odegranem i magrodzonem oklaska- 
mi solem skrzyptowem (p. Ema Wolf- 
sthalówna) wywarła szereg bardzo dw 
datnich wrażeń, Fr. Neuhauser. 


xk 
„Peryferja* Langera w Trupie 
Wileńskiej. 
Lwów, w kwietniu. 

Langer jest pisarzem nie tyle głę- 
bokim, ile bardzo zręcznym. Jest to 
świetny majster rzemiosła teatralme- 
go i tworzy zawsze całość interesu- 
jącą i zwartą, mknacą naprzód war- 
tko i potoczyście. ,Peryferja" budzą 
zainteresowanie ponadto nowocze- 
snością tematu, przeprowadzonego w 
rozmaitych tonacjach, a zawsze bar- 
dzo ciekawie. Jak zwykle — na plan 
pierwszy wybiła się gra p. Kamena. 
Pp. Orleska i Wajslic stworzyli syl- 
wetki wyraziste i wypukłe. Reżyserja 
p. Waldena może nieco przejaskra- 
wiona, ale udatna. Dekoracje p. Fry- 
ca Kleinmana. Licznie zebrana pu- 
biiczność nie szczędziła objawów u- 
znania, a sztuka ma zapewnione po- 
wodzenie. 

Należy podkreślić wysokie ambi: 
cje Trupy Wileńskiej, starającej się 
zawsze o repertuar nieszablonowy 4 
interesujący, 

Zast. 


eó 


Popisy komunistów. 


Lwów, 30. kwietnia. 

(—). Ubiegłaj nocy komuniści lwow- 
sty w przededniu uroczystości robot- 
niczej 1. maja porowwieszali przy po- 
mocy specjalnych kotwice na szeregu 
ulicach na |rutach telefonicznych lub 
tramwajowyh transparenty Z napisami 
antypaństwowemi. Transparanty takie 
zauważono na ul. Janowskiej, Wetera- 
nów, Na Błonie, Kusiowicza i Klepa- 
rowskiej,  Fumkcjonarjusze policyjni 
schwytali na gorącym uczynku roz- 
wieszania tych itransparemtów krawca 
Scheinera, zam. przy ul. Szpitalnej, 
znamego komumistę Kljasza Griina i 
jeszcze dwóch inmych. 

a nna 


Sak: złodziejska 
przed sądem. 


Lwów, 30 kwietnia 
(©) Przed Seńatem pod przewo- 
dnictwem radcy Zawisłowskiego, Za- 
kończyła się wczoraj rozprawa prze- 
ciwko szajce złodziejskiej, oskarżonej 
o popełnienie licznych kradzieży z koń 
cem nb. r., o czem już wczonaj obszer- 
nie donieśliśmy. Po przeprowadzonej 
rozprawie zapadł wyrok, skazujący 
Stanisława Rybkę i Rudolfa Malickie- 
go, jako małoletnich na dwa miesiące 
aresztu z zawieszeniem kary, Józefa 
Wańczyka na 7 miesięcy, Józefa SchA- 
fera na 8 miesięcy i Adama Gułę na 
3 miesiące. Wolskiego, Szysza i Szpnu- 

nara i Marję Janczyszyn uwolniono. 
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Choroba, która rok 
rocznie «raca! 


coś straszy... 


Lwów, 30 kwietnia. 

Alea iacta! Oferty otwarto i za kilka 
dni będziemy znów świadkami jawne- 
go już spektakiu z obsadzeniem kiero- 
wnietwa naszych tealrów, względnie 
rozstrzygania znów konkursu na komi- 
gach, subkomisjach i nadkomisjach 
magistrackich, które najwięcej grze- 
chów względem teatru naszego mają 
na sumieniu. Mówię o „jawności, bo 
od kilku miesięcy odbywa się „licyto- 
wanie“ dyrektorów drogą tajną, za- 
konspirowana, podjazdową. 

Gdybym był przesądny jak aktor, po 
wiedziałbym, że w teatrze lwowskim 
coś straszy. Jakieś duchy mącą spokoj- 
ny bieg pracy i harcami konkursowe- 


I © 
ntrygi 

Dookoła teatru lwowskiego od ustą- 
pienia Czarnowskiego przed 5 laty wy- 
tworzyła się jakaś niezdrowa, wstręt- 
na atmosfera, w której krzewią się in- 
trygi i plotki ma wzór podwórzowych 
kumoszcek, a zakusy niektórych wędro- 
wnych rycerzy „przemysłu 'teatralae- 
go“ przejmują odrazą tak, iż nie dziw, 
że ludzie, którzy naprawdę teatr kocha 
ją i którym ten przybytek, poświęcony 
sztuce narodowej, jest drogi, — coraz 
bardziej od teatru stroniąl 

Czasem jednak trudno jest napraw- 
dę milczeć, gdy się patrzy z prolilu na 
to, co się dzieje w około teatru lwow- 
skiego. Biedny dyrektor jest tu jakby 
wyjęty z pod prawa, a pewna część 
prasy pozwala sobie na taki wobec 
niego ton, jakim wobec żadnego kiero- 
wnika jakiejkolwiek innej instytucji o- 
dezwaćby się nie poważyła, a najdeli- 
katniejszą, choć bezwzględnie stoso- 
wiarą maksymą ze strony różnych 


kandydatów na stolec dyrektorski, to 
przysłowie francuskie: „Wstań, abym 
ja usiadł", 

Wspomnienia 


z przed 5 ciu laty 


I jeśli zabieram głos w tej chwili, 
to nie dlalego, bo od długiego szeregu 
lat pisywalem w pismach lwowskich 
i warszawskich sprawozdania z ruchu 
teatralnego lwowskiego i nie dlatego, 
że po obfitej emigracji ludzi pióra je- 
stem już jednym z nielicznych obser- 
watorów stosunków teatralnych lwow- 
skich od przeszło ćwierci wieku, ale 
głównie dlatego, bo należę do tych, któ 
rzy podczas „przesilenia* teatralnego 
przed 5 laty, kiedy po blisko 5-letniej 
bardzo owocnej działalności detroni- 
zowano Gzarnowskiego w sposób, nie- 
wytrzymujący żadnej krytyki — gło- 
śno oświądczali się za Czarnowskim 
i za pozostawieniem go nadal na dyre- 
kturze teatrów lwowskich. Doznałem 
już niestety nieraz satysfakcji, kiedy to 
z roku na rok po ustąpieniu Czannow- 


Nowości Emma 
w małterjałach 


damskich i męskich 


SIAGHIEWYGZ IABRYSOWSKI 


WE LWOWIE — RYNFK 32: 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 1. maja 1980. 


IWOWSKI iT 


Kla uwag przed rozstrzygnię- 
ciem konkursu na dyrekiora. 


teatrze 


mi uniemożliwiają co kilka miesięcy 
normalny rozwój stosunków i wykona- 
nie jakichkolwiek planów  artystycz- 
nych. Ale że nie jestem przesądny, to 
raczej jestem skłonny twierdzić, że jak 


inne miasta mają swoje doroczne za- 
bawy ludowe, swe demokratyczne 
„gaudia“, wianki lub lajkoniki, tak 


Lwów musi co roku mieć swoje prze- 
silenie teatralne, w którem każdy naj- 
mniejszy nawet — „rajca' miejski od- 
razu staje się ważną figura, bo różni 
kandydaci na dyrektorów — importo- 
wani i swojscy — odwiedzają go w 
smokingach! Lwowski lajkonik teatral- 
ny musi sobie poswawolić, pohasaćl 


i plotki. 


skiego było gorzej z teatrami lwow- 
skiemi i kiedy to wspominano jego cza- 
sy niemal z cichem nabożeństwem. Je- 
steśmy też świadkami „przesunięcia“ 
się zapatrywań na korzyść Czarnow- 
skiego. Bo kiedy z okazji wystąpienia 
mego w obronie Czarnowskiego, które- 
go utrącano na publicznej konferencji 
odbytej w Kasynie miejskim przed 5 
laty, majmilszy z lwowskich poetów 
wypisywał na mnie ironiczne wierszy- 


1 ki na tem miejscu, dziś tenże poeta 
i nielada jaki znawca teatru Henryk 
Zbierzchowski, przekonany jest rów- 
| nież do Czarnowskiego, a przykładów 
poważnych podobnych jest więcej 


Paradoksy. 


Gdy się rozważa 'sprawę lwowskie- 
go teatru — zauważyć można od lat 
| różne paradoksy. Przedewszystkiem z 
jednej strony zbyt małe żądania sta- 
wiane teatrowi, z drugiej jakby manja 
| wielkości, pragnąca ze Lwowa właśnie 
uczynić Weimar polski. Przez pewien 
| czas straszono każdego dyrektora cie- 
niem Pawlikowskiego, przyczem zapo- 
mina się, że epoka dzisiejsza jest dla 
teatrów europejskich na ogół mniej ko- 
rzystną niż czasy przed 30 laty, że nie 
każdy może być Medyceuszem, który- 
by przez kasę teatru  przefiltrować 
mógł i chciał Medykę, że i Pawlikow- 
skiemu nie szezędzono u mas krytyki 
ostrej. (Skoro przypomnę tak poważne- 
go znawcę, nieadżałowanego towarzy- 
sza naszego śp. Adama Zagórskiego), a 
ze sier należących do „wyfraczonych 
| pseudointeligentów"* zarzucano Wiel- 
| kiemu Tadeuszowi, że „chce tealr za- 
| mienić na uniwersytet" (1) 


Z.A.S.P. adygzirnówski 


Obok tej manji — pojawia się jakby 
pozwanie na świałoburstwo teatralne, 


przyczem ani w sofistycznych 
konkursach, ani nawet w  postula- 
tach komisji teatralnej nie powie się 


wyraźnie, czego się od dyrektora wła- 
ściwie żąda. I z tej pozy poszedł kiiku- 
letni „krzyk o Schillera“. Pamiętamy 
wszyscy owe długie i upokarzające 
miasto nasze pertraktacje z p. Schille- 
rem na to prowadzone, aby teatr do- 
stał p. Barwiński, który imprezę swą 
zakończył " skandalicznem  bankruc- 
twem na każdem polu. Warto przytem 
niewłajentniczonych poinformować, że 
Zarząd główny Z. A. S. P.. który teraz 
z czysto osobistych motywów prowadzi 


kampanję przeciw  Czarnowskiemu, 
lansując nazwisko Schillera, przed 
kilku laty przestrzegał pismem, zwró- 


conem do wiceprez. Chlamtacza, mia- 
sto przed powierzaniem teatrn p. Schil- 
lerowi, wykazując, jakie to zło spowo- 
dowała w teatrach warszawskich go- 
spodarka p. Schillera. 

I dziś ten „krzyk o Schillera" znów 
rozlega się w niektórych sferach, acz 
mniej donośnie, bo p. Schiller występu- 
je już zamaskowany w ofertach po- 
znańskich kandydatów, których zresztą 
niewiadomo, czy w ostatniej chwili Po- 
znań nie zechce zatrzymać, skoro taki- 
mi mają być opatrznościowymi męża- 
mi, 


Skomrlikow ny 
aparat. 


W łych wszystkich „snach o polę- 
dze teatralnej" zapomina się, że teatr 
Iwowski jest jednem z najtrudniejszych 
przedsiębiorstw teatralnych, posiada 
bowiem aparat tak skomplikowany, jak 
żaden z teatrów w Europie, jednoczy 
bowiem operę, dramat i operetkę w je- 
dnem ręku i posiada tak różnorodny ze- 


z ZZ 


| 
Nie zraził się Czarnowski, 


| spół jak aktorów, śpiewaków, chóry, 
| balet, orkiestrę itd., którym nietylko 
rządzić trzeba, ale przedewszystkiem 
trzeba go nakarmić, zanim się od nie- 
go zażąda wysokich świadczeń arty- 
stycznych. 
A tu wśród nas mamy człowieka, 
który przed nami zdał jnż egzamin 
znamienicie. 


Przypomnę, że gdy przed 30 łaty 


aaa" _ 
nry 
cz Yea" 


iaca 


oddało 


miasto nasze 
zresztą gestem wspaniały gmach „szła: 


wielkopańskin 


ce narodowej“ — odrazu musiała się 
ona skurczyć, bądź tułać po kątach, bo 
budynek okazał się za szczupły na po- 
mieszczenie 3 działów i przez długi sze 
reg lat walczyliśmy o rozdział dramatu 
od stołu į łoża opery i operetki. Po cięż- 
kich próbach takich indywidualności 
jak śp. Żelazowski i Tarasiewicz, przy- 
szedł Gzarnowski i w krótkim czasie 
dokonał tego, na co Lwów czekał lat 
20. Znalazł pomieszczenie dla operetki 
w ,„Nowościach'( które w dodatku do- 
skomale się opłacaly) i dokonał otwar- 
cia Tealru Małego, z czem sobie jakoś 
nie mógł poradzić śp. Tarasiewicz. 
Dziś śmiało powtórzyć można to, co 5 
lat temu twierdziłem, że działalność 
Czarnowskiego jako dyrektora (ealrów 
lwowskich przez 4 lata i 8 miesięcy 0- 
kazała się dla miasta bardzo dodatnią, 
że poziom artystyczny wszystkich dzia 
łów był wcale wysoki, że dyr. Cz. oka- 
zał się nietylko świetnym organizato- 
rem, ale i dobrym reżyserem, a żal mo- 
żna mieć do niego tylko o to, że Czar- 
nowski - dyrektor ukrył gdzieś ze szko 
dą dla nas Czarnowskiego — doskaas3- 
łego artystę, -na co zresztą nie każdy 
aktor się zdobędzie. W dodatku Czar- 
nowski pozaał świetnie psychikę lwow- 
skiej publiczności, której s'mnpatję po- 
zyskał niedwuznacznie i zjednał sobie 
przywiązanie rzesz aktorskich, czego 
dowód mieliśmy w jesieni ub. roku. 
Zaryzykuję twierdzenie, że gdyby wów 
czas miasto nie było uległo fantasma- 
gorji Schillerowskiej i pozostawiło 
Czarnowskiego na dyrekturze, mieli- 
byśmy dziś -— jeśli nie pierwszorzędny 
— to doskonały teatr i bylibyśmy so- 
bie zaoszczędzili haniebnych ekspery- 
mentów i miepożądanych spektakli — 
na scenie i poza sceną... 


Wśród akompanjamentu 


gdy po 
5-letniej blisko działalności ustąpił 
wśród akompanjamentu osobistych in- 
wektyw, na dnie których czaiła się is- 
cie prowincjonalna zawiść. Sprzęglszy 
się ze Lwowem tyloletnią pracą na wła 
sny rachunek, prowadził odmiastowio- 
ny Teatr Mały i dowiódł znów niespo- 
żytej energii — stwarzając dla tea- 
trów miejskich poważną konkurencję 
(co winno być przestrogą także na przy 
szłość!!). 

A kiedy w jesieni ub. r. Teatr miej- 
ski znałazł się w zupełnej rninie, gdy 
aktorzy chodzili miesiącami głodni — 
nie znalazł się w całej Polsce żaden 
Lohengrin teatralny, nie zjechali na 
Lwów żadni „meiningerzy” polscy, 
nie było wówczas także żadnych ar- 
gonautów, którzyby odważyli się sta- 
nąć u steru tonącej nawy... 

Tylko jeden Gzarnowski okazał się 
zbawcą iobjął w lisiopadzie teatr w 
warunkach, od których trudno sobie 
wyobrazić gorsze! Narzucono mu per- 
sonal z 360 osób (1), z czego do pracy 
nadaje się ponoś około 200, nie zastał 
ani bohatera dramatu, ani należytych 
rężyserów dla wszystkich działów, si- 
ły kobiece nieskompletowane, brak pri- 
madonny i tenorów w operetce itd., a 


| 


inwektyw... 


mimoto — jakby za dotknięciem różdź- 
ki czarodziejskiej płacił od pierwszej 
chwili 114 tysięcy gaży miesięcznej | 
płaci po dziś dzień. Płaci! Chociaż sam 
tkwi w tem ubraniu, w którem wszedł 
do teatru w listopadzie i ponoś zlom- 
bardował, co miał w domu kosztowne- 
go, aby zapłącić czynsz za własne mie- 
szkanie (za niedyskrecję nie pogniewa 
się pewnie na mnie). Gdy w dodatku 
miasto uważało za stosowne „odmia- 
słowić' teatr „Nowości', aby w gma- 
chu tym stworzyć mogła poważną kon- 
kurencję teatrowi niejedna impreza — 
to trudno w takich warunkach żądać 
od dyreklora, aby odrazu podniósł po- 
ziom teatrów z suteren o 5 pieter. 


Z ruiny na 
widoczny poziom, 


Mimo to śmiało twierdzić można, 
że nie tylko pod względem materjal- 
nym, ale też repertuarowym i pod 
wzgledem poziomu — ostatni kilkumie- 
sięczny okres rządów Czarnowskiego 
oznacza olbrzymi krok i dźwignięcie 
teatrn lwowskiego z ruiny na widoczny 
poziom, a niektóre spektakle jak „Ad- 
wokał i róże“, „Święto kos“, „Baron 
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Cygański", „Sprawa Jakubowskiego”, 
przynoszą nawet chlubę teatrowi pod 
względem reżyserji, inscenizacji i zę- 
społu. 

W tym krótkim nawet czasie zdo- 
łał dyr. Cz. okazać, że nietylko nie zni- 
ża się wcale do upodobań dzisiejszej 
publiczności (której ze względów ka- 
sowych musi się czynić czasem pozor- 
ne koncesje), ale potrafi nawet iść 
przed gustem tym o krok naprzód — 
realizując konkurs dramatyczny m. 
Lwowa, na co czekali laureaci kilka 
lat. Oczywiście, że nawet tak wytrwa- 
łemu pracownikowi i tak upartemu 
;dealiście, jakim jest Czarnowski opaść 
mogą ręce, skoro zaledwie po 3 mie- 
siącach pracy — rzuca mu się kłody 
pod nogi w postaci niesmacznych kru- 
cjat dziennikarskich i skoro po 5 mie- 
siącach straszy się go już widmem kon- 
kursu na dyrektora. Ot, zwykły tryb 
rzeczy u nas, do którego czerpie się 
wzorów ze średniowiecznego chyba u- 
stroju rzeczyposp. weneckiej. Urządza 
się huczne intronizacje dożów teatral- 
nych na to, aby rychło potem niewinne 
ofiary zaślepienia i zawiści prowadzić 

wśród krzyku motłochu — na szafotl 


Czas skończyć 
z bałaganem. 


I byłoby to widowisko może nie tak 
bolesne, gdyby z niem nie pogrążano 
kultury miasta, gdyby „sztuka narodo- 
wa' nie ponoskła tak dotkliwych strat. 

l tu jest „punctum saliens* moich 
wywodów. Komisja teatralna, wzgłę- 
dnie Pan Komisarz miasta winien na- 
prawić błędy dotychczasowej polityki 
teatralnej, która sprowadziła taki ba- 
lagan, z którego naprawdę trudno bę- 
dzie wnet wybrnąć. Różne ekspery- 
menty i dalekonośne, a jednak krótko- 
wzroczne plany zniszczyły owoce kil- 
kuletniej pracy Czarnowskiego i od kil- 
ku lat narażają miasto na niepoweło- 
wane straty, czyniąc z teatru lwowskie 
go jakąś odskocznię dla różnych niepo- 
wołanych zgoła eskapad. Czas z tem 
skończyć, czas zdobyć się na samodziel 
ny, energiczny krok. - Sądzę, że przy 
dzisiejszym stanie rzeczy i wobec tak 
nikłego plonu, jaki przyniósł konkurs 
na dyrektora, niema innej drogi, jak 
powierzyć kierownictwo teatrów Czar- 
nowskiemu, wobec którego miasto za- 
ciągnęło dług wdzięczności i który daje 
już swą pracą tyluletnią gwarancję, 
że teatr poprowadzi należycie, chociaż 
nie jest z pewnością Reinhardtem pol- 
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FANT TRDIO, 


LILI I z RABIA 


Dla Lili E T, Zbił ją i ob- 
rzucił przekleństwami, więcej pienię- 
dzy też już nie chciał dać, a więc ucie- 
kła od niego. 

Lili szukała nowego przyjaciela. 
Nałożyła na wargi więce) karminu niż 
zwykle, baczniej upudrowała twarz i 
silniej zaróżowiła policzki. Wyglądała 
bardzo ładmie. 

Przez dwie godziny 
kawy w kawiarni. 
sad? do jej stolika, zapalił papierosa, 
rozsiadł się wygodnie i spojrzał jej 
prosto w oczy. Lili skonstałowała, że 
ów „ktoś“ był bardzo przystojny, przy- 
zwoicie ubrany i z pewnością posiadał 
pokaźne konto w banku. 

Lili również patrzała mu długo pro- 
sło w oczy. 

Dwie pary oczu złączyły sie i nie 


v. 1930. 


piła filiżankę 
Potem ktoś przy- 


z dnia 1. maja 1930. 


Prodibi ja Koron: iran uskiej w ATejyce 


RÓWNA SIĘ RUINIE TEGO DZIAŁU PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO. 


Lwów, 30. kwietnia. 

(jp). Przemysł koronkamski framcu- 
ski padł obecnie — jak to już domosi- 
liśmy w swoim czasie — ofiarą prohi- 
bicji amerykańskiej. Stany Zjednoczo- 
ne były dotychczas w 50% olibiorcami 
tej produkcji francuskiej, zatem stano- 
wily główną podstawę jej istnienia, A 
oto przed paru tygodniami senat ame- 
rykański uchwalił mowe stawki celne, 
dochodzące dia artykułów koronkar- 
skich 450% cła poprzedniego, Byłoby 
to równoznaczne z miną tego przemy- 
słu we Francji, to też ambasador fran- 
cuski w Waszyngtonie poczynił urzę- 
dowie kroki celem niedopuszczenia do 
ratyfikacji tej uchwały. 

Ze wizględu na aktualność tej spra- 
wy, warto podać kilka dat dotyczą- 
cych francuskiego pnzemysłu koron- 
kamskiego. Główną siedzibą tego prze- 
mygu są Calais i Puy. Są one ośrod- 
kami fabrykacji artystycznych koro- 
nek, będących chlubą Trancuskiej pro- 
dukcji W samem Calais 75 tysięcy 
mieszkańców żyje z tego przemysłu, 
który wyspacjalizow:ano długowiekawą 
pracą do poziomu niezwykle wyso- 
kiego. 

Wama zadała pienwazy cios życiu 
ekomomieznemu tego ośrodka, lecz na- 
tychmiast po wojmie przemysł koron- 
kamski podjął energiczmą k'ampamję ce- 
lem odzyskania swoich +awmych ryn- 
ków zbytu, co też zostało uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. 

Natomiast w ostatnich latach Sta- 
ny Zjednoczone posługując się wtzora- 
mi francuskimi, założyły szereg fabryk 


skim (za to ponoś zabezpieczył sobie 
już współpracę Osterwy, Solskiego, Ja- 
racza, Węgrzyna). Chyba, że jest na- 
prawdę tendencją czynników miej- 
skich, aby- narazić miasto na niepożą- 
dane dalsze eksperymenty. Dziś w rę- 
ku p. Komisarza jest urwać leb tej hy- 
drze „szlendrjanu* teatralnego i pozo- 
sławić teatr na kilka lat w ręku czło- 
wieka, który daje wszelką rękojmię 
dalszego rozwoju teatru, o ile mu się 
pozwoli pracować w napół normalnych 
warunkąch. 

Kulturalny Lwów przyjmie takie 
rozstrzygnięcie sprawy napewne z ulgą 
i z wdzięcznością. 

J. Geszwind. 


mogły się już rozłączyć. On zapłacił 
za dwie filiżanki kawy i razem wyszli 
z kawiarni. Był maj, słońce świeciło, 
kochali się i każdy znalazł to, czego 
szukał. 

dl. 

Dla Lili hrabia umarł. Zbił ją i ob- 
rzucił przekleństwami, więcej pienię- 
dzy też już nie chciał dać, a więc u- 
ciekła od miego. 

Następnego dnia Lili jednak powró- 
cila i zrobiła mu wielką „scenę“. Hra- 
bia chciał ją uspokoić i powiedział kil- 
ka stereotypowych słów w rodzaju: 

— Najlepiej byłoby, gdybyś mi dała 
spokój. Muszę się zabrać do roboły i 
nie mam czasu... Zresztą nie potrafię 
cię już tak kochać jak dawniej. Proszę 
cię, odejdź... 

Lili płakała dwie godziny, żal 
było minionej miłości i czyniła sobie 
wyrzuty, że go wczoraj opuściła. Po- 
tem podniosła się, westchnęła ciężko 
i odeszła. 

Hrabia patrzał za nią, 
głową, zapalił papierosa 


jej 


poirząsając 
1 zabrał się 


> 


| 


| rzucił przekleństwami, 


| 


| koronki francuskiej pozwoliła jej 


koronkarskich na własnym gruncie, 
poczem przystąpiły do xampanji cel- 
nej z importem francuskim. Póki kam- 
panja ta obracala się w granicach 
większego uprzywilejowania fabryka- 
tów krjowych, wyższość arłystyczna 
u- 
trzymać się na rynku amerykańskim, 
Przy obecnej stawce celmej jednak, jak 
z rozgoryazeniem podkreśla prasa fran- 
cuska, nie chodzi już o protekcję wła- 
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snego przemysłu, lecz o prohóbicję to- 
warów francuskich w najostrzejszej 
formie. Ambasador francuski w Wa- 
szynglonie w swojem przedłożeniu do 
rządu amerykańskiego podkreśla, że 
ruma przemysłu koromkanskiago fran- 
cuskiego nie byłaby tylko ekonomiczną 
szkodą dla Francji, ale szkolą dla ca- 
, łej kultury, gdyż wraz z nią zaginęły- 
by  niepoślednie walory artystyczne 
proilnkcji kuroukarskiej. 

Zarówno z tej, jak i z tamtoj strony 
Oceanu ostateczny wynik tej kampanii 
jest wyczekiwany z wielkiem napręże- 
| niem. 


Zdemzskowana arysiokratka 


OSOBLIWA TRAGEDJA PARYSKA, 
(«20 ryciny na Str. 1). 


Lwów, 30 kwietnia. 

(=) W Paryżu prasa omawia obec- 
nie żywo niezwykle sensacyjną aferę 
pani Luizy Ducamps, z domu hrabian- 
ki Leroy. Oto stanie ona niebawem 
przed sądem pod zarzutem 

zastrzelenia swego męża, 
Andrzeja Ducamps, znanego przemy- 
słowca paryskiego. Krwawy ten czyn 
był epilogiem historji, pełnej drama- 
tycznych i ciekawych momentów i łak 
tów. 

Oto Andrzej Ducamps, który ubogą 
hrabiankę Leroy poślubił z miłości, za- 
uważył u niej w czasach ostatnich 
wielką zmianę. Luiza, która dawniej 
była domatorką, zaczęła prowadzić ży- 
cie bardzo ruchliwe. a widywano ją 
przeważnie w towarzystwie Henryka 
de Montłorta, osobnika podejrzanego i 
mającego opinję namiętnego karciarza. 

Ducamps kazał śledzić swoją żonę 
i niebawem dowiedział się, że zdradza 
go ona z Montfortem I — co więcej — 
że z tym gagatkiem jest częstym go- 
ściem w osławionej jaskini gry, gdzie 
pomaga mu w rozmaitych  trickach 
szulerskich. Zdradzony mąż zapłonął 

żądzą zemsty. 
Pewnego dnia dostał się do owej jaski- 
ni gry, gdzie zastał żonę samą, ka: 


grą w karty. Pod groźbą rewolweru zde 
maskował ją wobec obecnych, poleca- 
jąc im oddać ją w ręce policji. Sam zaś 
udał się do mieszkania 
uwodziciela, 

gdzie zastał go w lóżku, niedyspono- 
wanego I pogrążonego w Śnie głębokim. 
Szedł tam z myślą o zemście, lecz nie 
mógł zabić kezbronnego.. Pozostawił 
mu zatem tylko list, zapowiadający 
karę i powrócił do domu... 

Tu jednak ku swemu zdziwieniu za- 
stał żonę, która potrafiła łzami skłonić 
graczy do przebaczenia i nieoddania 
jej w ręce policji. — W ręce Luizy u- 
kazał się browning — huknął strzał — 
Ducamps padł na ziemię martwy. 

Rycina nasza przedstawia podobi- 
znę opętanych demonem gry kochan. 
| ków oraz kilka momentów tej osobliwej 
tragedji paryskiej 


Hardel celikatasów 4 14 
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rzeczywiście do pracy. 

W nocy ludzie, przechodzący przez 
most, usłyszeli plusk ciała, spadające- 
go do rzeki i zawiadomili policję. Oka- 
zało się, że Lili zwątpiła, czy znajdzie 
kogoś, kogo zdoła tak pokochać, jak 
hrabiego. 

IZ. 

Dla Lili hrabia umarł. Zbił ją i ob- 
więcej pienię- 
dzy też już nie chciał dać, a więc ucie- 
kła od niego. 

Lili miała dość ambicji i nie wróci- 
ła. Hrabia wyrywał sobie włosy z gło- 
wy, wykrzykiwał kilkadziesiąt razy jej 
imię, żałował, że postąpił tak niełudz- 
ko i był zrozpaczony. Płakał dwie go- 
dziny, nic mogąc odżałować bezgrani- 
cznej i niczem niezastąpionej miłości. 
Potem zerwał się nagle z krzesła i jak 
szalony wybiegł na miasto. Przecho- 
dnie oglądali się za nim, potrząsając 
głowami. 

W nocy ludzie, przechodzący przez 
most, usłyszeli plusk ciała, spadające- 


go do rzeki i zawiadomili policię. Oka- | 


Ządać w oryginalnem opakowaniu „Boych”. a 


zało się, że hrabia zwątpił, czy znaj} 
dzie kobietę, która go zdoła tak poko» 
chać jak Lili. 

IV. 

Dla Lili hrabia umarł. Zbił ją i ob, 
rzucił przekleństwami, więcej pienię- 
dzy też już nie chciał dać, a więc ucie- 
kła od miego. 

Lili udała się do kawiarni i pogrą: 
żyła się w zadumie. Ogromnie żałowa- 
ła. Irabia również udał się przypadko- 
wo do tej samej kawiarni i pogrążył się 
w zadumie. On również ogromnie żało- 


bie i bardzo się kochali. 
| Dwie godziny każdy z nich pił swą 


filiżankę kawy. Dopiero potem  rozej- 
rzeli się po sali, oczy ich spotkały się 
oboje się zarumienili. 
| Spojrzenia ich złączyły się i nie ma 
gły się rozłączyć. Każdy zapłacił od- 
dzielnie, każdy oddzielnie powstał od 
stolika, lecz przy wyjściu spotkali się. 
Był maj, słońce świeciło, kochali sią 
| i każdy znalazł to, czego szukał... 
Tłum. G. 5. 


wał. Właściwie byli stworzeni dla sie 
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A NKIETA 


W SPRAWIE „SZPERY" 


IKa eee 


akademi 


Od p. Stan. Lewińskiego, abs. 
Politechn., otrzymaliśmy następu- 
jące uwagi: 7 

Lwów, 30 kwietnia. 

Jestem przekonany, że zamierzone 
zarządzenie Starostwa grodzkiego spot- 
ka się z ogólnem uznaniem szerokich 
rzesz imteligencji Lwowa, a w szcze- 
gólirości całej młodzieży akademickiej. 

Ze stanowiska akademika wypowia- 
dam się za przesunięciem godziny za- 
mykania bram, zarówno w zimie jak 
iw lecie. Przemawiają za tem, mojem 
zdaniem, dwa motywy: 

1) potrzeby życia towarzyskiego i 
stndjów, 

2) względy zdrowotne. 

Ad 1). We Lwowie przebywa bar- 
dzo duża ilość akademików. Z tego o- 
czywiście wynika ożywione życie towa 
rzyskie i współpraca umysłowa, szcze- 
gólnie w czasie przygołowywania się 
do egzaminów, 

Stwierdziłem na zasadzie dłuższej 
obserwacji, że na oba powyższe czyn- 
niki ujemnie wpływa tutejsza „,szpe- 
ra“. Często zdarza się, że dwaj uczący 
się muszą przerwać naukę znacznie 
przed 10-tą wieczorem, aby jeden z 
nich uniknął dotkliwego haraczu — 
płacenia za 2 bramy. 

Niepotrzebnie utrudnia się w tea 
sposób młodzieży pracę naukową i wy 
mianę myśli w gronie miłych znajo- 
mych. 

Ad 2). Po dłuższej pracy umysło- 
wej nerwy wymagają odpoczynku w 
poslaci dłuższego spaceru w zimie, a 
już w lecie stanowczo należy ułatwić 
młodzieży akademickiej korzystanie 
ze świeżego powietrza w ogrodach i 
parkach jak najdłużej. 

Zważywszy powyższe, wogóle uwa- 
żam, że jedynie wprowadzenie „sysłe- 
mn kluczowego” odpowie najlepiej po- 
trzebom życia akademickiego. 

Wychodząc z założenia, że mło- 
dzież akademicka winna korzystać ze 
wszelkich udogodnień, zgłaszam na- 
stępujący wniosek: Każdy akademik, 


| USUWAJĄ UPORCZYWY | 
EÓL GŁOWY 


SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE GZIAŁANIE 


PROSZKI 


0D BÓLU GŁOWY 


DŁA DOROSŁYCH 


w TABLETKACH 
naasa M. BUKOWSKIEGO 


OPAKOWANIE w MAŁYCH DOGODNYCH 
PUDEŁKACH PO OWADZIEŚCA TABLETEK 


CENA ZŁ.4.30 - zanat w APTEKACH 
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AZETA PORANNA" 


i. 


z dnia 1. maja.1980. 


OS MA 


jedyn e wprowzdzenie systemu „kłuczo 


<: dpowie 


zamieszkały w danej kamienicy, powi- 
nien za okazaniem indeksu otrzymać 
od właściciela domu klucz od bramy 
do bezpłatnego użytku. 

Jest wskazane, aby w tak życiowej 
sprawie wypowiedziały się oficjalne 


potrzebom wszystkich 


| zrzeszeniea akademickie. 
Proszę przyjąć wyrazy sympaćtji dla 
| „Gazety Porannej". 
Stanisław Lewiński, 
absolwent Politechniki. 


Zapytanie p. B. P. 


Pan B. P. w nadesłanym nam. liście 
opowiada się za wprowadzeniem syste- 
mu klnczowego, który zadowoli wszyst 
kie zainteresowane strony, nie wyłącza 
jąc właścicieli realności. Albowiem 
„właściciel domu nie będzie zmuszony 
oświetlać korytarze i klatki schodowe 
do godz. 11, a co za tem idzie, nie bę- 
dzie zmuszony sprzedawać dom Ży- 


Brat sprawcą 


dom, jak tego obawia się p. sen. Thu- 
Ilie. Niczrozumiałem przytem dla mnie 
jest, dlaczego oświetlenie kamienicy 
o godzinę dłużej miałoby właścicieli- 
katolików doprowadzać do miny, Ży- 
dów zaś wzkogacać do tego słopnia, że 
ci wyknpiliby wszystkie domy". 

Na tę watpliwość p. B. P. niestety 
nie umiemy dać odpowiedzi, 


) 
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Ccś o nędzy 
dozorców. 


Mieszkańcy domu przy ul. Kazimie 
rzowskiej 20—22 oponują w zbioro- 
wym liście przeciw twierdzeniu, jako- 
by „szperka była dla dozorców sprawą 
życia lub głodowej śmierci. Twierdzą 

mianowicie, że ich własny dozorca ma 
coś 400 zł. miesięcznej pensji, a więk- 
szość jego kolegów po kluczu i miotle 
Ph obok stróżostwa jakiś zawód 
stag (kaflarstwo, murarstwo i t. p.), 
przy którym „szperka' jest tylko ubocz 
nym i nieistotnym zarobkiem. 

Przytoczyliśmy tę opinię, jako wy- 
raz poglądów, w których słuszność nie 
wchodzimy. Ale niewątpliwie bywa nie 
kiedy i tak, jak twierdzą autorzy listu: 
„Są dozorcy, którzy pędzą lżejsze ży- 
cie, niż w teraźniejszych czasach kup- 
ey 

— 0 — -~ 
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śmierc: brata? Zagadkowy dramat 


przy ul. Piekarskiej. 


Lwów, 30. kwietnia. 

(—). Jeszcze dnia 21. kwictnia w 
realności przy ul. Piekarskiej 32 roze- 
grało się jakieś tajemnicze zajście 
między  zamieszkałymi tam dwoma 
braćmi, które dla jednego z mich skoń- 
czyło się tragicznie, Następnego dnia 
raport policyjny domiósł krótko o zaj- 
ściu tem w formie, że niejaki „Łukasz 
Pieńkowski w "rar swen po- 
pełnił samobójstwa sirzałem z rewol- 
weru, skierowanym w skroń, a prze- 


wieziony do szpitala, zmarł. PRA 
ny samobójstwa komunikat nie poda- 
wał. 
Tymczasem mna ul. Piekarskiej i 
! y całej okolicy poczęły krążyć różne 
| wersje o tym wypallku, a w szczegól- 
| ności, że śp. Larion Piańków Położny, 
liczący lat 19, zginął z ręki swego 
siaiszego brata Konstantego. Pogloska- 
mi tomi zainteresowaliśmy się i osta- 
łecznie ustaliliśmy, że zajęły się niemi 
spra! i władze sądowe, a po zebra- 


Proces przeciw Rylskiemu 


toczy się dal |. , 


WYROK DORĘCZONY. — 
USPOKOIŁ. 


KASACJA W ROBOCIE. 
— ŚLEDZTWO PRZECIW DR. 


RYLSKI SIĘ 


JEDLIŃSKIEMU. — ROZ- 


GRYWKI W PRASIE MIEJSCOWEJ. 


(Od naszego korespondenta.j 


Przemyśl, w kwietniu. 

(M) W dniu dzisiejszym został 
Rylskiemu doręczony wyrok w pi- 
semnem wygotowamiu. poczem obroń- 
ca Dr. Landau niezwłocznie go Zza- 
brał, celem zredagowania kasacji do 
Sądu Najwyższego. Kasacja obejmo- 
wać będzie kilka arkuszy pisma ma- 
szynowego. 

Rylski, jak słychać, ochłonął juś 
z pierwszego ipiorunującego wraże- 
nia, które zrazu wywarł na nim Wy- 
rok. Rylski jest obecnie dobrej my- 
Śli i wierzy w skuteczność kasacji, 
a jak Dr. Landau obrońca 


ZNOWU włamanie [ [rzy m, K ŚGII Z I 


TYM RAZEM KASIARZE ZŁOŻYLI WIZYTĘ W BIURZE JÓZEFA KAR- 
RACHA, 


Lwów, 30. kwietnia. 

(—). Kasiarze Iwọowscy upodobali 
sobie ulicę Kościuszki. I tak, gdy wła- 
manie kasowe wydarzyło się niedaw- 
no w biurze Towarzystwa asekuracyj- 
nego Rimniore Adriatica di Sicnrta 
przy ul. Trzeciego Maja 12, a popeł- 
nione zostało cid strony ul. Kościuszki, 
to wezoraj przy lej samej ulicy, a mia- 
nowicie przy ul. Kościnszki 15 oliarą 
kasiarzy padło biuro Józefa Karracha, 


— 


właściciela składu nawozów sztucz- 
nych. Włamywacze po rozbiciu kasy 
wertheimow=kiej skradli znajdującą 
się tam gotówkę w kwocie 1.160 zł., 
150 dolarów, 3.000 koron czeskich i50 
szylingów w złocie. Złodzieje poroz- 
rzucali papiery i weksle i pozostawili 
je na podłodze. Policja wdrożyła do- 
chodzenia celem ujęcia  grasującej 
szajki kasiarzy 


0—— 


jego. Odzyskał spokój i — apetyt, 
przydzielony zaś, jako pisarz do kan- 
celarji Zarządu wieziennego będzie 
miał pewną swobodę ruchów, nie nu- 
dząc się w celi więziennej. 

Wbrew pierwotnie  rozpowsze- 
chnianyim pogłoskom okazuje się, że 
dochodzenia wdrożone przez Proku- 
raturę przemyską przeciwko kand. 
adwok. Dr. W. Jedlińskienu z Jaro: 
sławia o nakłanianie sędziów przy- 
*sięgłych zasiadających w procesie 
Rylskiego, nie zostały dotąd jeszcze 
ukończone. Śledztwo w tej sprawie 
toczy. się dalej. Prokurator zać winy- 
lił jedynie nakaz aresztowamia Dra 
Jedlińskiego, 

Zastępca strony poszkodowanej 
Dr. Leon Peiper zamieścił w tutej- 
szym „Tygodniku“ artykuł o takty- 
ce, stosowanej przez obronę Rylskie- 
go p. t.: „Rylsciana”. Tej samej spra- 
wie poświęciła też wiązankę uwag 
„Ziemia przemyska”, nie godząc się 
z artykułem, który w: temże czaso- 
piśmie poprzedniego tygodnia ogło- 
sił jeden z tutejszych adwokatów w 
obronie — Dr. Landaua. 

Tak więc proces Rylskiego toczy 
się właściwie dalej przed trybunałem 
opinji publicznej, która wciaż jeszcze 
nader żywo się interesuje łosami tej 
sensacyjnej sprawy kryminalnei. 


Fatalre skutki eskapady 
19-letniego szofe a. 


niu odpowiedniego materjału, onegdaj 
aresztowano Konstantego Pieńków-Po- 


łożnego, szofera wojskowego, pod za- 
1zntem brałobójstwa. 
W realności przy ml. Piekarskiej 


382 przy Konstantynie, jak już wspom- 
nieliśmy, szoferze wojskowym, mie- 
szkął jego brat Larion, szofer, zajęty u 
emerytowanego starosty p. Górki. La- 
rion z powodu swego młodego wieku 
był bardzo lekkomyśłny, zaciągał dłu- 
gi "w ogólności prowadził tryb życiu 
taki, że sprawiał swemu starszemu 
bratu mnóstwo kłepołów i zmartwień, 
W pierwszy dzień świąt wielkano- 
enych Konstanty otrzymał wiadomość, 
że brat jego umknął w niewialomym 
kiernnku, zabrawszy bez zezwolenia 
swego chlehodawcy auto, a poszkodo- 
wany starostą Górka, mie wiedząc, co 
się z antem stało, zawiadomił o tym 
fakcie policję, która wdrożyła dechor 
dzenia. 

Następnego dnia Larion z autem 
powrócił z samowalnej wycieczki, a 
wtedy brat Konstamty w mieszkaniu 
począł mn robić ostre wyrzuty. Na 
ble tych uwag doszło między braćmi 
do ostrej wymiany słów i wkrótce po- 
wstała między nimi bójka, w czasie 
której Konstanty rzucił się na swego 
brata z bagnetem w ręku. — Bójka i 
wzajemne obelgi i wyzwiska trwały 
blisko dwie godziny, aż w pewnej 
chwili zdenerwowany Konstanty rzu- 
cił pod nogi bratu swemu rewolwer ze 
słowami; „Masz, zastrzel się“, Larion 
podniósł rewolwer i zamiast strzelić do 
siebie, pienwszy strzał skierował do 
swego brała, ale chybił, a kula ugrzę- 
zła w sułicie nad drzwiami. — Drugi 
strzał skierował już do siebie w skroń, 
raniąc się śmiertelnie, przyczem po 
strzale usunął się na krzesło. Konstan- 
ty ma odgłos strzału uciekł z miesz- 
kania. 

W niespełna kilka minut po strza- 
łach zjawił się w mieszktnin Pieńko- 
wów wywiatdowica policyjny, który 
prowadził dochodzenia w sprawie ilo- 
niesienia o skradzicnem amcie. — W 
mieszkaniu zastał broczącego wekrwi 
w pozycji siedzącej ma krześle Lariona 
Pieńkowa i natwchmiast wezwał Pogo- 
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łowie ratumkowe. W drodze do szpita- 
la Pieńków zmarł. Następnego dnia 
przeprowadzono sekcję zwłok i z ra- 
mienia sądu sędzia śiedczy relica Wi- 
toszyński przeprowadził wizję lokalną. 
Przesłuchamy Konstanty Pieńków ze- 
znał, że brat jego pierwszy strzał skie- 
rował do niego, a drugim pozbawił się 
sam życia. W tcku dalszego przesłu- 
chiwania Konstanty Pieńków zmienił 
swe zeznania w tym kierunku, że co- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1. maja 1980. 


inal twierdzenie, jakoby sam rzncił 
mu rewolwer pod nogi i zeznał, że 
brat zabrał mn rewolwer bez jego wie- 
dzy. W międzyczasie nagromadził się 
szereg poszlak przeciwko Konstante- 
mu Pieńkowi i w rezultacie został on 


onegdaj pod zarzutem  bratobójstwa 
uwięziony. Dalsze śledztwo wykaże, 


czy istotnie Konstanty Pieńków zbro- 
dni tej dokonał. 


„ihe Financial News“ 
o Targach Wschodnich. 


DROGI I CELE POLSKIEGO HANDLU. — 


BAŁKAN I BLISKI WSCUÓD. — 


NOWE NAJKRÓTSZE POŁĄCZENIA. — AMBICJE TARGOWE LWOWA. 


Lwów, 30. kwietnia. 


rji. Grecji, Turcji, Egipcie, w krajach Ie- 


W poczytnem czasopiśmie angielskiem 1 Wantyńskich i śródziemnomorskizh. 


»The Financial News“ znajdujemy nastę- 
pujące interesujące uwagi o Targach 
Wschodnich: 

Z wszystkich targów, które powstały 
w Europie po wojnie Targi Wssnudnie 
są prawie, że najmniej znane. Propagan- 
da tych targów w Anglji jest bardzo ma- 
ła. Jednaowoż czynność ich jest tak sku 
teczna, a program o tak szerokich hory- 
zentach, że mimo woli trzeba się dziwić 
tej skromności, która faktycznie nie jest 
w tym wypadku usprawiedliwiona. 

Dwa lata temu ogłosił „Times“ erty- 
kuł, napisany przez organizatora Targów 
Wschodnich p. Henryka Grosinana, w 
którym on pisał o racjonalizacji polskie- 
go importu. Tłumaczył, że tak Anglja, 
jak Polska cierpią z powodu fegtu, że 
polscy kupcy, tak jak przed wojna, nie 
mogąc wyjść z inercji, zamawiają towar 
angielski w Hamburgu, Wrocławiu lub 
Wiedniu, a żaden wprost. Proponował 
centralizację zakupna angielskiego towa- 
ru, z ominięciem zagranicznych pośred- 
ników i wzywał fabrykantów angielskich 
by przybyli do Lwowa i tu spotkali się 
z odbiorcą, 


Stanowisko 
angielskie. 


Poznańska Wystawa  tamtegoroczna 
bezwatpienia udowodniła, że w Polsce 
nastąpiła już prawie zupełna ekonomicz- 
na fuzja połączonych zaborów.  Znikła 
rywalizacja poszczególnych części. Z wy- 
kazów statystycznych widzi się, że han- 
del Angtji z Polska wzrasta, a „racjona- 
lizacja importu“ sprawiła, że angielski 
towar idzie wprost do Polski. Chociaż o- 
Becnie już bez porównania łatwiej jest 
angielskim "firmom zatrzymać ich stan 
posiadania, o ile używają odpowiednich 
metod pracy, jednakże zawarcie ugody 
handlowej między Niemcami a Polską, 
która zakończyła 5-cio letnia wojnę celną 
stworzyło rozpoczęcie agresywnej poli- 
tyki hamdlowej. Prócz tego Amerykanin 
Charles Devey, doradca finansowy Pol- 
ski, radzi, by zainteresować i zaangažo- 
wać amerykański kapitał w rozwoju prze 
mysłu polskiego, o5 musi stworzyć ko- 
rzystną konjunkturę dla importu towa- 
rów amerykańskich. Wobec tego dążenia 
Lwowa mają  kolosolne znaczenie dla 
przyszłości handlu angielskiego. Ze wzglę 
du na nasze chromiczne bezrobocie nie 
możemy dopuścić, byśmy stracili choć je- 
den interes na jakimkolwiek rynku. a 
szczególnie odnosi się to tam, gdzie sto- 
pa życiowa rośnie, opierając się na tem, 
że automatycznie wzrasta z roku na mk 
popyt. Widocznem to jest z usilnych dą- 
żeń Targów Wschodnich we Lwowie, któ 
re szukaja dla polskich produktów ro- 
wych rynków zbytu w Rumunji, Fułga- 


Operator 


Dr. D. Sassower 
Lwów, Kołłątaja 7. telef. 38-51 
choroby chirurgiczne 3555 


Leczenie żylaków. 


Angielski przemysłowiec i kupiec ła- 
twiej zrozumie sytuację, jeśli sobie przy- 
pomni siłę, która bez przerwy dopinguje 


polską ekspansję. Jest faktem, że kraj 
ten jest przeludniony. Przeciętna gęstość 
zaludnienia w całem państwie jest dużo 
większa, aniżeli we Francji. Naturalny 
przyrost ludności polskiej jest 16.3 proc, 
gdy w Niemczech 8.7 proc., w ånglji 6.4 
proc. we Francji 1.4 proc. Ten wzrost 
ludności nie może być zużyty w rolni- 
ctwie, gdyż intenzywność uprawy roli 
i jej modernizacja nie może tak dotrzy- 
mać kroku, by zająć tę nadwyżkę przy- 
rostu ludności. 

Również nie może odpłynąć ta nad- 
wyżka jak dawniej, przez emigrację, od 
kiedy Ameryka zamknęła swoje podwo- 
je. Wzrost ludności wynosi około pół mi- 
ljona rocznie, a największa liczba emi- 
gracji nigdy nie osiągnęła 206.00. 

Już z iega powodu wynika ciioniczne 
bozrobocie. Ponieważ Polska iest prze- 
ważnie krajem rolniczym, pierwszy mie- 
urodzaj, albo paradoksalnie dobre uro- 
dzaje Światowe powadują kryzys bardzo 
ciężki. To powoduje silną aktywność w 
powstawaniu nowych fabryk, które stwa- 
rzaja konieczność importu surowych ma- 
terjałów, a dla zrównoważenia powodują 
konieczność powiększenia eksportu Gdy 
z innej strony eksport polski jest hamo- 
wany barjera Rosji Sowieckiej, Ltóra nic 
nie kupuje, z drugiej strony Niemcami 
i Czechosłowacja, które same są wysoko 
uprzemysłowione — Polska może tylko 
szukać rynków zbytu na południu. To 
też szuka ona odbiorców na rozwijają- 
cych się Bałkanach i w państwach Bli- 

| skiego Wschodu, 


Granice Rumunji ofwa:te. 


Jak dotychczas rola odgrywana przez 
Polskę na tych rynkach jest nikła. Folski 
eksport, jak dotychczas wychodził przez 
Gdańsk i Gdynię. By osiągnąć pirty Bał- 
kanów lub Bliskiego Wschodu irzeba by- 
ło wieść towar drogą morską ua prze- 
strzeni 4.500 mil, czyli kilka tygedni. 
Fracht dla połskich wyrobów tekstyl- 
nych z Łodzi, który jak dotychczas musi 
najpierw odbyć długa drogę lądową, na- 
stępnie długą drogę morska, a w końcu 
znów lądową był wprost prohibicyjny. Ale 
od chwili, gdy otworzono nowy most na 
rumuńskiej granicy pod Zaleszczykami 
przed miesiącem i zawarto układ kolejo- 
wy między Polską a Rumunją podróż z 
Łodzi, Krakowa łub Lwowa do Konstan- 
cy nad Morzem Czarnem stała się kwe- 
stją godzin. — To jest droga, którą pój- 
lzie eksport polski. 

We wrześniu br. Targi Wschodnie 
obchodzą swój dziesięcioletni jubileusz. 
Zaproszenia do wszysteich krajów Bal- 
kanów i Bliskiego Wschodu wraz z Egip- 
tem i Turcja zosłały przyjęte. 


Surowce. 


_ _ Polska i jej 30,000.000 konsumentów, 
jak też jej rozwijający się przemysł jest 
w możności robić korzystne propozycje 


krajom takim, jak Rumunja Jub Turcja, 
które szukają rynków zbytu dla swoich 
nadwyżek surowca. Zaś po zamknięciu 
Targów Wschodnich kupcy przejadą 
przez całą Polskę, by zobaczyć pracujący 
polski przemysł. 

W zamian za egipską wełnę, turecką 
wełnę wielbłądzią i owoce, rumuńskie 
minerały, zboże i wino Połska spodziewa 
się sprzedać tekstylja, maszyny, pzzyrzą- 
dy elektrotechniczne, wyroby ze szkła 
i węgiel. W przeważnej części tych kra- 
jów Polska już założyła mieszane Izby 
handlowe. 

Łożono dużo starań, by zdobyć przy- 
jaźń tych narodów. Z obu stron wysyla- 
no często wycieczki całych grup kupców. 
Wyniki tej dobrej woli są już bardzo 
wielkie. 

Łączny efekt tych dążeń będzie coraz 
widoczniejszy, gdy nowe drogi handlo- 
we zostaną spopularyzowane. 

Angielskim firmom, które są zainte- 
resowane na Bałkanach i Bliskim Wscho- 
dzie płaca się bezwzględnie wysłanie 
kompetentnych obserwatorów we wrześ- 
niu do Lwowa. Dalszych informacyj u- 
dziela angielski sekretarz handlowy p. 
Kimens, w Warszawie, ul. Piękna 6., któ 
rego raporty są niezmiennym, wymow- 
nym apelem do zainteresowania się Pol- 
ską w Anglji. 


Waine Zgromadzenie 


POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁOWEGO, 


Lwów, 30. kwietnia. 

Dnia 29. kwietnia 1930 r. odbyło się 
we Lwowie, w sali posiedzeń Banku 
XVIII Zwyczajne doroczne Walne 
Zgromadzenie Alkrjomariuszy Banku 
pod  przewadnietwem 
Ostrowskiego. Na Zgromadzenie zgło- 
szono sztuk 53.456 akcji, przedatawia- 
jacych 10.691 głosów. 

Walne Zgromadzenie zatwiordziło 
przedłożony pnzez Zarząd bilans za 
rok 1929 oraz rachunek strat i zys- 
ków, udzielając równocześnie Radzie 
i Zarządowi absolntorjnm z czynności 
w r. 1829. Na wniosek Zarządu Wal- 
ne Zgromadzenie uchwaliło następu- 
jący rozdział czystego zysku złotych 
423.788,17: 

Do Zwyczajnego funduszu rezerwo- 
wiego przydzielić 15 procent od sumy 
351.641,62 t. j. kwolę 52.746,24, na 
'wypłatę 6% dywidendy (jak za rok 
1928) przeznaczyć kwotę 360.000.— 
412.746,24, resztę zaś w kwocie 
ZŁ 11.041,93 przenieść na rok na- 
stępny. 


pana Witolda | 


| Po przeprowadzeniu tej uchwały 
rezerwy Polskiego Bankn Przemysło- 
wego wynoszą: zwyczajny fundusz re- 
zerwowy Zł. 423.240.18, rezerwa spe- 
cjalna Zł. 8.000.000,—, przeniesienie 
reszty z zysku z r. 1929 Zł. 11.041,93, 
| razem Zt. 3,434.282,11 przy kapitale 
akcyjnym Zł. 6,000.000. Za kupon 
Nr. 3 od akcji złotowych przypada da 
wypłaty 6% dywidendy, t. j. zł 6— 
od akcji, płatna od 1. lipca 1930 r. 
Ustępujący z Rady Członkowie pp. 
dr. Marcin Szarski, inż. Wiktor Hłacko 
i Witold Ostrowski zostali nonowinie 
wybrani członkami Rady ma okres 
trzyletni, t. j} do końca 1982 r. Do 
Komisji rewizyjnej ma rok 1930 wy- 
brano ponownie pp.: Artura Bischofa, 
Edwarda Belha i Józefa Podewskiego, 
zaś pp.: Jana Bielskiego i Jana Krzy- 
tanowskiego na zastępców. 
Uchwalone przez Nadzwyczajne 
Walne  Zgromadzanie  akcjonarjuszy 
Banku dnia 10. lutego 1980 r. podwyż- 
szenie karfłału akcyjnego o złotych 
14,000.900, t. j}. do wysokości złotych 


Nr. 9:04 


20,000.000 zostało już częściowo prze- 
prowadzone drogą emisji sztuk 60.000 
akcji po zł. 100, imiennej wartości, 
po kursie emisyjnym zł. 105,—, 
Wszystkie akcje zostały objęte przez 
dotychczasowych akcjonarjuszy, a rów 
nowartość wpłacona gotówką do kas 
Banku. Od dnia 29. kwietnia 1930 r. 
kapitał akcyjny Polzkiego Banku Prze 
mysłowego wynosi zł. 12,000.000, zaś 
jawne rezerwy okrągło (po doliczeniu 
uzyskanej nadwyżki kursu emisyjnego 
nowych akcji) 8,600.000— złotych, 
czyli własne fundusze łącznie 15 mij, 
600 tys. złotych. 


Powzzechny Benk 
Związkowy. 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszy P»wszechnego Banku źwią 
zkawego w Polsce SA. odbyło się dnia 
26. kwietnia 1930 r. we Lwowie pod 
przewodnictwem Prezesa Rady b. Mim 
Dra Władysława Stesłowicza. 

Przedłożone przez Dyrekcję zamknię- 
cie rachunków za rok 1929 Świadczy 5 
zdrowym rozwoju instytucji i odzwier- 
ciedla działalność banku w ubiegłym ro- 
ku gospodarczym, która z uwagi ma ogól 
ną sytuację szła mie tyle w kierunku 10z- 
szerzenia podstawy interesów ile raczej 
utrzymania tychże w dotychcza»»wych 
rozmiarach, ich momsolidaeji i stabilizacji. 

Rachunek zysków i strat wykazuje po 
potrąceniu zysków przeniesionych z ro- 
ku ubiegłego czysty zysk w kwocie zł. 
1,084.756.62, który umożliwił wypłatę 
6 proc. dywidendy i 2 proc. supe- 
dywidendy tj. zł 8.— od akcji imiennej 
wartości zł 100.— oraz zasilenie fundu- 
szów rezerwowych kwotą zł. 182,917.80. 

Do osiągnięcia pomyślnych wyników 
w roku sprawozdawczym przyczyniła się 
w niemałej mierze współpraca zaprzyja- 
źnionych banków zagranicznych, a mia- 
nowicie Banque Belge pour IEtranger w 
Brukseli, Wiener Banx-Verein we Wie- 
dniu i Banque Commerciale de Bale w 
Bazylelei, 


GIEŁDY. 


GIEŁDA 


LWOWSKA. 
Lwów, 28. kwietnia. 
Na Giełdzie pieniężnej tendencja u- 
trzymana, popyt za pożyczką inwesty- 
cyjna. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 28. kwietnia 
Na Giełdzie zbożowej tendencja znie 
żkowa, usposobienie spokojne. 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 29. kwietnia. (PAT), 4 pre. 
pożyczka inwestycyjna 120, 5 pre. pożycz 
ka dolarowa 74 i pół, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 55%, 8 proc. Listy zast. 
Bku Gosp. Kraj, 94. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.864, Ho- 
landja 357.95, Kopenhaga 238.05, Londyn 
43.23, N. Jork 8,88.3, Paryż 34.88, Praga 
2.85, N. Jork telegr. 8.89.5,  Szwajcarja 
172,39, Stokholm 239.05, Wiedeń 125.39, 
Berlin 21284. 

Warszawa, 29. kwietnia (PAT). Bank 
Dyskoniowy 116, Bank Polski 170 i pół, 
Częstocice 29 i pół, Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr, 38%, Cegielski 417, Liłpop 25, Mo- 
drzejów 10, Parowozy 21, Rudzki 21, Zie 
leniewski 54. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 29. kwietnia. (PAT.) Amster- 
dam 284.82, Belgrad 12.52.25, Berlin 
168.95, Bruksela 99,79, Budapeszt 123.78 
Bukareszt 4.20 i trzy ósme, Kopenhaga 
189.30, Londyn 34.41, Madryt 87.80, Me- 
djolan 37.08.75, Nowy Jork 707,65, Oslo 
189.30, Paryż 27.7.50, Praga 20.95.75, So- 
fja 5,12 i pięć ósmych, Sztockkolm 190.10 
Warszawa 70.60, Zurych 137.15, Amery- 
kańskie 704.75, Niemieckie 168.70, Fran- 
cuskie 27.72, Włoskie 37.08, Jugosłowiań. 
skie 12.45.75, Polskie 79.58, Szwajcarskie 
136.80, Włoskie 20.93.75, Węgierskie 
123.97, Renta majowa 1.98, Renta luto- 
wa 2.035, Dunaj, Sawa, Adria 93.70, Lo- 
sy tureckie 22.75, Bamkverein Wien 18.89 
Credit Oesterreich 51, Escompte Nieder- 
österr. 169, Lānderbank 27.40, Merkur- 
bank 20.63, Nationalbank QOesterr. 306, 
Żivnostenska 96,70, Dunaj Sava Südbahn 
12.75, Poldihģtte 147.50, Rima 93.60. Zie- 
leniewski 44.05, Ałpiny 32.50, Berg und 
Hütten 813, 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANJ- 
SERYPTÓW NIE ZWRACA. 
Daae ea 
TEATR WIELKI. 

Środa, 30-go kwietnia o odz, 3.30 
„Szecherezada”, „Postój kawalzrn* i 
„Tańce połowieckie'* tani czizń — 
ceny zniżone. 

Czwartek, 1g0 maja o godzinie ?-ciej 
„Baron Cygański“ — ceny najniższe. 

Czwartek, 1-go maja u godzinie 7.30 
„Księżniczka Chicago“ — tani dzień — 
ceny zniżone. 

Piątek, 2-go maja o godzinie 7.30 
„Lwie serca“ — premjera, zniżki ważne. 

x 


TRATE WATY: 

Środa, 30-go kwietnia o godz. 7.30 
„Pan Topaz* — zniżki ważne. 

Czwartek. 1-go maja o godzinie 7.30 
„Pan Topaz' — zniżki ważne. 

Piątek, 2-go maja o godzime 7.30 
„Pan Topaz“ — zniżki ważne. 

x 
WYSTĘPY TRUPY WILEŚSKĘKIEJ. 


Środa: 8.15 wiecz. „Peryierje" — 
sztuka w 4 artach Fr. Langera. 

Środa, 8.15 wiecz. „Peryferje* sztuka 
w 4 aktach Fr. Langera. Ceny popularne. 


xk 
RFPERTUAR LISOTEATRÓW: 

APOLLO: „Cuda kinematografii" 
występem reżysera Józefa Mayena, 

CASINO: „Zdrada stanu“. 

CHIMERA: „Przed wyrokiem“ 

COLOSSEUM: „Tempo-Tempo", w roli 
gí. Albertini. 

Fatamorgana: „Awanłtuia alabska" i 
„Magdalena, 

GRAŻYNA: „Tajny kurjer“ z Mfozżu- 
chinem i Buster Keaton. 

KOPERNIK: Kobiecy Douglas Fair- 
banks, Bebe Daniels, „Panienka z objck- 
tywem“. 

LEW: „Cud XX. wieku“. 

, LUNA: Ramona oraz Bardelys „Ksia- 
żę Miłości”. 

MARYSIENKA: 
„Marsz weselny". 

NAZA: „Szachownica serc". 

PALACE: „Pokusy Europy" 
kowy). 

PAN: „Uroda życia” St. Żeromskiego. 

PASAŻ: „Wyspa zatopionych skar- 
bów*, 

POLONIA: .Wsnółczesne dziewczęta” 

PROMIEŃ: „Z dnia na dzień“. , 

STYLOWY: „Szalona Hrabianka* i 
„Fred Thompson“. 

UCIECHA: „W szponach Azjatów“. 

ogi Tre SK 
Wiadomości teatralne, 


z 


Film dźwiękowy 


(dźwię- 


Premjera „Lwich serc“ rewji histo- 
tycznej J. S. Petryego zapowiada się nie- 
zwykle interesująco. Reżyserję objął zna- 
ny reżyser i artysta p. Fr. Frączkowski, 
kosłjumy i dekoracje projektowała uta- 
lentowana art. malarka p. Przybyiska, 
muzykę skomponował znany kapeimistrz 
i kompozytor Adam Sołtys. Obsadę two- 
rzą pp. Malano'wicz, Stępowski, Kwiat- 
kowski, Guttner, Ratschka, Tarnawski, 
oraz bardzo liczny zespół dramatu tea- 
trów miejskich. Układ baletowy 5t. Fali- 
szewskiego. 

Uroczyste przedstawienie ku uczcze: 
niu świeta narodowego 3-go maja odbe- 
dzie sie w teatrze Wielkim o godzinie 
7.30 wieczorem powtórzoną zostanie o- 
statnia nowość repertuarowa pt. „Lwie 
serca“ Petryego. Treść jest oparta na bi- 
storji naszego miasta. Słowo wstępne 
wygłosi p. Dr. Artur Kopacz. Przedsta- 
wienie poprzedzi hymn państwowy wy- 
konany przez orkiestrę teatralną. 

„Zemsta o mur graniczny“, doskona- 
ła komedja Fredry ukaże się w dniu 
święta narodowego 0 godz. 3.80 popołu- 
dniu po cenach niezwykle niskich celem 
uprzystępnienia szerokim warstwom pu- 
bliczności obejrzenia tego arcydzieia lite- 
ratury polskiej. Obsada doskonała z pp. 

asińska. Borowską, Dobrzańskim 1 Ra- 
sińskim w rolach tytułowych. 


Józef Manowarda, jeden z najwięk- 
Szych śpiewaków opery wiedeński"j, ar: 
lysta obdarzony wspaniałym ¿losem i 
niezwykłym talentem odtwórczyin, wy- 
stąpi we Lwowie z koncertem w piątek 
2. maja. Współudział w koncercie przy- 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 1. maja 1980. , 


Yyiio 2 dn 


Film 0 Filmiai 


jęła świetna sopranistka upery wiedeń- 
skiej Nelly Pirehhofi-Manowarda. Wspa- 
niały program koncertu obejmuje cbok 
szeregu pieśni i arji operowych, wyjątki 
z arcydzieł R. Wagnera, jak: „łaunbdu- 
sera“, „Śpiewaków  Norymberskich* i 
„Walkirji*. Koncert zapowiada się zas 
tem jako pierwszorzędna atrakcja, Ma- 
nowarda nałeży bowiem do najwybitniej- 
szych współczesnych odtwórców Wag- 
nera, 


Dziś ceny popołudniowe w „trupie 
Wileńskiej“! Dziś ma afiszu świetna 
sztuka Franciszka Langera pt. „Peryte- 
rje“ stanowiąca rodzaj udramatyzowane- 
go romansu zeszytowego o niezwykłej 
ekspresji. Dekoracje Fryca  Klerninana 
stanowiące niezwykle pomysłowe tło dla 
ciekawego ujęcia tej sztuki przez rczyse- 
ra Jerzego Waldena, gra zaś zespołu z 
Orelską, Kamenem i Wajslicem r1 czele 
zyskała sobie na onegdajszej premjerze 
burzę oklasków. 

— Qe 


Sprawa zapsu $9. Cr 
Leszka Cygi. 


Lwów, 30. kwietnia. 

Z powodu wiadomości o zapisie śp. 
dra Leszka Cygi wyjaśnia nam Towa- 
rzystwo Szkoły Ludowaj, że zapis tem 
nie jest przeznaczony na rzecz Towa- 
rzysitwa, lecz na wieczystą Fundację 
Schroniska dla zaniedbanych chłop- 
ców we Lwowie, które ma pozostawać 
pod zarządem Towarzystwa Szkoły 
Ludowej z udziałem dwóch przedsta- 
wicieli Rady Miejskiej lwowskiej, a 
kuratorem Fundacji ma być wychowa- 
nek śp. Zmarłego p. Stanisław Banach. 
Zapis, składający się z gotówki i pa- 
pierów wartościowych, oraz kamienie 
w Bydgoszczy, które muszą być w tym 
celu spieniężone, wywtsi rzeuzywiście 
ponad 30.000 dołarów, ale Fundacja 
wedle wyrażnej woli Fumdatora ma 
wejść w życie doriero wówczas, gdy 
będzie miala zapewniony dochód co- 
najmniej 8-000 dolarów recznie, ca 
wedle wszelkiego rrawdonodebieństwa 
może nastąpić najwcześniej dopiero 
za 10 lab 12 lat. 

Oea 


Jskie czyns e łacić bg- 
dziem w m ji? 
Lwów, 30. kwietnie. 
Czynsze w maju nie ulegają zmia- 
mie. Miarodajne są mmożniki czynszo- 
we, ogłoszone w nr. 8176 „Gazety Po- 


rannej“ z dmia 1. kwietnia br. W yno- 
szą one — licząc od 100 koron czyn- 


| szu, płaconego w czerwu 1914 r. — 


Ala mieszkań 1-pokojowych z kuchnią 
lab bez kachni 95.55, zaś dla wszyst- 
kich innych mieszkań od 2 pokoi 
wzwyż, oraz dla wszelkich lokali han- 
dlowych, przemysłowych, rzemieśtni- 
czych, wszelkiego rodzajn sklepów, 
peusjontów itd. 105, W maju płatny 
będzie podatek lokatomski za II, kwar- 
tal br. na podstawie czeków PKO., ro- 
zesłanych przez magistrat. 
=y 


Co uchwalił Ma istrat? 


Lwów, 30. kwietnia, 

Na wczorajszej sesji Magistratu, 
odbytej pod przewodnietwem komisa- 
rza rządu dra Nadolskiego uchwalono 
m. i. przyznać Targom Wschodużm 
we Iwowie słbwencję w kwocie 80.000 
zi., płatnej w czterech ratach po 20.009 
zł. Udzielono Wiktorji i Ludwikowi 
Przybyłowiczom pozwolenia na budo- 
wę parterowego domu mieszkalnego 


LJ 


uzi śr da i jut o czwar.ek 


„GUDA KINEMA 1OGRAF.I* 


W każdym seansie występ reż. tego filmu Jó- 
zefa Mayena. Pocz. sean. 3'34, 5/19, 720i93 . 


ma Bogdanówce. Zaliwierazono spół- 
dzielni oficerskiej pt. „Własny Dom“ 
plany na budowę 6-ciu domów jedno- 
piętrowych na tzw. Filipówce, poru- 
czono Związkowi Niewiast Katolickich 
pnzeprowadzeme akcji działek ugrodo- 
wych i w tym celu wydzierżawiono 
mu kompleks grumtów miejskich w 
rozmaitych dzielnicach miasta, udzie- 
lono Wacławia Rydzewskiej pozwole- 
nia na budowę jednopiętrawiegu budyn- 
ku mieszkalnego przy ut. Lwawskich 
Dzieci 1. 32. Uchwalono dalej udział 
gminy w Międzynarodowej Wystawie 
komunikacji i turystyki w Pozmamiu. 
Pozwolono |Ieonamdowi i Karolinie 
Dziedzińskim ma budowę 2+pigtrowego 
domu mieszkalnego na "ul. Ostrołę- 
ckiej. Dostawę szułtmu mzecznego do ro- 
bót drogowych oddano finmie S. Scheer 
w Stryju, zaś firmie Grodl w Skolem 
oddano dostawę 400 wagomów ikamie- 
nia łamanego dla celów drogowych. W 
dalszym ciągu przyznano ośmin ucz- 
niom i uczenócom stypemdja z miej- 
skiej fundacji stynendyjnej ku uczcze- 
riu 10-lecia odrodzenia Państwa pol. 
skiego. W końcu przyznano cały szę- 
reg subwencji. 
mega 
Z minsta. 


Senat U. J. K. zamianował Magistra 
praw Marcina Karola Rożyckiego, apli- 
kanta sadowego we Lwowie, asystentem 


katedry prawa karnego Uniwersytetu 
Twowskiego. 

Zjednoczenie  Mieszezanek we Lwo- 
wie, składa tą droga  najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim tym, którzy 
przyczynili się dv urządzenia „Wenty 
przedświatecznej* celem  pomnożenia 


funduszu na rzecz budowy schroniska dla 
wdów i sierót, w szczególności Prezy- 
djum Związku Cechów Rzemieślniczych 
lwow. za bezinteresowne udzielenie lo- 
kalu na posiedzenia, jakoteż sali na im- 
prezę, prasie polskiej za umieszczanie 
bezpłatnie artykułów. Dyrekcji Banku 
Cukrownictwa we Lwowie, Dyr«cji 
Akcyj. Browarów we Lwowie, Panu Ko- 
misarzowi Rządu Prof. Nadolskienu i 
Aprowizacji miasta Panu Radcy Stobiec- 
kiemu, Panu Prezesowi Hóflingerowi, 
Panu Dr. Ruckerowi, P. T. Kupom i 
wszystkim ofiarodawcom. którzy przy” 
czynili się tak w darach w naturzejak i 
w kwotach pieniężnych do powiększenia 
naszego funduszu na budowę schroniska 
o kwoię 1.060.— zł. za co Wydział Zje- 


dnoczenia składa najserdeczniejsze, po- 
dziękowanie. 
Obchód Kościuszkowski.  Oaesdaj 


minęło 136 lat od chwili przysięgi Wiel- 
kiego Wodza i Naczelnika Narodu Fol- 
skiego Tad. Kościuszki, oraz zwysięstwa 
pod Racławicami. To też jak corosznie 
staraniem Tow. Pol. Młodz. im. Tad. Ko- 
ściusziki, odbyło się uroczyste nabvżeń- 


stwo w tym dniu w kościele Archikate- | 


dralnym, na które przybyły delegacje 2 
ramienia Województwa, Związki Ohrań- 
ców Lwowa, P. pułk, Baczyński. delega- 
cje poszczeglnych pułków i komendy 
miasta, Ochotnicza Straż Pożarna, na: 
stepnie delegacje ze sztandarami, Tow. 
Strzelnica, Zwiazek Kolejoweów (Z. K. 
P.), Tow. Gwiazda, Związek Cechów rze- 
mieślniczych. Tow. im. J. Kilińskiego i 
Związek Hallerczyków. Wieczorem v g. 
6-tej odbył się przy licznie zebranej pu- 
bliczności odczyt. 

Drugi Walny Zjazd Zielonej Gromady 
Małopolski Wschodniej. Dnia 27. bm. 
odbył się drugi Zjazd Okręgu Malepol- 
skiego Związku Młodzieży Ludowej (Zie- 
lonej Gromady) przy licznym  wspśłu- 
dziale delegatów. Po złożeniu sprawo- 
zdań oraz udzieleniu absolutorjum ustę- 
pującemu Zarządowi dokonano nowego 
wyboru, oraz uchwalono szereg Jezolu- 
cyj. W skład nowego prezydjum Okregu 
weszli: Prezes: Henryk Dzendzel. Wice- 
prez. Jan Surmak Sekretarz Edward 
Messner. Skarbnik Rena Srokówna. Ko- 
mendant Okręgu Tadeusz Dzendzel. 

„Lyra* Zwiazek Zawodowy Muzyków 
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we Lwowia odbyła 18. bm. Walne Zgro- 
madzenie przy bardzo licznym udziale 
członków zarówno ze Lwowa, jak i z in- 
nych miast. Biura Związku, czynne przez 
cały dzień mieszczą się przy ul Panień- 
skiej 1, 26/1, tel. s. 
Komunikaty. 


Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
wzywa swych członków do jak najlicz- 
niejszego jawienia się na zbiórce w dniu 
3-go maja br., celem wzięcia udziału w 
uroczystości Święta Narodowego  5-g0 
Maja. Zbiórka na pl. św. Ducha o godz. 
9-tej. 

Prezydjum Lwowskiego Stowarzysze- 
nią Kupców wzywa swoich członków do 
wzięcia gremjalnego udziału w uroczy- 
stem nabożeństwie, które z okazji Świę* 
ta Państwowego odbędzie się w sobotę, 
dnia 3. maja 1930 o godzinie 10-tej rano 
w gminnej Synagodze postępowej (lem- 
plum) przy ulicy Żółkiewskiej. 

Do Członków Mieszczańskiego Tow. 
Strzeleckiego we Lwowie. W sprawie 
bardzo ważnej, bo dotyczącej samorządu 
naszego miasta i nowej „namiastki“ Ra- 
dy miejskiej, zapraszamy na nadzwy: 
czajne ogólne zebramie naszych P. T. 
Członków w sali Strzelnicy, w czwarrek, 
dnia 1. maja br. o godz, 7.30 wieczorem. 
Prezydjam Mieszczańskiego Towarzystwa 
Strzeckiego. 

Centrala Drobmych Kupców i Handla- 
rzy w Polsce, Oddział we Lwowie, pl. Go- 
łuchowskich 1, zaprasza niniejsze:n cgćł 
drobnych kupców i handlarzy ulicznych 
m. Lwowa do gremjałnego wzięcia udzia- 
łu w uroczystem nabożeństwie, które od- 
będzie się w Synagodze postępowej przy 
ul. żółkiewskiej w sobotę, dnia 3, maja 
o godz. 10. rano z okazji przypadającego 
na ten dzień Święta Narodowego. nieza- 
pomnianej Konstytucji Ml-go Maja. Za 
Zarząd: Prezes: Orastein Józef. Sekte- 
tarz: Seidenwurm Jakób. 

Lwów otrzymuje połaczenie telefo- 
niczne z Norwegją i Szwecją. Z dniem 
1. maja br. wprowadza się komunikację 
telefoniczna między Lwowem a miektó- 
remi centralami telefonicznemi w Nor- 
wegji. Z dniem 25. bm. wprowadzona zo- 
stała komunikacja telefoniczna między 
Lwowem a wszystxiemi centralami tele- 
foniczmemi w Szwecji. 


Kronika policyjna. 


(—) Ogień piwniezny. W  reainości 
przy ul. Żółkiewskiej 17, w piwnicy Ru- 
bina Fuchsa. wskutek pozostawienia pa- 
lacej siẹ świecy, zajęły się drewniane 
paczki i drzewo złożone w piwnizy. We- 
zwana straż pożarna ogień ugasiła, 

(—) Nieudałe włamanie do fabryki 
superfosłatu. Ubiegłej nocy nieznani 
sprawcy usiłowali włamać się do kasy 
ogniotrwałej we fabryce superfostatiu we 
Wróbliku szlacheckim, pow. Sanok. Wła- 
mywacze zostali spłoszeni przez stróża 
nocnego i nic nie zabrawszy zbiegli. 

(—) Obława na amatorów bezpłatnej 
jazdy koleja. Wczoraj Urząd Ruchu na 
dworcu głównym przeprowadził obiawę 
na pasażerów jadących na gapę 1 w rezul 
tacie przytrzymano 85 osobników, z htó- 
rych 71 po stwierdzemiu tożsamości ©so- 
by i spisaniu doniesienia zwolnion», zaś 
14 z powodu braku dokumentów osobi- 
stych odstawiono do aresztów polieyj- 
nych. 

(—) Aresztowanie oszustów. Wczoraj 
oddano do aresztów policyjnych Arnolda 
Rotenstraucha, Dawida Rotenstrzucha i 
Izraela Rotenstraucha, jako podejrzanych 
o oszustwd na szkodę różnych kupców. 

(7) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Józefa Szumnego za kradzież garderoby 
na szkodę Mateusza Łabudy wartości 200 
zł, Wasyla Lesiowa za kradzież zevarka 
i chuslki wartości 100 zł. na szkodę A- 
dolia Altendorta, Barucha Wanka, recte 
Rettla, poszukiwanego za oszustwo, Ka- 


zimierza Chmielewicza za oszustwo i 
kradzież kieszonkową, Hersza Klein 
spissa false Federbuscha za oszustwo, 


Izraela Baucha recte Karpfla poszukiwa- 
nego za szereg oszustw, Michała Hinkie- 
g0, przytrzymanego na kradzieży, Ana- 
niasza Jakubowicza poszukiwanego za 
kradzież, oraz Arsena  Karceniuka ża 
gwałi na ossbie posterunkowego. i 

(—) Napad na dom. Anna Celewicz, 
zam. Kazarza 10, doniosła policji, że 
wczoraj w nocy niejaki Michał Czarno- 
polski napadł na jej dom, kamienism wy- 
bił szyby i zranił w głowę leżącego wbok 
okna chorego sublokatora jej, Józefa Zie- 
lińskiego, 
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„W nadchodzącym okresie upałów 
sprawia usunięcie piegów dużo trosk, 
Wśród licznych zachwalanych środków, 
cieszą się oryginalne preparaty Apieka- 
rza Leschnitzera specjalnem uznaniem, 
gdyż skład tychże, jak wynika z *pisy- 
wanych rezultatów osiągniętych, zdaje 
się być nader szczęśliwie dobrany. 4 wie 
lu środków silnie zachwalają radykaluość 
i nieszkodliwość działania tychże, 


Tylko dziś i jutro odbędą się w ki- 
wie „Apolo“ arcyciekawe seanse 
filmu „Cuda kinematografji*, zdra- 
dzającego tajniki warsztatów filmo- 
wych oraz występy reżysera filmo- 
wego p. Mayena, który zapozna pu- 
bliczność z całym szeregiem tragicz- 
nych i zabawnych epizodów z pracy 
w berlińskich ateliers filmowych. 


Nowości na tualety dla Pań, jak: Crep 
georgetta jedwabna, Crep satin w naj- 
modniejszych kolorach, fulary lijońskie, 
Crep de chine, wełniana georgetta, ma- 
terjały podszewkowe do płaszczy w ol- 
brzymim wyborze i po cenach bardzo 
przystępnych poleca firma Wittels, 
Lwów, Rutewskiego 7. naprzeciw Kate- 
dry. Ulgi w kę 2 


Pensjona'y! 
KOŁDRY — MATERACE — PODUSZKI 
NAJTANIEJ — PEŁNA GWARANCJA 

WŁASNY WYRÓB 


Władysław WEBER zatoros: 


Batoragb S 
3669 


Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel- 
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. naprze- 
eiw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Ulgi w 
spłatach. 3399-6 


Panie | Panowie! 


kupujce prawdz we 
Trenchcoaty oraz Demi 
Saison płaszczy tylko w 


American House 
| Lwów, Kopernika 5. 


Ceny znaczn e zniżone. 


SAMOCHODY UŻYWANE, 
Wybór samochodu jest rzeczą bardzo 
trudną. W stanie nowym każdy samo- 
chód jest mniej lub więcej ładny, szytki, 
wygodny i pewny. Dopiero czas pozwala 
zdać sobie sprawę z jego rzeczywistej 
wartości. 
Samochody CITROEN należą do tych 
nielicznych, które stale zachowują swą 
pierwotną wysoką jakość. Zawdzięczają 
to one w pierwszym rzedzie doskonało- 
Ści materjałów, użytych w produkcji. Po- 
zatem oryginalne ujęcie pewnych zasad- 
niczych szczegółów komstrukcyjnycu na- 
daje im wyjątkową wysoką wartość. 
Jednolita stałowa karoserja, jedyna 
w swoim rodzaju, stanowiąca jedną ca- 
łość z podwoziem, które wzmacnia — 
mie ulega nigdy zniekształceniom i jest 
nadzwyczaj odporna, co zabezpiecza pa- 
sażerów od skutków ew. wypadków. Ha- 
mulec nożny servo pneumatyczny We- 
stinghouse na 4 koła, spotykamy jedynie 
na samochodach bardzo drogich, nieza- 
leżny hamulec ręczny, działajątwy na wał 
transmisyjny, nisko położony środek cięż 
kości oraz duży rozstaw osi i szeruxi roz- 
staw kół (szerokość toru), dają zupełna 
gwarancję bezpieczeństwa, nawet przy 
gwałtownych zakrętach i na najgorszych 
drogach. Przy takich warunkach bezpie- 
czeństwa można śmiało rozwijać pewnie 
bardzo duże szybkości, które umożliwia 
mowoczesny, elastyczny, potężny silnik. 
Samochody CITROEN. dzięki swym 
niezrównanym załetom i swej wyjątko- 
wej trwałości, które zaszczytnie wyróż- 
niają je z pośród innych marek, cieszą 
stę dużem powodzeniem nietylko, jako 
samochody nowe — lecz nawet po dłuż- 
szem użyciu zawsze znajdują chętnych 
nabywców i to po nadzwyczaj wysokich 
cenach, Przyczynia się do tego również 
doskomała obsługa, gdyż wszystkie skła- 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 1. maja 1930. 
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dy fabryczne, gęsto rozsiane w całym 
kraju, posiadaja stałe na siładzie części 
zapasowe do wszelkich modeli narówni 
z najmowszemi. 

Zawsze nadchodzi dzień. Kiedy pīra- 
gnie się stary samochód zamiemć na 
nowy, a wtedy cena sprzedażua samo- 
chodu starego gra dużą rolę. Wybór sa- 
mochodu CITROEN umożliwia ię zamia- 
nę bezsprzecznie ma najdogodniejszych 
warunkach. Fachowcy określają samo- 
chody CITROEN jako najwyższą waltość 
za najniższą cenę. 


Z kraja. 


Walny Zjazd Weteranów „Armii Błę. 
kitnej* w Warszawie zapowiedziany u- 
przednio na 8. i 9. czerwca rb. został od- 
łożony do 13. i 14. lipca 1980 r. 

Na skandaliczne funkcjonowanie pocz- 
ty w Skwarzawie pod Złeczowem skarżą 
się nam tamtejsi odbiorcy „Gazety Po- 
rannej“. Listy doręcza się tam ze znacz- 
nem opóźnieniem, a gazety — m. in. „Ga 
zeta Poranna“ — często wcale nie do- 
chodzi do rąk prenumeratorów. Zwraca- 
ją nam uwagę, że stosunki te nie dozna- 
ły poprawy mimo zażalenia wniesionzgo 
do Dyrekcji Poczt i Telegrafów we Lwo- 
wie, Czytelnicy nasi apelują obecnie bez- 
pośrednio do P. Prezesa Poczty z prośbą 
by zechciał spowodować usunięcie pie- 
domagań na poczcie w Skwarzawie, 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Środa, 30. kwietnia 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych 17.45 Transmisja koncertu popołu- 
dniowego z Warszawy w wykonaniu or- 
kiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go 1) Koler - Bela: Uwertura „Hiszpań- 
ska zabawa”, 2) E. Kosztal: Taniec hi- 
szpański „Torerro ramon“, 3) A, Lachau- 
me: Marsz charakterystyczny „Roma- 
nia“, 4) A. Dworzak: Wale Nr. 5, 5) W. 
Niemann: Taniec odalisck, 6) F. Miska: 
Czardasz „Hona“, 7) J. Padilla: Serena- 
da z opcretki ,„„Pepete', 8) J. Lanncr: 
Wale „Gwiazda wieczorna”, 9) G. Miche- 
li: Serenada di baci, 10) S. Coschell: 
Marsz japoński 18.45 Kwadrans harcer- 
ski — transmisja z Krakowa 19.00 Trans- 
misja z Wystawy „Światło i Radjo' Phi- 
lipsa: — odczyt p, t. Historja i rozwój 
krótkofalarstwa w Polsce — wygłosi p. 
inż. W. Kisielnicki 19.45 Rozmaitości i 
komunikaty 19.58 Sygnał ezasu i hejnał 
20.15 Transmisja z Warszawy: Feljeton 
p. Ł „Z życia artystów“ głosi p. Dr. 
Stefanja Zahorska 2030 Transmisja z 
Warszawy: recital prof. Turczyńskiego. 
w czasie przerwy koncertu o godz. 21.10 
kwadrans literacki: St- Wasylewski: „Ka- 
pitan Piątkowski na wyspie św. Heleny“, 
poczem dalszy ciąg koncertu. Wykonaw- 
cy: Janina Turczyńska (sopran), prof. 
Józef Turczyński |fortep.) i prof. Lu- 
dwik Urstein (akomp.): 1) D, Scarlatti: 
a) Pastorale, b) Capriccio, 2) L. van Be- 
ethoven: Sonata fortep. f-moll, op. 57, 
(.appasionata'*), a) Assai allegro, b) An- 
dante con moto, c) Allegro ma non trop- 
po. Presto 3) Fr. Chopin: a) Nokturn Fis. 
dur, b) Walc Des-dur, pośm. Nr. 2, c) 
Walc Es-dur, d) Mazurek cis-moll, op. 
30, Nr. 4, e) Scherzo h-moll, 4) a) Fr, 
Cilea: Arja z II aktu opery „Adriana Le- 
rouvrell', b) G. Puccini: Arja z III aktu 
op. „Turandot“, odśspiewa p. J. Turczyń- 
ska, 5) a) G. Sgambati: Gawot, b) Paga- 
nini - Liszt: Capriccio, c) M. de Falla: 
Taniec ognia odegra prof. J. 'Turczyński, 
6) a) Fr. Chopin. Moja pieszczotka, b) 
M, Karłowicz: Zawód, c) Fr. Schubert: 
Pstrąg, odśpiewa p. J. Turczyńska, 7) J. 
Zarębski: a) Serenada humorystyczna, b) 


Valse miniature, c) Tarantella odegra 
prof. Turczyński. 22.10—23.%0 Feljeton 
p. t.: „Opieka“ — wygl. p. Dyr: Stefan 
Łopatito — transmisją z Warszawy. Na- 


stępnie komunikaty z Warszawy 23.00 do 
24.00 Muzyka taneczna z teatru Bagatela. 

WARSZAWA 16.45 Muz. z płyt gram. 
POZNAŃ 18,15 Pieśni polskie — odśp. 
p. M. Dąbrowska (sopr.) LONDYN 22.25 
„Gianni Schicchi“ — opera Pucciniego 
KRÓLEWIEC 21.05 Z operetek Lehara 
Konc. radjoork. BRATISLAVA 1.30 Konc. 
solistów Zachova Kafendova (fort), Vidt- 
man (flet) KOPENHAGA 2000 „Zemsta 
nietoperza“ — operetka Strawssa SZWUT- 
GART 21.35 Konc. ork. filh. HAMBURG 
20.00 Wieczór pośw. muz. operetkowej 
Lehara BUKARESZT 20.00 Recital har- 
fiany BERN 21,00 Recital skrz. Hansa 
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Błumego BERLIN 18.30 Konc. kapeli 
Ali Pach. W progr. Lehar 21.00 Konc. 
utw. Dariusa Milhauda pod dyr. Kom- 
pozytorą SZPOCKHOÓLM 13.00 Koncert 
RZYM 2102 Konc. symf. Solista Remy 
Princrpe (skrz.)  LANGENBERG 21.00 
Konc. symf. pod dyr. Buschkoettera, So- 
lista Elly Ney (fort.) PRAGA 20.00 Wie- 
czór ku czci Aloisa Jiraska, W progr. 
„Requiem* — Dworzaka. Wyk, ork. Fil. 
Czeskiej oraz chór „Smetana“ MEDJO. 
ŁAN 21.00 „II giglie d'Ali“ — kom. mu- 
zyczna Romagnolego WIEDEŃ 20.05 „Das 
grobe Hemd“ — sztuka lud. Karlweisa 
—L-- 

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracować. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomuiejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czona'. Adres w Administracji. 


SN FIEZANTNNW 
PD GŁOSZENIA 


De kina y anave” 
za darmo 


meza dziś mdieł: 


BIAŁECGKI KLEMENS, Rycerska 37. 
PLEŃ WŁADYSŁAW, Na Błonie 54a 
ENGEL FRANCISZEK, Bogusławskie- 
gu 8. 
TYŃSKI BOLESŁAW, Potockiego 56. 
POTUCZKO MICHAŁ, Badenich 7. 
Bilety są do odebrania w Administra- 


eji eodzienmie między godziną 10 2 12 
przedpołudniem. 


Śórnych weneryczn. 


Specjalista F chorób 
i kosmetyki 

I były sek. szpitali 
l. MUND wied. lwowsk. 
ordynuje od 8—10, 2—6, w niedzielę od 


9—i. LWÓW, ASNYKA 4, (róg Piłsuds- 
kiego). Tel. 48—01. — Leczenie żylaków. 


Specjalista dróg moczowych i wener. 


Dr. Ignacy Lówenheck 
ord. od 8—9 i 3—5, 

Lwów, Trybunaiska 4. Tel. 48-11, 
3257-6 


GINFEOLOG-POŁOŻNIK 


Dr. OTTO FiNSTERBUSCH 


b. lekarz klinik ginekołogiczno-położni- 
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpit. powszech. we Lwowie, 


ordynuje od 3—6 ul. Sykstuska 23. II. p. 
52—10. DIATERMJA. 


Tel. 2646-1 


„ABROTY, Polka lat 24, Izraelitka T, in- 
teligentiie, gospodarne, wyjdą zamąż 
za panów dobrze sytwawanych do lat 
50, chętnie wdoweów. Wyznanie obo- 
jetne. Administracja „Porannej* Izrae- 
LĄ = Polka Lutka. ata 


A NSIONA TY. 


KA- 


LEJTNIS 


JASTRZĘBIA GÓRA — PEŁNE MORZE. 


HOTEL - PENSJONAT „BAŁTYK* i 
PENSJONAT „JASNA“. Komiortowe 
urządzenie, dancing, tenis. Stałe pola- 
czenie autokarami z Gdynią. Sexon od 
1. czerwea do 15. września. W czerwcu 
ceny zniżone. Zamówienia: Warszawa, 
Polna 78. m. I WU 4123-7 


Hotel—Pen jonat 


w KRYNICY 


LWIGROD: 


| Na,większy i Najwspania.sz/ FA 
| OTWARTY C'ŁY ROK 


200 porcj: ra 100 osńb, ogrzewanie 
centralne, R i zimna woda, radja 
iażdym pokoju. 
Tetefony Windy 
Czyteln a S8zy 
Wytworna Restauracja 


Kawiarnia Danc ng 


Nr. 9204 


DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowee p. 


Sanok, od czerwca — góry — ias — 
rzeka. Choroby płuene” wykluczone. 
5552-10 


NAUKA;WYCHOWANIE. 
NA MANDOLNNIE I GITARZE z nut zna 
komicie w 6 tygodniach grać będziesz, 
za wynik ręczę. Plac Bernardyński 12. 
4154-2 
KURS tańców najnowszych rozpoczyna: 
my 2. maja. Dla osób starszych łekcje 
osobno. Nowiecy, Piłsudskiego 16. 
4072-2 


POSADY POSZUK. IWANE 


BYŁY Dyrektor zagranicznego  pensjo- 
natu przyjmie podobną posadę. Lask. 
zgł. pod „Najlepsze referencje". 4186 


JAZZBANDZISTA poszukuje posady na 
prowincję przez sezon letni, za utrzy- 
maniem i wynagrodzeniem za *ustru- 
ment. Zgłoszenia dd Administr. pod 
„Jazzband“. 4204-2 


KONCY FIENT z dłuższą praktyką. zmie- 
ni posadę. Zgłoszenia pod „Pracowity“ 
do Administracji. 4205 

OBEJMĘ posadę kasjerki, za kaucją, w 

kinie, aptece lub w innem przedsię- 

biorstwie, władam językiem palskam 

i angielskim. Zgłoszenia do Adm. .„Ga- 

zety Porannej'* pod „Angielka“. 4152-3 


POSZUKUJĘ prywatnej posady szotera, 
młody — świadectwa b. dobre -— prak- 
tyka, półtoraroczna. Michał Kwiecień, 
Koropiec. 4145-5 


CZELADNIK krawiecki poszukuje ņosa- 
dy od zaraz. Wiadomość Antoni Bod- 
nar, Koropiec. 4145-5 


EMERYT odda za udzielenie mu posady 
biurowej lub woźnego, portjera, maga- 
zymiera itp. przez pół roku połowę z 
otrzymanych poborów. Miejscowość o- 
bojętna. Zgłoszenia pod .„Dyskretny* 
do Administracji „Gazety Porannej*. 

4071-5 

SOLICYTATOR adwokacki wszachstron- 
nie rutynowany, zupełnie sanrodzielny, 
dobrze się reprezentujący, znający też 
język ukraiński i niemiecki w słowie i 
piśmie z wieloletnia praktyką w roz- 
maitych większych przedsiębiorstwach 
fabrycznych, naftowych i nandlowych 
(zawsze na kierujacem stanowisku), 
piszący także biegle na wszystkich sy- 
stemach maszyn, poszukuje odpowie- 
dniego zajęcia. Wiadomość do Adm. 
„Gazety Porannej* pod „Sumiemny'”. 

4211-3 


OKOLO 1500 kg, znakomitej kiszonej ka- 
pusty do odstąpienia Kafka i 
wron, Kopernika 3. 


Szko- 
4207-2 


POKOJOWA, ae: ere siła, z dlu- 
goietniemi poleceniami potrzebna od 
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. II. 
p. między 10—12 w południe. 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego z 
dobremi świadectwami, umiejąca dob- 
rze połować, od 15. maja. Kislingero- 
wa, ul. 3-go Maja l. 7, między 2—3. 

5102-2 . 


INKASENT solidny za kaucja tysiąca do- 
larów gotówką zostanie przyjęty. Ofer- 
ty ze szczegółowym życiorysem pod 
„Inkasent* Nowa Reklama, Lwów, Ba- 
torego 26. 4224 


ADWOKAT Rattler w Baligrodzie przyj- 
mie zaraz rutynowanego i wymownego 
komcypienta. Warunki: całkowite u- 
trzymanie mieszkanie i 200 zł. mie- 
sięcznie gotówką. 4202-3 


STANOWISKO samodzielne, niezależne 
możesz uzysłeać kupując los I. kl. Lot. 
Państwowej za 10 zł. w kolesturze Jó- 
zefa Hlawskiego, Sosnowiec, 3-go Maja 
23. — Zamów — zapłacisz po otrzyma- 
niu losu. 2729-7 


POMOCNIK handlowy młody, fachowiec, 
z dobremi poleceniami zostanie przyję: 
ty od zaraz do handlu kołonjałnego, 
delikatesów i pokoi do śniadań. Kafka 
i Szkowron, Lwów, Kopernika 3. 

4200$ 
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OMV LUW] 


POD REDAKCJĄ: 
JANINY PEŁEŃSKIEJ, 


3 


` Pogadanka. 


P.zed wystawą wy”obów krajowych. 


Lwów, 30. kwietnia 

Walczmy z bezrabeciam! Kupujmy 
towar krajowy, a tem samem wypo- 
wiatajmy walkę nędzy. Pamiętajmy, 
że kupmjąc towar zagramiczny, odej- 
niujemmy ci ust głodnego dziedka pol- 
skiego ostatni kawałek chleba! Kupuj- 
my towar krajowy w pelnej świadamo- 
ści, że przyczyniamy się tem do irwa- 
łości i potęgi państwa polskiego. 

Oto hasła, które wypowiedziała ma 
onegdajszym Zjeździe Wojew. Zwiią- 
zku Pracy Obywatel. Kobiet, dr. Marja 
Chelińska. Lecz apel tem nie stosuje 
się tylko do kobiet, zrzeszonych w 
tym jednym związku i nie przez te 
jedne został rwypowiedziany ustal — 
W ostatnim czasie wypowiadziały go 
wszystkie związki kobiece, bez wizglę- 
du na zabarwienie polityczne a komi- 
tet, powstały z iniejatywy wajewodzi- 
ny Gołuchowskiaj nzucił to hasło iw 
całe nasze społeczeństwo, — I nalcży 
przyznać, że zastało omo podjęte przez 
wszystkich, którym dobro naszego pań 
stwa leży na sercu. Odbyło się już w 
tej sprawie wiele zebrań sier przemy- 
słowych, kupieckich i obywatelskich, 
a wszędzie, jako rezultat ostateczny 
obrad, wybijają się, jak gdyby ma- 
gicznem pismem na horyzoncie na- 
szego społeczeństwa wypisane litery: 
Tylko przez popieranie wytłwówczości 
krajowej możemy zażegmać groźbę 
przesilenia gospodarczego, które osła- 
bia nasz organizm społeczny i nie po- 
zwala mu na wykorzystanie pelni tych 
możliwości, które narodowi daje był 
niepodległy! 

Jako pożądany krok naprzód w 
zamierzonej akcji nalaży poczytać 
przygotowujący się Tydzień Wystaw 


cia, a jedynie zastój i marazm. Dla- 
tego wzywając dziś społeczeństwo do 
walki ekonomicznej o należne miejsce 
wśród narodów świata, możemy bez 


ialiszywej dumy porównać się z temi, 


niewiastami odleglej i bliski:j prze- 
szłości, które oddawały z błogosła- 
wieństwem ma "ustach oręż w ręce 
mężów, idących do boju i które dzial- 
nie wraz z nimi umiały w tym krwa- 


wym boju uczestniczyć. I dziś 'więc 
padźmy naszemu społeczeństwu temi 
przewodniczkami w ważnej i koniecz- 
noj, a choć bezkmwawej, lecz nie- 
mniej trudnej i ciężkiej walce o zwy- 
i cięstwo ekonomiczne. 

Aby się do taj walki mależycie 
przygotować korzystajmy zatem, Miłe 
Panie, z tej lekcji poglądowuj, której 
nam  doslarczy Tydzień Wystaw to- 
warów krajowych. A nie poprzestając 
na tem, postarajmy Się o poznanie 
odpowiedniej literatury, która przy- 

| posi wiadomość o wszystkich placów - 


1) Szykowna suknia z pelerynką z materjału jedwabnego. 2) Suknia letnia z ma- 
terjału wzorzystego. 3) Elegancki komplet z czarnej georgette z białem ozryciem 


wyrobów krajewych, który mozpocznie | 


się dnia 2. maja. Szereg poważnych 
firm kupieckich ofiarowało swoje wy- 
stawy wyłącznie dla produkcji krajo- 
wej w każdym zakresie przemyslu. 
Będzie to więc niejako niezwykłe pou- 
czająca lekcja poglądowa dla publicz- 
ności, aby wreszcie przekonała się, iż 
istotnie wytwórczość naszą stoi już 
na takim poziomie, że bez bohater- 
stwa i cnoty spartańskiej, możemy Za- 
Spokajać swoje potrzeby niemal we 
wszystkich dziedzinach, mie posługu- 
jąc się importem obcym. 

Dumne możemy być z tego, że od 
nas, od kobiet, wyszło obecnie hasło 
samowystarczalności, że my obejmu- 
jąc w tej dziedzinie rolę budzenia du- 
cha stanęłyśmy na wysokości wizo- 
rów, przekazanych mam przez po- 
przednie pokolenia kobiet polskich, 
którem historia przyznaje ze słuszno- 
ścią, iż były zawsze  inspiratorkami 
mężów do wszystkich czynów zacnych 
i dzielnych, z których wyrastał poży- 
tek dła ojczyzny. Zmienione czasy wy 
magają zmienionych metod walki, lecz 
niemniej w każdym czasie i w każdej 
epoce potwierdzą się prawida, iż życie 
jest walką i, że bez walki nie ma ży- 


kach przemysłu i rękodzieła, istnieją- 
cych na ziemiach polskich. Broszurki 
te będzie rozpowszechniał komitet pro 
pagandy wytwórczości krajowej i przy 
odrobinie dobrej woli możecie Wszyst- 
kie Panie wejść z łatwością w ich po- 
siadanie. Zaznajomiemie się z treścią 
tych wydawnietw będzie dla Was bez- 
walpienia niejednokrotnie  reweladja, 
tak jak była mią już w wysokim stop- 
niu Powszechna Wystawa Krajowa w 
Poznaniu. Może ze zdumiemiem prze- 
konacie się w wielu wypadkach, że to, 
co uważałyście za towary obce, jest 
wytworzone w maszych fabrykach i 
może dzięki temu ogół nas wyzbędzie 
się wreszcie przesądu  przyznającego 
bezwzględnie i bezkrytycznie wyżetzą 
wartość wytwórczości izagranicznej i 
nabędzie zaufania do produkcji krajo- 
waj. A w rękach Waszych, Miłe Panie 
i w Waszej inicjatywie i dobrej woli, 
leży zaprawdę większa część zadania. 


Na zakończenie tej pogadanki, która 

| jest maczej jakoby pobudzeniem Wa- 
szej uwagi, Miłe Czyteliniezki, pođkre- 
ślę raz jeszcze, że nie chodzi tu o ja- 
| kieś spariańskie wyrzeczenie się tych 


nych, jakie przynosi nam na tylu po- 
lach wydoskonalenie techniki przemy- 
słowej, a tem mniej o jakieś odgrani- 
czenie się od świata ahińskim murem, 
o bojkot wszystkiego, co obce. 

Podkreślam, że popieranie wytwór- 
czości krajowcj winno być rozumne 
i cdowe. Są towary, które musimy 
czerpać z zagranicy i co do tego nikt 
nie może stawiać nam zarzutu. Po- 
winnyśmy się (jednak zawsze zasta- 
nowić, o ile dany artykuł istotnie mie 
może być zastąpiony przez wydwór- 
czość krajową, a _ pfzedewszysikiem 
traktować tę rzecz pod kątem widze- 
nia naszego bilansu handlowego. 

Jasno i zwięźle są zresztą przyka- 
zania dla naszego postępowania wy- 
rażone w hasłach, które umieściłam 
na wstępie dzisiejszej pogadanki. Do- 
dam do nich jeszcze jedno: Bądźmy 
zawsze i w każdej chwili obywatelka- 
mi państwa i pamiętajmy o obowiąz- 
kach, jakie ten tytuł na mas makłada, 
a akcja nasza z pewnością zostanie 
uwieńczoną pomyślnym skutkiem. 

J. F. 


CC 


wszystkich rzeczy pięknych i ponęt- 


| 2 dziedziny mody. 


Suknia wiszer na ilet ia 
Lwów, 30. kwietnia 
| Problem  dlugości sukien ciągle 
| jeszcze nie jest ostatecznie rozwiąza- 
| ny, jakolwiek praktyczne względy na- 
| kładają hamulce  ckstrawagancjom, 
| zwłaszcza, feżei chodzi o ubranie 
praktyczne. To też w tym zakresie 
| wszalkie usiłowania wiprowadzenia 
sukni długiej spaliły na panewce, a 
| ulicę, trzymają 
wzoru ubrania 


suknie do wyńjścia, na 
się w mierze wedlug 
sportowego. Przyjmują zatem ma ogół 
spódniczkę o równym obwodzie, się- 
gającą do połowy  fydek. Character 
sportowy, to co przedliem  akreślano 
jako amgielski, dominuje w tych ubra- 
niach. A trzeba przyznać, że moda 
sporlowa zasługuje na to wyróżnienie, 
bo jest w caleam tego słowa znaczeniu 
„mise au point“, doskonale sharmoni- 
zowana we wszystkich swoich szcize- 
gółach, a przylem doprowadzona də 
zenilu celowości. 

Gdy uwzględnimy przytem, że su- 
knie sporlawe mogą korzystać w całej 
pełni z elcktów barwmych, stosowa- 
nych z wytworną dyskrecją, to nic 
dziwnego, że wszyskie panie przyj- 
maują go z uzmamiem, a można powie- 
dzieć nawet z wdzięcznością, bo za- 
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1) Strojna suknia z czarnej crepe satin 
i koronki; 2) Wytworne sortis de bal 
garnirowane futrem małpiem. 


pewnia on młodocianą aparycję. Z ma 
terjałów na suknie i kostjumy sporto- 
we wybija się na sezon wiosenny 
tweed, flanela i lokka wełna, z kitó- 
rych sporządzone są spódniczki i żą- 
kieciki z dodaniem koszulkowej bluzki 


| pikowej, z jedwabiu do pramia, petite 


reime i krepy chińskiej. Bardzo madna 


JI. 


są garnitury, złożone z kołnierza i 
manszetów, z ldodamiem  szykownej 
krawaty, żabołu lub większego albo 
mniejszego plastronu. Robią one wra- 
żemie świeżości i dodają wdzięku ko- 
biecego toalecie wypracowanej z pro- 
stota. Na lato będą modne cała kostiju- 
my z piki i płótna, bądź to w kołorze 
jednostajnym z dodaniem , barwnych 
efektów, bądź też w spokojnym dese- 
niu, odróżniającym się od wizorzy- 
stości i kwiecistości małtenjałów, prze- 
znaczonych ma suknie strojnieqsze. 

W tej dziedizimie dastarczył pnze- 
myst tekstylny na rok bieżący prze- 
ślicznych matorgałów o wzorach kwia- 
towych lub fantazyjnych geometrycz- 
nych. Obok małerjałów drogich maśli- 
mów jedwabnych, knep chińskich i 
crepe satin godne miejsce mogą zająć 
bardzo piękne markizety, posiadające 
pożądaną miękkość i niemmące. Nie- 
mniej należy się zaszczytna wzmian- 
ka wszelkiego rodzaju  jedwabiom 
sztucznym, które fabryki nasze w wiel 
kiej ilości rzuciły na rymek handlowy. 
Można 'tu stwierdzić bardzo znaczny 
postęp zarówno co do wyboru wzorów, 
fak i co do gatunku. Nieraz jedwabie 
te prezentują się tak dobrze, że tmadmo 
je odróżnić od jedwabiu prawdziwego, 
a dopiero różnica ceny odsłania przed 
nami tajemnice. Z tego względu winny 
nasze pamie przy swojdj garderobie 
letniej wziąć te wyroby pod specjalną 
uwagę. Są one miłe w moszeniu, a 
przy odpowiedniaem ich traktowaniu 


r 


„KOBIETA W DOMU I SWIECIE". 


bardzo dobrze i są nader 
praktyczne. Nadają się więc także 
sze:zególmiej dobrze na sukienki dla 
dzieci i młodocianych. 

W zakresie toalet strojwych kwe- 
stja dħugości sukmi ciągle jeszcze pod- 
lega wahanm. Suknia długa jest 
jeszcze zawsze uważana za wymaz 
elegancji na toaletę popotudniową, na 
wielkie partje ogrodowe lub też na 
wyścigi jak niemniej ma wszystkie 
występy wieczorowe. Jedmak i w tym 
zakresie moda uwzględnia rozmaite 
odchylenia. Od sukni długiej aż do 
ziemi do krótszej po kostki, równej w 
obwodzie lub podmiesionej bądź to w 
przodzie, bądź w tyle, lub po bokach. 
Plłaszczyki nosi się bądź to okry- 
wające sukmię lub też długości 7/8. 
Te ostatnie przedewszystkiam noszone 
są do kompietów, ale mogą być uży- 
wame także i do innych sukien, o ile 


piorą się 


Lwów, 30. kwietnia. 
Na zaproszenie przewodniczącej 
Zjedm. Stow. Chrześc. kob., ks. Fleono- 
ry Lubomirskiej, wybitna poetka cze- 
ska, przebywająca 'we Lwowie, p. kon 
sulowa Anma iPeszkowia-Jiraskową wy- 
głosiła onegdaj przed licznem audyfto- 
rjum, zebranem w sali ratuszowej, na 


Z kobiecego życia społecznego. 


O kobiecie czeskiej. 


ODCZYT ANNY PESZ KOWEJ JIRASKOWEJ, 


zestawienie kolorów mie jest rażące, 
lecz pozostaje w hanmonji. 
Bardzo modme na lato będą kostju- 
my z wzorzystycih jedwabji dwudzieil- 
| ne, złożone z sukni jednostajnej i ża- 
kiecika lub pelerynki i trois pieces, 
tj. bluzka jednokolorowa biała dub 
shammonizowama. w kolorze, oraz spód- 
niczka i żałkiecik lub palerymka z ma- 
terjalłu wzorzystego. Żalkieciki nosi się 
przeważnie z przodu otwarte, co wy- 


maga staranności w wykonaniu bluzki 
lub przodu sukni. Do uzupełnienia ko- 
stfumu służą szarty, chusteczki i sza- 
liki, a niemniej lekkie futenka, jak bi- 
brety, madpy i, co najdostępniejsze dla 
wszystkich, ma wszelkie kolory farbo- 
wane lub też białe i czarne futerka 
królicze. 

Kwiat w. butomierce żakiecika lub 
przy sukni jest kropką nad „i“ szy- 


kowinego stroju. Nina. 


dochód Muzeum zasłużonych Polek, 
nader interesujący odczyt „O kobiecie 
czeskiej". Prelegemtka ożywiona szcze- 
remi sympatjami dla naszego narodu, 
zdołała sobie za czas pobytu wie Liwo- 
wie przyswoić język masz do tego 
stopnia, że wygłosiła swój odczyt po 
polsku, za co audytorjum specjalnie 


jeż | 


Nowe m-żl'woś 


' Lwów, 30. kwietnia. 

Przesunięcie terminu losowania w 
wialkim konkursie wiosennym firmy 
„Neige de Fleurs“ zostało przyjęte 
przez szerokie koła Zwolenników i 
Zwolemniczek znakcanitego kremm do 
pielęgnacji twarzy i rąk „Kwiat śnież- 
ny” z żywem zadowoleniem, Otwiera 
ono bowiem korzystne możliwości za- 
posłuchajmy rozmowy, jaką udało się 
zrówinamego preparatu kosmetyczne- 
go, którzy już nadesłali zgłoszenia kon 
kursowe, jak i dla tych, którzy tego 
dotychczas nie uczynili, 

Dlaczego? 

Żeby dać odpowiedź ma to pytamie 
posłuchajmy rozmowę, jaką udało się 
mam uchwycić między dwiema pamia - 
mi, jadącemi tramwajem. Jedna z mich 
widocznie była Lwowianką, druga, 
przybyła z prowimcji. 


— Jakże się cieszę — mówiła pani | 


zamiejscowa do eweaj towarzyszki — 
że konkurs firmy „Neige de Flemra" 
został przedłużony. Mieszkając bo- 
wiem, jak ci wiadomo, na wsi, nie 
miałam detychczas sposobności nabyć 
tego preparatu w nowych podwójnych 
inbach, opakowanych w woreczku per- 
gaminowym, który należy przesłać do 
Administracji „Gazety Poraumej“, aby 
wziąć udział w turnieju o tak cenne 
magroły konkursowe. Mogłam to uczy- 
nić dopiero dziś po przybyciu do Lwo- 
wia. Dzięki zatem przedłużeniu termi- 
nu losowania mogę mieć nadzieję, że 
właśnie na mnie padnie jedna z tych 
cenmych wygranych. Jednak ty — 
dodała po chwili — zapewne nie je- 
stes zadowolona z tego, że jeszcze mie 
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KWIAT ŚNIEŻNY 


NEIGES: FLEURS 


siąc musisz oczekiwać na rezultat 
losowania? 

— Przeciwnie — odparla z filuter- 
nym uśmiechem *Lwoawianka. — Jak- 


kotwiek naturalnie już dawno posła- 
lam zgłoszenie konkursowe, jedmak 
wszak nigdzie nie ma powiedziane, że 
nie wolno mi posłać drugiego woreczka 
pergaminowego ze świeżo nakyłego 
kremu „Kwiat śnieżny". W tem spo- 
sób zatem  Zzwiększam sweje szanse 
wygranej! 

— A więc jesteśmy zgodne — za- 
wołała na to prowincjonalistka wie- 
soło — niech żyje firma „Neige de 
Fleurs', której zmakomitemu prepara- 
łowi zawdzięczamy wyłelikacenie ce- 
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w Konkursie firmy „Nege d> F eurs“ 
o 22 cernych nagród. 
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ry, a więc poniesienie urody, a nadłto 
nadzieję zupełnie bezpłatnego zdohy- 
cia cemnej nagrody. 
Na tem skończył się nasz podsłuch. 
Relację tę uzupełniamy przypomnie- 
niem, że termin losowania 22 cennych 
nagród konkursowych, przeznaczonych 
dla swoich Zwolenników i Zwolenni- 
| czek przez firmę „Neige de Fleurs“ zo- 
stał oznaczony nisodwoła'nie na 28. 
maja b. r. Do losowania firma „Neige 
de Fleurs“ zamierza uprosić uroczą 
„Miss Polonię", pannę Zofję Batycką. 
Wszysikie cenne nagrosty kcmkursowe 
są do oglądania na wystawie Cukierni 
Zalewskiego przy ul. Akademickiej. 
Snieszcie wszyscy do konkursu! 


Przeciw PIEGOM 
tylko 


LESCHNITZERA 


krem i mydło 
W apt. i drog. krem 3'15, mydło 2'30 


Gdzie niema, 


wprost: Apt. Drancz 
3.65 


i Ska, Bielsko. 


podziękowało jej rzęsistemi oklaskami, 
Równie zajmująca była treść odczytu, 
w którym p. Jiraskowa dała nie tylko 
przegląd historyczny roli kobiety w 
życiu narodu czeskiego, oraz w dobie 
współczesnej, ale także przedstawiła 
w ogólnym zarysie całą przeszłość 
dziejawą swojego narodu i ożywiające 
go ideały, przeprowadzając  przytem 
trainą analogię pomiędzy losami Pol- 
ski i Qzech, jakoteż rolę kobiety pol- 
skiej i czeskiej. 

Podkreślając na wstępie, że obu 
bratnim narodom przypadła w udziele 
walka o zachowanie najdroższych ide- 
ałów, zaznaczyła, że zarówno kobiełty 
czeskie, jak polskie umiary być im- 
spinatorkami tej walki w najszłachet- 
niejszam słowa znaczeniu. Barwnem 
słowem i z prawidziwem  poetyckiem 
odczuciem przedstawiła postać legen- 
darnej Libuszy, matki rodu Przemyśli- 
dów i patronki Czech św. Ludmiły, 
babki króla Wacława, a potem nić tej 
błogosławionej działalności kobiecej 
præprowadzilą przez wszystkie «poki, 
wszystkie wypadki historyczne, walki 
religijne i narodowościowe, wykazu- 
jąc, że te pierwsze wypływały rów- 
nież z podłoża patriotycznego, były 
samoobrona narodu przeciw dławieniu 
ducha przez rząd obcy, dążący do 
germanizacji kmaju. 

Na zakończenie złożyła prelegent- 
ka swoje niezłomne wyznanie wiary, 
iż przyszłość mależy do marodów sło- 
wiańskich, a do osiągnięcia pełni roz- 
woju dla każdego poszczególnego na- 
rodu prowadzi droga przez wzajemne 
zrozumiemie się i zbliżenie dla wspól- 
nych celów, 

Niczwykłle sympatyczna prelegent- 
ka ujęła za serca cale audytorjum i 
należy się spodziewać, że ten występ 
jei będzie tylko  zapoczątkowaniem 
dalszego udziału w naszem życiu spo- 
łocznem, 
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m M aaa: wj 


Treść nru 9. Hustrowanego dwu- 
tygodnika „Swiat Kobiecy”: 1. W. 
Kosmowska: Z walki o szkołę polską; 
Włodzimierz Lewik: Cienie prowincji; 
Marja Hamsnerowa: Zmierzch pseudo- 
nimu; Marja Żukotyńska-Leszczyco- 
wa: Moja posada; Irena Jabłowska: 
Mieszkanie najmnicjsze; Reflex: O pa. 
nu i o kramie. — Artykuły z zakresu 
kultury ciała, wnętrz, gospodarstwa 
domowego, korespondencja o modzie, 
czarujące modele, dodatek z kroja- 
mipi ted, 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 1. maja 1980. 


Centrala Po 


BIURO Marji Rechter, Chmielowskiego 
9,t. 90-24, poszukuje pielęgniarek nie- 
mowląt, freblanek oraz Niemek. 4203 

EMERYTOWANY urzędnik w średnim 
wieku będzie przyjęty na stałą posadę 
kasjera w przedsiębiorstwie handlowo- 
restauracyjnem. Zgłoszenia do Admi- 
nistracji ,„Porannej* wraz z Curricu- 
lum vitae pod „Emeryt do kasy“. 

4207-3 


ZMIANA ZAWODU. Który kupiec lub 
zredukowany urzędnik ma wolę i wy- 
trwałość dla poświęcenia się pozabiu- 
rowej pracy w branży ubezpieczenio- 
wej? Rozległe pole pracy w pierwszo- 
rzędnem Towarzystwie, za poprzed- 
niem gruntownem wprowadzeniem i 
przygotowaniem do zawodu. Świetne 
Źródło znacznego zarobku dla »sób pil- 
nych i świadomych wytkniętego celu. 
Zgłoszenia do Administr. pod „Zmia- 

na zawodu 407“. 4193 


MIESZKAN: Ai SKLEPY 
ODNAJMĘ bardzo ładny, urządzony, nie- 


krępujący pokój dystyngowanej osobie, 
Chorażczyzna 18. drzwi 5. od 9—11, 


4187 
MIESZKANIE 2—4 pokojowe wynajmę 
w willi w ogrodzie, niedaleko  śród- 


mieścia za normalnym czynszem przy 
udzieleniu pożyczki 3—5000 dolarów 
wprocentowanej i zahipotekowanej ra 
realnościach miljonowej wartości. Od- 
powiednie dla adwokata lub łekarza. 
Zgłoszenia pisemne pod „Mieszkanie“, 
Nowa Reklama, Batorego 26. 4226 


POKÓJ KAWALERSKI z obszerną nyża 
umebłowany, światło elektryczne, gaz, 
komiort, zupełnie odrębne mieszkanie 
i odrębne wejście zaraz do wynajęcia 
bez odstępnego. Oglądać popołudniu 

, Piaskowa 15. 4062-7 


ZAMIENIE 3 pokojowe mieszkanie z 
komforiem (czynsz przedwojenny) na 
ś-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L“. 2925-8 


3 i 4 POKOJE z kuchnią, pelny komfort, 
ul. Grochowska 33 do najęcia. 3958-3 


POKÓJ umeblowany z osobnym  wcho- 
dem, oświetleniem, opałem, wynajmie 
właścicielka, Snopkowska 33.  4216-2 


PERRIER AY 
774/45. « 


KUPNO; 
MATERACE Pona zwszancja 
Władysław WEDEr zatorego 2 


3045 


ŁÓŻKA metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki mocne, miednice, dzbanki najta- 
niej poleca Rentschner, Legjonów 37. 

4058-10 


DODGE limuzyna 6-cylindr. świetnie u- 
trzymana 16.000 okazyjnie sprzeda 
Türk. Wiadomość „Technoskład*, Strze 
lecka 10. Telef. 77—70. «4059-3 


PARCELA w Zimnej Wodzie C50 sążni, 
blisko stacji du sprzedania.  Ajencja 
Reklamowa, Chorążczyzny 7. cd 

41 


— 


KUPIE gotówką folwark blisko Lwowa 
do 50 morgów dobrej gleby z budyn- 
kami i  imwentarzami. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty tylko pisemne pod 
„Pralnia*, Lwów, Kop wPOEZ A 


PENSJONATY! Kołdra 18 zł, materace 
30.—, poduszka 18.—, prześcieradło ko- 
pertowe 13.—, na łókco 6 zł. poleca 
Drzała, Lwów, Chdrążczyzna ń, cbok 
Kina „Apollo“. 4201-10 


AUSTRO-DAIMLER w doskonałym sta- 
nie okazyjnie za bezcen do sprzedania. 
Wiadomość: Ziemiałkowskiego 8, tel. 
81—59, Cygowa. 4082-3 

Semanan. 


SPRZEDAM dom, ogród, front 57 m., Pi- 
jarów 64. 3893-5 


SAMOCHODY używane różnych pier- 
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy- 
Ry sprzeda okazyjnie firma „Siudeba- 
ker“, Akademicka 5. tel. 63-53. 2439-30 


ńczoch PFAU 


RNAS 
c 


14 
w 


M.FIS 
Lwó 


ŻALUZJI 


Wykonuje wszelkie roboty żelazne jak konstrukcyjne, 
specjalny dział wyrobu żaluzji sklepowych z blachy 
stalowej. 


Lwów ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10. 


SCHEMAT dwudetektorowy pomysłu Ks. | G-AMORUNECZA 
Prałata Podbielskiego do nabycia 
biurze dzienników 


Batorego 26, 


SZPARAGI co dzień świeżo cięte, sprze- 
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatkąa Za- 
marstynowska. Od godziny 16—13 z wy 


„Nowa Reklarna**, 


jątkiem świąt i niedzieli. 


AUTO kryte marki „Chevrolet“ 
dam za gotówkę. Zgłoszenia listowne 
do Adm. „Porannej* pod „44099". 


"nowe od 2.203 zł. na do- 
t godne spłaty. Dłagoletnia 
k gwarancja tabr. Nowraeki 


i Ska uł. Piłsudskiego 17. 


DO SPRZEDANIA 2 duże 
wielkełistne i duże lustro stojace. Ul. 


Piekarska 1. 34, 2. piętro. 


ELKA 
klubowy garnitur 


męski dębowy i wiele 
okazyjnie do sprzedamia. Wiadomość: 
Rynek 42, Firma Markiewicz, 


korzenny. 


FORTEPIAN krótki, bardzo dovry, tanio 
sprzedam. Kopernika 26, Skleniarski. 


SPRZEDAM koło Lwowa majątek 500 
zabudowania bardo dobre, 
nadaje się dla gospedarki rołnej i na 
parcelację. Warunki zsupłaty bardzo 
korzystne. Stacja w miejscu. Zgłoszenia 


morgowy, 


„Przemysł mleczarski" do administra- 


cji 


jadalń i sypialń wiedeńskich, 


skórzany, 


filodendrony 


innych 


JKOMPLETNE PRZEKŁADNIE 
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Rynek 19. 


" Nr. 15 


mea najtaniej um 
bo wchód przez sień. 


WYŁĄCZNA REPREZ, 


Ss ALBION" SP.zO.O. 


WARSZAWA ZIELNA32 


w 


4225 


serujcie 


w GRZEDIE 
PORANNEJ 


4183-15 


sprze- 


4019 


WE WSZYSTKICH puwiatach Małopol- 
ski są do oddania majątki ziemskie 
do częściowej lub całkowitej parcela- 
ji. Adwokaci, rolnicy lub kapitaliści 
*reflektujący na objęcie takich parce- 


4296-4 lacji, którzy mogliby złożyć zabezpie- 

4206-4 czoną i vproceniowaną zaliczkę, racza 
zgłosić się pod „Jedynie rentowny in- 
teres“ do- administracii. 4129-5 

gabinet 

rzeczy 


sklep 3 : : 
4177-5 JEDWABIE i inne materjały na suknie 
oraz koronki najianiei BLAUSTEIN, 
Wałowa 11. 3844-10 
SZWALNIA „IRENA“, Sykstuska 17, wy- 
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chrome. 3718-15 


4169-4 


FUTRA przechowuje natstaranniej. Peł- 


„ ne zabezpieczenie. Pracownia futer 
Karola Schiirera, Seratorska 19. tele- 
4130-5 fon 69—58. 4150-10 


Es [awarzystwo da budowy MASA 


Lwów, ui. Janowska 134. 


Polega : 


wszelkiego rodzaju maszyny M ŁYŃSKIE, urządzenia dla 
fabryk oraz żelazo handlowe własnego wyrobu. 


3695 


meae ay 
BIURO TECHNICZNE LEŚNE PROF. INŻ. C. KOCHANOWSKI I SKA, LWÓW, 
> PIEKARSKA 16. Tel 83—H. 
Wykonuje: programy i plany gospodarcze, projekty wszelkich objektów przemy- 
słowo-leśnych, szacowanie drzewostanów, podział majątków i t. p. 
Kupuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew liściastych i igłastych, krajowych 


i zagranicznych. 


1812-10 


Pośredniczy: w sprzedażach majątków leśnych, drewna, drzewostanów it p 


Skład maszyn rolniczych 


„ZIEMIANIN“ 


Lwów, ul. Gródecka 47. 
adr. tel. Karrach, Lwów. 
Poleca zmerykańskie traktory naftowe 
TWIN CITY 


siewniki czeskie Losonez, żniwiarki i kosiarki 


3168 


E':ert, motory angielskie ropne i benzynowe Petters, młocarnie nie- 
m'eckie Ceres, lokomobile parowe Oraz wszelkie inne maszyny i na- 


rzędzia rolnicze krajowe iub zagranicz :e. 


Prospekty na żądanie. 


BOSTAWA HURTOWA f 
WYŁĄCZNIE Z FABRYK; « 


DAWID WILHELM BAUER uu:eważnia 


zgubione odroczenie wojskowe Magi- 
stratu lwowskiego, 1929. 4188 
FRANCISZEK KOWANDA  ulisważnia 


książeczkę wojskową P. K. U. Gródek 
Jag. 4160-3 
WYDZIERŻZAWIĘ  mileczarnię, pokój- 
kuchnia, obok szpitala. Zgłoszenia: 
Marja Tischer, Łyczakowska t5. 4208 


JADŁODAJNIA z wyszynkiem G. Słu- 
szkiewicza w Sanoku poszukuje kiero- 
wnika lub poddzierżawcy od zaraz lub 
od i. czerwca. Kaucja wymagana. Li- 
sty proszę skierować na adres: G. Słu- 
szkiewicz, Sanok. 4223-2 +» 

ZAMOŻNEMU lekarzowi lub kapitaliście 
sprzedamy lub wydzierżawimy ra lat 
15 urządzony zakład zdrojowy z kilku 
pensjonaiami względnie willami koło 
Krakowa, cieszący się olbrzymią frek- 
wencją i dający bardzo znaczne docho- 
dy. Na poczet części kupna możemy 
przyjać odpowiednią realność w Kra- 
kowie lub majątek ziemski. Zgłoszenia 
„Złotodajny zdrój“ do Administracji. 

t 4128-5 
anaoa 

Pantořie, meszty, sandały itp. obuwie 

poleca i wykonuje znana 


fabryka pantol 


ul. Wronowska 4. Tel. 59—88. 5891-20 


Wbrew poegróżkom 


konkurencji! 
Sprzedajemy nadal 
otemany, kanapy do rozkładania, mate- 
race, garnitury salonowe, oraz meble 
wszelkiego rodzaju na raty od 5 zł. 


„FAMETAĆ Fabryka mebli 


Lwów, Krasiekich 18a. 2762-20 


Pierwszorsędny Halen Krawiocki 
i zakład uniłormowy 


Jana Klakoczara 


Lwów, nl. Batorego 34, 
poleca: ma sezon wiosenny mater. Kra- 
jowe i zagraniczne po cenach konkgren- 
cyjnych i na spłaty miesięczne, poleca 
się.również P. T. oficerom. 


Aparat „P E K A“ 


najnowszy pałenłtowany wynalazek do 
radykalnego czyszczenia szyb okiennych. 
wystawowych, kolejowych itp. Mechani- 
zuje pracę i daje zupełne bez hŃ- 
stwo. Wystarcza na kilka lat. Cena 6 sł. 
CENTRALA „PEKA“, Cekrenek Tia 
Do nabycia wszędzie. Tel. 83-75. 
8232-13 


Str. 16 


Precz z robota zagr. 
Wytwórnia Kamieniarsko-Rzeźbiarska 
BERNARD KOBĘR 
Lwów, Pilichowska. 

Wykonuje po cenach fabrycznyecn na 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 


z graniiów i labradorów szwedzkich 
oraz kraiowvch. ~ 1456-40 


Korżystajcie z ckazji! 


Tylko 8 dni 6 fotograijj kartkowych 
1 jeden portret dla reklamy 10 zł. Arty- 
styczne wykonanie przy najnowszych re- 
flektorach. Ateljer fotogr. ,„„Grottger* we 
Lwowie, ul. Akademicka 5, tel. 30-61. 


40136-2 
Koszule damskie zł. 3.50 
Koszule dziecinne zł. 2.20 
Koszule nocne zł. 7.50 
Kombinacje majikowe strojne zł. 5.40 
Kombinacje majtkowe dziecjnne zł. 2.90 
Koszule nocne dziecinne zł 2.75 
Spodniczki rypsowe zł.12.— 
Pończochy flor zł. 1.50 
Pończochy jedwabne Bemberg zł. 3.90 


Reformy, bluzki, Jumpery, szlafroki itp. 
poleca magazyn 


sG O L F“ 


Lwów, ul. Kilińskiego l. 1. 3853-10 


"RAKIETY krajowe od Zł. 22, zagranicz- 
ne już od Zł. 28, piłki, obuwie tenisowe, 
daszki od słońca, swetery tenisowe białe 
'i kolorowe po cenach konkurencyjnych 
poleca MAGAZYN SPORTOWY JAKÓBA 
'ROSENMANA,- Lwów, ul. Akademieka 

26., teleton 19—61. 83795-6 


JODOEODOOCOFOCOOOCOOOCODOCOF) 

Krycie dachów papą, łupkiem asbestowo- 

cemeniowym oraz konserwację tychże 
wykonuje pod gwarancja 

Ska 


HORSZOWSKI 


Skład materiałów budowlanych 
Lwów, Bourlarda 3, tel. 17—64. A506-2 


UOREEEOODOODODEOOCOOOOOOOOOC 


— a 
- „AREOS* 

A Spółka z ogr. bdp. 
Lwów, ul. Zygmuntowska 4 
Telefon 56.76. P. K. O. 153.845 
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegieiń, gorzeiń, ole- 
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe- 
cjainych, oraz wszelkie dostawy materja- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-30 


Każdemu besz poręki 


fema „NA-TE” 


UL. SOBIESKIEGO 12 
Telef. Nr. 48-39, 


"Dls miłośników 
ogrodu i kwiatów! 


Róże do smażenia 2 zł., róże krzaczaste 
ozdobne 2 zł, klimatis sztuka 10 zl., 
kwiaty ozdobne letnie t zimotrwałe od 
10 gr. do 70 gr. Dzikie wino i zł., dalje 
1 zł., rumbarbarum 1 zł, piwonie 2 zł, 
szkarlety bluszczowe na okna i balkony 
1 zł. 40 gr., kobeje pnące na balkony 50 


gr.. rozsada kalafiorów otbrzymów 10 
sztuk 80 gr. Dla smakoszy co dzień 
świeżo cięte szparagi, śnieżne główki, 
% kg. 3 zł. Do nabycia w ogrodzie 


willi z czerwonym parkanem -z cegły 
UL .PiASKOWA 15. 4063-7 


CENY UGŁOSZEŃ: 


70 gr, 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 1. maja 1930. 


rodykolnie 
usuwa PIEI, 
opaleniznę, 


WGTEAWIAOTY 
zmarszczłą N 


iine wady 
coy- 


| MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK MLECZARSHI | 


3316 UI. Listopada I. 21. — Telefon 19-51. 

sprzedaje m'eko pasteryzowane, śmietanę, masło deserowe i ku- 
chenne, wykwintne sery, miód górski i podolski, jaja i t. p. we 
własnych sklepach przy ul. Na Bajkach 27, Małeckiego 1, Piekarskiej 
15, Mickiewicza 26, Podlewskiega i i Zyblikiawicza 5a. 


Sie szańske Z:klacy Górnicze 


Spółka Akcyjna w Sierszy. 


OGŁOSZENIE. 


I. Na podstawie uchwały IV. Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
akcjonarjuszów naszej Spółki akcyjnej, odbytego w dniu 18. maja 1929 r., uzna- 
nej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu zaświadczeniem z dnia 8. pazdzierni- 
xa 1929 r. Nr. Adm. Pr. 5366/2438, podwyższony został kapitał akcyjny naszej Spół- 
ki ze zł. 1,500.000.— do wysąkości 

zł. 3,000.000.— 


w drodze przeniesienia części nadwyżki bilansowej, uzyskanej z przerachowania 
bilansu brutta Spółki na dzień 1. lipca 1928 r. do kapitału akcyjnego, a to przez 
podniesienie nominalnej wartości akcyj ze zł. 50.— na nom. wart. zł. 100.— 
każda. 

Akcje zatem dotychczasowe po wart. nom. zł. 50.— zostaną wymienione na 
akcje nowe każda wart. nom. zł. 100.— po skoniekcjonowaniu nowych akcyj. 

II. Na podstawie uchwały tego samego IV. Nadzwyczajnego Walnego Zgro 
madzenia akcjonarjuszów, odbytega w dniu 18, maja 1929 r., zatwierdzcnej Po- 
stanowienien: Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 22. lutego 1930 
r. ogłoszonem w „Monitorze Polskim“ Nr. 52., z daty 4. marca 1930 r., podwyż- 
szony został kapitał akcyjny naszej Spółki ze zł. 3,000.000.— do wysukości 

zł. 6,000.000.— 


w drodze przeniesienia kwoty zł. 3.900.000.— z fumduszu rezerwowego specjal- 
nego do kapitału akcyjnego, a to przez wydanie nowych 30.000 sztuk bezpłat 
nych, na okaziciela opiewających akcyj VI. emisji każda nom. wart. zł. 100.— 
na następujących warunkach: 

i) Dotychezasowym akejonarjuszon: przysługuje prawo bezpłatnego pobo- 
ru jednej akcji VI. em. na podstawie 1 akcji złodawej wart. nom. zł. 50.—. 

2) Celem wymiany będacycn w obiegu akcyj złotowych wart. nom. zł. 50.— 
oraz uzyskania powyższego prawa paboru akcyj VI. em. winni sa dotysghczasowi 
akcjonarjusze przedłożyć swe akcje w biurach niżej podanych instytucji. 

3) Akcjonarjusze, składajasy swe akeje złotowe do wymiany oraz wyko- 
nujący równocześnie prawo poboru akcyj VI. em. otrzymają tymczasowe świa- 
dectwa zarówno na akcje skonwertowane, jak i na nowe VI. emisji, 

4) Nowe akcje VI. em. uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od dnia 1 
stycznia 1928 r. na równi ze staremi akcjami. 

5) Nowe akcje jak równiaż skonwertowane wydane zostaną akcjonarju- 
szam po skonfekejonowaniu za zwrotem świadectw tymczasowych. 

6) Termin do wykonania prawa poboru akcyj VI. emisji bezpłatnej upły- 
wą nieodwołalnie z dniem 4. :zerwca b. r. 


Zgłoszenia przyjmują. 
Polski Bank Przemysłowy Oddziałw Krakowie, ul. Szewska 1, 
Dom Bankowy H. Ripper i la, Kraków, Rynek Główny 17. 
„Merkur—Bank*, we Wiedniu I. Wollzeile 1. 


4021 RADA ZAWIADOWCZA. 


Za wiersz 1-szpałtowy milimetrowy (sz2". 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpali milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr., 
pertuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo izgr., matrymonjalne, 


za wiersz 1-szpalt. 
60 mm. w artykułach 100 gr., 


ułinetrowy (szer. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
korespondencje i prywatne za słowo 12 gr.. 


Nr. 


[TA PETY, FIRANKI, 
MATERJE MEBL. 


L. KYSIAK i SYNOWIE 


LUÓW pl. Smolki 4. * Tei. 4003 
U 


ul. Kościuszki 20. Tel. 19-35 

2312 
W. SAWARYN 
LWÓW, Św. MICHAŁA 8. TEL, 48—52 


Naprawa precyzyjna wszelkich 
maszyn biurowych. 32 6 


„OXYFER* 


preparat żelaza w płynie 
dła niedokrwistych, uzdrowieńców i ner 
wowych — zwiększa apetyt i wzmacnia 
organizm. — Cena 3 zł. 50. 
Główny skład: 2338 
Apteka S$ommersteina 


Lwów, Janowska 2, Tel. 33-75. 


9204 


Wózki dziecinne 
przebój krajowych wyrobów, wyłączna 
sprzedaż na Lwów 
Koniew.cz, Batorego 12 
Tel. 76—00. 


Łóżeczka bambusowe i koszykowe wła- 
snego wyrobu, klatki do nauki chodze- 
nia i wszelkie mebelki dziecinne. Za- 


bawki w największym wyborze. 
2751-6 


Sypialnie, jadalnie, salony, garnitury, 
przedpokoje, kuchnie, oraz meble tapice- 
rowane po cenach konkurencyjnych na 
kredyt do 2 lat poleca 


DOM MEBLOWY „SILESIA“ 


Lwów, Piłsudskiego 27. Telefon 85— 92 
3718-20 


Na raty — za gotówkę, 
Lwowska Wytwórnia łóżek mosiężnych 
żełazu. i tapicer. 
MICHAŁA MAJKI 
Lwów, ul. Lindego |. 7. — Tel. 51—03, 
Wykonuje 
łóżka o- 
zdopno ze 
siatkami. 
Lóżeczka 
dziecinne. 
Wieszaki 
stojące. 
1Jmywalki 
w różnych 
wielkościach. Kanapy pluszowe. apeza- 
ny higjeniczne ze siatkami. Fotele roz- 
kładame. Siatki do łóżek i ogrodzeń. 
Łóżka połowe i tapicerowane. Poduszki 
z morskiej trawy i włosienne. Po cenach 
konkurencyjnych. Dla P. T. Urzędników 
i Wojskowych znaczny rabat. 3642-6 


Do kina „PALACE* 
za darmo 


"aerem Ka E miS: 


STREED TADEUSZ, Dekierta 2. 
SYTKÓWNA IRENA, Barska 6. 
WOŁOSZCZAR EMILIA, Wromowską 
1. 10. 
GIZELT ELŻBIETA, Kołłątaja 7. 
CZARNECKA ALEKSANDRA, Krasiń. 
skiego 24. 
Bilety są do odebrania w Aduministra- 


cji codziennie między zmadziną 10 a 12 
przedpołudniem. 


50 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 


60 mm.) w tekście (kronika, re- 


dła potrzebujacych 


pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedziałnośsi za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podnełone na 


8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


- uteri Mpuswn.ciwa „uniciy Korauuej , Dha s ugri. 0Gp. pol załź. 2. 


; 


FLG Laisud we Lwowie. 


Qdp, red. STEFAN hazaza su Yal 


